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PAKT PRZYJAŹNI
podpisali ministrowie Polski i Czechosłowacji

W  dniu wczorajszym w Warszawie został podpisany historyczny pakt przyjaźni i pomocy pomiędzy 
dwoma sąsiadującymi państwami —  Polską i Czechosłowacją. _

W  czasie uroczystości podpisywania dokumentu, którego treść zaważy na losach Słowiańszczyzny, 
premierzy układających się państw, Cyrankiewicz i Gottwald wygłosili przemówienia, podkreślając wagę
zawieranego sojuszu.
Warszawa, (tel. w ł.) W sali Pom 

pej ańskiej w  Belwederze odbyła 
się wczoraj uroczystość podpisa
n ia  paktu  o p rzy jaźn i i  w za jem 
nej pomocy pomiędzy Polską i 
Czechosłowacją.

P rzy podpisaniu ak tu  obecny 
by ł prezydent RP. Bolesław  B ie 
ru t. Ze strony czechosłowackiej 
uczestniczyli w uroczystości pre
mier rządu Gottwald, minister 
spraw1 zagranicznych Masaryk, 
min. obrony narodowej gen. Svo- 
boda, min. handlu zagranicznego 
Ripka, minister przemysłu Lausz- 
man, min. komunikacji Pietor, 
minister techniki inż. Kopecky, 
wiceminister Clementis, zaś ze 
strony Polski — premier rządu 
Cyrankiewicz, wicepremierzy Go
mółka i Korzycki, marszałek Ży
mierski, minister spraw zagra
nicznych Modzelewski, minister 
Osóbka-Morawski, ministrowie 
Rabanowski, Minc, Kaczorowski, 
Berman, gen. Świerczewski, gen. 
Korczyc, wicemarszałek Sejmu 
Szwalbe, min. Olszewski, dyrek
tyw protokołu dyplomatycznego 
Gubrynowicz, poza tym wyżsi u- 
rzędnicy Ministerstwa Spraw' Za
granicznych, ambasador Wier- 
biowski i poseł czechosłowacki w 
Warszawie Józef Hejret.

Tekst umoijjp
Prezydent Rzeczypospolitej Pol

skiej i Prezydent Republiki 
Ćzeskosiowackiej, dążąc do za
pewnienia pokojowego rozwoju 
obu krajów słowiańskich, które, 
granicząc bezpośrednio z Niem
cami były w ciągu całych swych 
dziejów przedmiotem niemieckiej 
zaborczości, zagrażającej niejedno 
krotnie samemu ich istnieniu, 

wyciągając wnioski z doświad
czeń ostatniej wojny, która po
stawiła obydwa kraje w  obliczu 
!“ « ^ e g o  niebezpieczeństwa, 

° m’ żywotnych interesów, 
wsnóin ° Slada'’ą obydwa kraje we 

n.C| obronie na wypadek 
_ ^ lenia przez Niemcy polityki 

y sp przeciwko ich wolności, 
niepodległości i całości terytorial- 

ej, w przekonaniu, że wspólna 
obrona przed takim niebezpie
czeństwem leży w interesie u- 
trzymania pokoju powszechnego 
i bezpieczeństwa międzynarodo
wego, co jest najwyższym celem 
Organizacji Narodów Zjednoczo
nych, do której obydwa kraje na
leżą,

zdając sobie sprawę z tego, że 
Przyjaźń i ścisła współpraca mię
dzy Kzecząpospolitą Polską i Re
publiką Czeskosłowacką odpo
wiada najżywotniejszym intere
som obu krajów i przyczyni się 
do ich kulturalnego i gospodar
czego rozwoju, postanowili za
wrzeć w tym celu układ o przy
jaźni i wzajemnej pomocy i wy
znaczyli jako swoich pełnomoc
ników:

Prezydent Rzeczypospolitej Pol
skiej pana Józefa Cyrankiewicza,

prezesa Rady Ministrów i p. Zyg- ! wiające się strony zobowiązują szego układu przestrzegać ¡»wych. 
munta Modzelewskiego, ministra się stosować za wspólną zgodą zobowiązań, wynikających a wh 
spraw zagranicznych. Prezydent wszelkie dostępne im środki dla członkostwa w Organizacji Naio- 
Republiki Ćzeskosiowackiej pana uniemożliwienia każdej nowej dow Zamoczonych.
Klementa Gottwalda, prezesa groźbie agresji ze strony Niemiec ARTYKUŁ 3. Jeżeli jedna z wy 
Rady Ministrów i p. Jana Masa- lub ze strony każdego innego pan sokich umawiających sie stron 
ryka, ministra spraw zagranicz- stwa, które połączyłaby się w tym zostanie wciągnięta w działania 
nyeh którzy po wymianie swych celu z Niemcami bezpośrednio lub wojenne z Niemcami, które wzno- 
pełnomocnietw, uznanych za spo- we wszelki inny sposób. wiłyby swoją politykę agresji lub
rządzone w dobrej i należytej j W  tym celu wysokie u m a w ia ją - j z ja k im k o lw ie k  i i m p i  P^s^wem

ani nie brać udziału w żadnej ko 
alicji, skierowanej przeciwko dru 
giej wysokiej umawiającej się 
stronie.

ARTYKUŁ 5. Niniejszy układ 
zostaje zawarty na okres lat dwu 
dziestu, licząc od dnia jego wej
ścia w życie. Jeżeli żadna z wy
sokich umawiających się stron 
nie wypowie układu na dwana; 
ście miesięcy przed upływem wy
mienionego okresu dwudziestolet
niego, pozostanie on w mocy na 
okres dalszych pięciu iat i w ten 
sposób dalej, aż do chwili, gdy 
jedna z wysokich umawiających 
się stron nie wypowie go na dwa 
naście miesięcy przed upływem

formie, zgodzili się na następu 
jąee postanowienia:

ARTYKUŁ 1. Wysokie

! W tym celu wysokie umawiają-j z jakimkolwiek innym b!eżącego okresu pięcioletniego
j ee się strony będą uczestniczyły; które połączyłoby się z Niemcami; , « uklad, za CZęśe Integra]
, w duchu jak najszczerszej współ- j w tej polityce, druga z wysokich. 

urna- 1 pracy w każdej międzynarodowej; umawiających się stron udzieli;

Niniejszy układ, za część integral; 
ną którego uważa się protokół- i

sofcie uma- pracy w każdej międzynarodowej] umawiających się stron uazien ^  n ib _ będzie ratyfikowany w 
zobowiązują akcji, zmierzającej do utrzyma- jej niezwłocznie swej pomocy w o j; . fc‘ najkrótszym terminie, zaświające się strony ~~~----- *— »-« ------ ,  ----------------------- . , . . . . . . .  

sję oprzeć wzajemne stosunki na1 uia pokoju i bezpieczeństwa mu ideowej oraz wszelkiej innej po 
podstawie stałej przyjaźni, roz- dzynarodowego i w pełni przy mocy wszystkimi środkami, będą- 
wijać je i umacniać podobnie, jak czyniąc się będą do urzeezywi- tym i w jej rozporządzeniu, 
i swą gospodarcza i kulturalną stnienia tego eeln. ARTYKUŁ 4. Wysokie utua-
wspólpracę. ’ Wysokie umawiające się strony, wiające się strony zobowiązują

ARTYKUŁ 2. Wysokie uma- będą przy wykonywaniu niniej- się nie zawierać, żadnego sojuszu

jak najkrótszym terminie, zaś 
wymiana dokumentów ratyfika
cyjnych nastąpi w Pradze możli
wie najrychlej. Wejdzie układ w 
życie z chwilą jego podpisania.

ARTYKUŁ (i. Niniejszy układ

Rozpoczęły się obrady w Moskwie

Ważą się losy Niemiec

sporządzony jest w języku pol
skim i czeskim, przy czym oby
dwa teksty są autentyczne. W do
wód tego wymienieni pełnomoc
nicy podpisali niniejszy układ i 
wycisnęli na nim swe pieczęcie.

Sporządzono w Warszawie w 
dwu egzemplarzach dnia 10 mar
ca 1947 r. Z upoważnienia Prezy
denta Rzeczypospolitej Polskiej 
— Józef Cyrankiewicz — prezes 
Rady Ministrów, Zygmunt M o
dzelewski — min. Spraw. Zagr. 
Z upoważnienia Prezydenta Re
publiki Ćzeskosiowackiej — Kie- 
ment Gottwald — prezes Rady 
Min., Jan Masaryk — min. Spr. 
Zagr.

Protokół -  załącznik
Wysokie umawiające się strony 

w przekonaniu, że trwała przy
jaźń wymaga uregulowania wszy 
stkich spraw, będących w zawie
szeniu między obydwoma kraja
mi, sa zgodne z tym, że rozstrzy
gną na podstawie wzajemnej *go 
dy, nie później niż w ciągu. dwu 
łat licząc od dnia podpisania u 
kładu o przyjaźni i wzajemnej po 
mocy, wszystkie ■ kwestie teryto
rialne, istniejące obecnie między 
obydwoma krajami; że mając na 
uwadze potrzebę możliwie na j
szybszej odbudowy gospodarczej 

Ciąg dalszy na stronie 2-ej)

Moskwa (obsł. w ł.). W  ubiegłą 
niedzielę panowała w  M oskw ie 
słoneczna pogoda, poniedziałek 
natom iast p rzyn iós ł burzę śnież
ną. Gmach lo tn ic tw a , w k tó rym  
odbywają się narady 4 m in is trów  
spraw zagranicznych przedstaw ia 
się n iezw yk le  im ponująco. Ż jed
nej s trony fasada jego jes t ude
korow ana ilus trac ja m i, z d rug ie j 

—  w idać dekoracje oraz obrazy 
przedstaw iające n a jw y b itn ie j
szych lo tn ik ó w  radzieckich. M :esz 
kańcy M oskw y ciekaw ie przyg lą
da ją  się przejeżdżającym  samo
chodom.

Z lim uzyny  wychodzi amery
kańsk i m in is te r spraw  zagranicz
nych, M arsha ll, i  jego na jb liżs i 
współpracownicy. W  chw ilę  póź
n ie j p rzybyw a ją  in n i delegaci: 
Couve de M u rv ille , delegat F ran 
c ji, M urphy , delegat am erykań
ski, m arszałek S okołowski . m i
n is te r spraw  zagranicznych, B i
dault, k tó ry  m im o m rozu — nie 
nosi kapelusza. P rzybyw a ją  am 
basador angie lski w  M oskw ie, 
Patterson, radzieck i m in is te r 
spraw  zagranicznych, M oiotow , 
oraz b ry ty js k i m in is ter, Bevin. 
P rzybycie M ołotow a w yw o ła ło  
burzę oklasków. '  (pf

*
Moskwa (obsł. w ł.). Pierwsze 

posiedzenie W ie lk ie j C zw órki w  
M oskw ie zostało o tw a rte  w  po 
m edzia łek o -godz. 14 czasu za

chodnio-europejskiego. Radziecki 
m in is te r s p ra w  zagranicznych ob 
ją ł  p rzew odnictw o pphiedziałko- 
wegó - posiedzenia. Jak donosi 
agencja „France Presse" •• każ
dy z m in is tró w  w  kolejności, w e
d ług opracowanego planu, bodzie 
przew odniczył zebraniom. Po
szczególne delegacje m ia lv  spe
c ja ln ie  zarezerwowane miejsca. 
Sale gmachu lo tn ic tw a  :a rzęsi
ście ośw ietlone. O tw arcia narad 
dokonano w  sali bardzo oogato 
um eblowanej. W  środku jej zna j
du je  się s tó ł po k ry ty  b ia łym  
obrusem. Jest on otoczony 4 fo 
te lam i i  12 krzesłam i. Na stole 
umieszczono f la g i narodów uczest 
niczącyeh. w  konferencji.. P unk
tua ln ie  o wyznaczonej godzinie 
w eszli: B id au lt, M oiotow , a n a 
stępnie —  Bevin z M a ’¿hali ero.

Bezpośrednio po zajęciu m ie jsc 
przez wszystk ich delegatów, ra 
dziecki m in is te r spraw zagranicz
nych M o lo tov/ zabra ł głos, w ita 
jąc równocześnie w  im ien iu  rzą
du radzieckiego przybyłych , przed 
s taw ic ie li w ie lk ich  m ocarstw . Pod 
k re ś lił on, że zadaniem kon ie .e n - 
c j i  jest kontynuow anie prac w y 
znaczonych w  czasie obrad nowo
jo rsk ich . P rzypom ina; ąc zażyle 
stosunki ź francuskim  m in is trem  
B idau lt. w y ra z ił on szczególnie 
zadowolenie z fa.ęt.u, ze w  obra- 
dach uczestniczy nowv »m ery- 1

kański m in is te r spraw zagranicz- j jęcia przew odnictw a . pomedziai- 
tiych, M arshall. j kowęgo posiedzenia przez radziec

Deięgat F ranc ji. B i.d iu ii w sp n .: kiego .m in is tra  M ołotoy/a. Prope
n ie ' z Łleiógate‘m b ry ty js k im  w y- i zycja ta została przyję ta  przez 
sunęli propozycję dotycząuą on- ‘ Wszystkich delegatów

Sprawa Austrii na pierwszym pianie
M oskwa (obsł. w ł.). Na p ie rw 

szym posiedzeniu kon fe ren c ji m o
skiew skie j zos ta ło ' poruszonych 
ca ły  szereg spraw.

Na prośbę m in is tró w  B idau lta  i 
B evina sprawa A u s tr ii będzie roz 
pa tryw ana przez zastępców m in i
s trów  spraw  zagranicznych przed 
in n y m i sprawami, a nie na koń 
cu.

M in . M oio tow  zgłosi! wniosek, 
by trze j sygnatariusze uk ładu m o
skiewskiego z grudn ia 1945 r. po
tw ie rd z il i swoje zobowiązania 
wobec Chin. M a rsh a ll pros ił, by 
tę sprawę odłożyć do dnia ju 

trzejszego, Z ko le i M arsha ll p ro
s ił o wniesien ie , do porządku 
dziennego sprawy, zm niejszenia 
ilości w o jsk  w  strefach okupa
cyjnych, na co M o io tow  zazna
czył, że w ypow ie  się w  te j spra
w ie  ryówczas, gdy M arsh a ll s for
m u łu je  swoją op in ię w  kw e s tii 
ch ińskie j. Wreszcie postanow io
no, że zastępcy m in is tró w  spraw 
zagranicznych ju ż  w  dn iu  ju 
trze jszym  prze jrzą rap o rty  be r
lińsk ie . celem przedłożenia m i
n istrom  na jważnie jszych prob łe- 
•mów. k tó re  zasługują, w  p ie rw 
szym rzędzie na rozpatrzenie, (is)

A jednak brak zboża
W a s z y n g t o n. (obsł. wł.) A- 

merykańskie ministerstwo rolnic
twa podało wczora j  do wiadomo
ści, że światowe zbiory pszenicy 
wynosiły w roku ubiegłym S m i
liardów i 900 milionów buszłi, co 
stanowi 13 °/s więcej niż w rob« 
1945. Mimo wyraźnego zwiększe
nia wydajności pracy rolników, 
brak pszenicy daje się jeszcze do
tkliwie odczuwać — według ko
munikatu ministerstwa *— i z iOj 
racji rolnicy amerykańscy i pra
cownicy rolni muszą podjąć zwię
kszone wysiłki w kierunku po
większenia wydajności pracy rol
ne.:. (pf)

Enuncjacja Marshalla

Jak pogodzić Poczdam ze Stuttgartem?
Moskwa (obsł. wł.). Ame

rykański minister spraw za
granicznych, George Mar
shall, przyjął w poniedziałek

10 funtów szterlingów 110 szylingów odprawy
M anow ce naszej em igracji

dz ie nn i kar z y  amerykańsk i ch 
w czasie konferencji praso
wej, podczas której sprecy
zował stanowisko rządu Sta
nów Zjednoczonych wobec

polityki zagraniczne) Mar- 
shał zaznaczył, że jako m in i
ster spraw z a g ra n ic z n y c h
USA. opiera się przede wszy 
s tk im  na układzie poczdam-m y m i  vv u u n  ■—  —  -------- -- , ,

zagadnienia niemieckiego, i skini, jak również aa Leżach 
Marshall podkreślił, że w cza podanych przez swego po-

Londyn (obsł. w ł.). —  W ładze l N iem iec 200 żołn ierzy polskich, 
bn i-ty iskie  podałv w  dn iu  dz is ie j- gdzie zostaną zdem obilizowani, 
szym do wiadom ości, iż  w  n a j- j Żołn ierze ci nie zannerzają wy- 
b liższym  czasie przybędzie do I jechać do Polski, ja k  rów nież

Premier będzie świadkiem
na procesie Hoessa

W a r s z a w a .  (SAP) W dniu 10 
marca w godzinach porannych 
odbyło się konstytucyjne posie
dzenie Najwyższego Trybunału 
Narodowego. Sędziami-iawnikami 
na proces Rudolfa Hoessa zostali 
mianowani posłowie: Michał
Gwiazdowicz, Franciszek Ż m ije w 
ski, Aleksander Cichowicz i Hen
ryk D obrow olsk i. Ławnikami za
pasowymi będą posłow ie: Win- 
centy Kępczyński i Wanda Pod
nieś ińska.

Prokuratura Najwyższego Try-

wesev na rozprawę oświęcimską i ż  Czechosłowacji przybędą na 
przybędą samolotem do Warsza- proces Hoessa w charakterze 
wy dopiero w dniu 11 bm. wie- ! świadków: prokurator Najwyz 
ozorem.

marca, a więc również z opóźnie
niem. W skład delegacji amery
kańskiej wchodzą członkowie 
sztabu prokuratora gen. Tellfpr- 
da Taylora. Na proces przybędą: 
p. James Heat z małżonką Hen
riettą, p. Hertha Knuth, p. Motos 
L. Kove, p. John Fried, p. Francis 
La Folett, p. Daniel Y. Shiller i 

bunału Narodowego otrzymała I obywatel brytyjski — dr Frank 
wiadomość, iż świadkowie nor- Esterkin-

czorem. Zle warunki atmosfe- j szego Trybunału Czeskiego p. 
ryczne sprawiły, iż delegacja ame i Drabek i p. Kulka, autor książki 
rykańska przybędzie w dniu 11 i o Oświęcim iu.

Delegacja austriacka przybędzie 
do W arszawy dopiero około 14 
marca, a w łoska około 30 marca.

Jak donoszą, na rozprawie prze
ciwko Rudolfowi Hoessowi prze
słuchany będzie w charakterze 
świadka premier Józef Cyrankie
wicz, wieloletni więzień Oświęci
mia, wybitny uczestnik ruchu po
dziemnego w  obozie.

sic obrad moskiewskich bę
dzie się starał uzyskać zgodę 
przedstawicieli 3 innych mo
carstw na amerykański plan 
zawarcia na okres 40 łat pak 
tu pomiędzy 4 wielkimi mo-1

o d m ów ili wstąp ien ia  do Korpusu 
Przysposobienia. Rzecznik b ry 
ty jsk iego m in is ters tw a spraw  w o j 
sitowych podał, iż  na terenie W.
B ry ta n ii przebywa jeszcze około 
15.000 żo łn ie rzy polskich, k tó rzy  
nie chcą wstąp ić do Korpusu.
Przysposobienia, ja k  rów nież nie 
m a ją  zam iaru pow rócić do oj-- 
cżyzny. Wszyscy oni przew iezie
n i zostaną do Osnabrück, gdzie 
zostaną zdem obilizowani, przy 
czym otrzym a ją  10 fu n tó w  szter- 
lin g ó w  i  10 szyling.; odprawy. Po 
zw o ln ien iu  stanowić będą część J 
społeczeństwa niemieckiego.

Rzecznik b ry ty jsk iego  m in i-  j
s terstwa w o jn y  podał, iż  z żo ł- ; . „  . . .
n ierzv polskich, przebywających N orym berga (obsl. w ł.). Za k i l -  
m  teren ie  W  B ry ta n ii -  65.000 | ka  dn i rozpocznie się przed Izba 
w stąp iło  do 'Polskiego K orpusu  j D enacyfikacy jną  proces byłego

przednika w przemówieniu 
wygłoszonym w Stuttgar
cie (!?) Marshall doidał, że 
przeprowadził rozmowy z 
francuskimi mężami stanu na. 
temat przyszłości NiemiecIU ----- ----  1 z ( ,

carstwami. Na podstawie te- i oriaz w sprawie planu ame- 
go paktu Wielka Czwórka ; rykańskiego. 
zobowiązałaby się przejąć od Zapytany przez dziennika- 
powiedzialność za demilitary rzy iakie stanowisko zajęli 
zację Niemiec. Francuzi, wobec planu ame-

W odniesieniu do ogólnych j rykańskiego, nie wypowie- 
wytycznych amerykańskiej! dział się na ten temat, fp l!

C zarodziej“ Hnnnm*»u/ąt Vienne«

łłjaiitiar Schach! przed sądem

Przysposobienia, zaś 19.600, żo ł
n ie rzy  zgłosiło się na w y jazd  do 
Polski. W ie lu  z .żołn ierzy udało 
się już  do dom in iów  b ry ty jsk ich , 
albo w y jecha ło  do A m e ryk i Po
łu dn iow e j. (K j

„czarodzie ja“  finansowego N ie 
m iec —  H ja lm a ra  Schachta.

Oskarżony jest dobre j m yś li i 
ośw iadczył przedstaw icie lom  p ra . 
sy, że będzie m óg ł wykazać przed , 
sądem, iż zawsze b y ł p rze c iw n i- £ 
k ie m  H itle ra . Jako nrezes B anku  I row skie i.

Rzeszy us iłow a ł nie dopuścić dc 
rozszerzenia się w p ły w ó w  H it le 
ra  oraz sabotował w y s iłk i przy - 
wódców nazistowskich. T w ie rd z i 
on, iż b y ł p ierw szym  człow iekiem  
w  Niemczech, k tó ry  us iło w a ł usu 
nać H itle ra . Od r. 1937 b y l on 

na ezarnei Uście h it le -

' *
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Raport Rady Kontroli
tematem obrad Wielkiej Czwórki

Zamach na prezydenta filipin
Siedem osób zginęło

M « s k w a. (obsł, wł.) Na po-.  W dniu dzisiejszym czterej mi- 
siedzeniu czterech ministrów wiel nistrowie zajmują sic raportem

berlińskiej rady kontrolnej na te
mat demilitaryzacji, denacyfika- 
eji oraz demokratyzacji Niemiec. 
Oczekuje się, iż na dzisiejszym

kich mocarstw w Domu Lotnika 
w Moskwie zapadła pierwsza waż
na decyzja co do przyszłości Nie
miec. Czterej ministrowie1 uchwa
lili jednogłośnie propozycję ber
lińskiej rady kontrolnej na temat j 
likwidacji Prus. Pierwsza konfe- i 
rencja trwała od godz. 14 do 18,30 | 
pod przewodnictwem radzieckiego ' 
ministra spraw zagranicznych Mo 
łotowa.

Ponadto przyjęto do porządku 
obrad konferencji moskiewskiej j 
propozycję Bevina, dotyczącą j
rozpatrzenia sytuacji finansowej ; w :_Jnnin w  e4nl!r v  
wolnego obszaru Triestu, propo- | W laaom o> W stolicy 
zycję ministra Bidaulta co do u- | wybuchła ostatnio rB'
tworzenia komisji doradczej, w wołucja, która wbrew pierw 
skład której wchodziły by małe i szym wiadomościom nie ZO 
państwa, które brały' udział w głała  jeszcze st}uroiona

porządku dziennym znajdą się tyfikacji traktatu pokojowego, 
także: sprawa Chin oraz zmniej- j projektem amerykańskim na te- 
szenie wojsk okupacyjnych. Na- j mat zawarcia umowy między
stępnie czterej ministrowie zajmą 
się problemem politycznej orga
nizacji Niemiec aż do czasu ra-

czterema wielkimi mocarstwami, 
a w końcu traktatem pokojowym 
z Austrią, (gp)

Zam ieszki i d  Paraginafu
Stolica będzie ewakuowana

Nowy Jork (ob. wł.). Jak
Parąg-

W komunikacie paragwaj
skiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych podano do

jącs w koszarach stolicy 
zbuntowała się i w manife
ście skierowanym da armii i 
społeczeństwa paragwajskie
go głosi hasła wojny domo-; 
wej. Dotychczas inne dywi- !

konferencji londyńskiej, propozy
cję ministra Mołotowa na tema* 
układu moskiewskiego z grudnia 
1945 r., dotyczącego zobowiąza
nia wielkich mocarstw wobec • » ’ - • ■ ¡ .  Hv-Chin oraz propozycję generała wiadomości, ze pierwsza ay ,
Marshalla na temat zmniejszenie wizja paragwajska stacjonu- j 
ilości wojsk w strefach okupa
cyjnych, które jak wiadomo mają 
wynosić 170.000 żołnierzy amery
kańskich, 150.000 żołnierzy bry
tyjskich, 300.000 radzieckich oraz 
70.000 żołnierzy francuskich. .

Czterej ministrowie postanowili 
odbywać dwie konferencje, jedną 
o 9 rano, a drugą o 15. Oprócz 
tego spotkają się również zastęp
cy czterech ministrów, dla spraw 
niemieckich i dla spraw austriac
kich. Ze strony Związku Radziec
kiego wezmą udział w obradach 
wiceministrowie spraw' zagranicz
nych Wyszyński i Gusiew, ze 
strony Stanów Zjednoczonych 
Murphy i Clay, ze strony Wielkiej 
Brytanii Strang i Robertson oraz 
ze strony Francji Couve de Mur- 
ville i Paris.

zje nie przyłączyły się do 
zbuntowanych żołnierzy. 

Ostatnie wiadomości z Pa
ragwaju donoszą, ze bunt 
pierwszej dywizji Asunzio 
nie został jeszcze stłumiony. 
Rząd zaapelował do społe

czeństwa paragwajskiego i 
podkreślił, że w wypadku nie 
poddania się zbuntowanej 
dywizji mieszkańcy stolicy 
zostaną ewakuowani, a mia
sto zostanie zbombardowane. 
Walki trwają, (kg)

Manila (ob. w ł ). Prezydent 
Filipin dr, Rosas cudem uni
knął wczoraj śmierci z rąk 
zamachowca. W czasie przyj
mowania defilady wojsk f ili
pińskich ktoś rzucił granat 
na trybunę, na której stał 
Rosas.

Prezydent Senatu Avelino 
schylił się naytchmiast, por
wał granat i rzucił go na zie
mię. Granat wybuchł, raniąc 
7 osób w tym jednego foto
grafa prasowego, 
Zamachowca schwytano. Jest

ściciel zakładu fryzjerskiego, 
Policja filipińska przeszukuje
cale miasto.

Skrót telegraficzny
Warszawa (teł. wł.). Decyzją 

naczelnego ko m ite tu  w yko n a w 
czego S tronn ic tw a  Ludowego z 
dniem  dzisiejszym  w icem in is te r 
Tadeusz Rek został naczelnym  
redaktorem  D zienn ika  Ludowego.

Berlin, (obsł. w ł.) Korespondent 
agencji „F rance Presse“  w  de
peszy z B e rlin a  donosi, że w  o- 
s tatn ićh m iesiącach na zarządze
nie am erykańskiego zarządu w o j
skowego w  Niemczech odwołano 
względnie aresztowano około 36 
p re fe k tów  i  podp re fektów  na te
renie B aw arii. P odpre f.B ruckenau

Rozruchy na Formozie
Tłumy w darły  się do budynków rządowych

Londyn. (PAP). Agencja, Reu
tera donosi z Szangaju, że na 
F o rm o z ie . ponownie w ybuch ły  
rozruchy. W Taipeh i Port Kee-

Nowe trudności
W rokowaniach w Paryżu

Paryż, (obsi. w ł.) Rokowania 
mające na celu z likw idow an ie  
s tra jk u  d ru ka rzy  parysk ich  na
po tka ły  na nowe trudności. W 
dn iu  wczorajszym  uważano, że 
dojdzie do porozum ienia m iędzy

Fałszywy argument głodu
K ie dy  z początkiem  1945 roku  lin ie  obrony n iem ieck ie j za łam y

w a ły  się pod naparem  A rm ii Radzieckie j, ludność niem iecka z Prus  
W schodnich, Pomorza i  Śląska w 1 n iebyw a łym  popłochu uciekała  
ną zachód. Pchał tych łu dz i paniczny strach przed „d z ik im  na
jeźdźcą", ale n ie w ą tp liw ie — i podświadom e poczucie w in y  starego 
agresora i  u ja rzm id e la  oraz w ysnuw anie analog i i  do własnego 
postępoiuania,

W  szale ucieczki d o ta r li daleko na zachód, w ykazując zupełny  
brak przyw iązan ia  do gniazda rodzinnego, rzucanego bez nam ysłu  
na pastwę wroga. K ie d y  Polak trzym a ł się uparcie swego zagonu, 
narażając się na prześladowania, ła p a n k i •i  przym usowe w yw o
żenia do fa b ry k  Reichu, w ystarczy ło  jednego podm ucha zaw ie
ruchy w o jenne j, aby zdobywane przez w ie k i te reny w  ciągu paru  
tygodn i ogołocić ca łkow ic ie  z w ie lu  m ilion ów  mieszkańców. P o
dobnie po tw orne j ucieczki „złodziejów■ na k tó rych  czapka gore“  
nie znają dzieje czasów h istorycznych.

Wszyscy on i sch ro n ili się za Odrę, za Łabę i  jeszcze da le j nad  
Renem, „zagęszczając“  i  tak  ju ż  prze ludnione k ra je  N iem iec Z a
chodnich i, śladem wszystk ich em igrantów  po wszystkie czasy, 
siejąc tam  fe rm en t i  narzekania, połączone z p łon nym i nadzie jam i. 
Sześć czy siedem m ilionów  lu dz i na terenach spotęgowało niedo
statek żywności, a opow iadan iam i sw ym i o w span ia łych gospodar
stwach ro lnych , opuszczonych przez n ich  (ła tw o  porównać opow ia
dania naszych Podolan po p ierw sze j wojnie.'), w y tw o rz y li ci 
em igranci opinię, że pozostaw ili za sobą k ra j m lek iem  i  m iodem  
płynący, bez którego Rzesza m usi zginąć z głodu.

O dtąd poczyna się pow tarzać sta le  argum ent, że Z iem ie Odzy
skane są niezbędne d la  w yżyw ien ia  N iem iec, że bez n ich  m ilio n y  
ludz i będą skazane na śm ierć głodową, że przyłączenie ich  z po 
w ro tem  do N iem iec jest niezbędnym  w a run k iem  spokoju w  E uro 
pie środkowej.

Już przed parom a m iesiącam i w ykazyw ano z po lsk ie j s trony na 
podstaw ie s ta tys tyk  i  sprawozdań ekonom istów n iem ieckich , że 
argum ent, ja kob y  p ro w in c je  wschodnie ż y w iły  zachód p rzem y
s łow y Niem iec, jest m item , względnie celowym  demagogicznym  
tr ic k ie m  propagandy po lityczne j. Przytaczano nazw iska powag  
naukow ych n iem ieck ich  i  ■cyfry z n iem iecką pedanterią  zestawione.

Te dokum enty jednak albo zostały zlekceważone przez tenden
cy jna robotę n iem iecką, albo nie  do ta rły , dokąd należy, bo a rgu
m ent o W ygłodzeniu N iem iec .skutkiem  pozbaw ienia ich ziem  
wschodnich pow tarza się uporczyw ie w  każdym  sprawozdaniu, 
w  każdym  przem ów ien iu, i  na lam ach ca łe j bez w y ją tk u  prasy 
n iem ieck ie j. W b ija  go się w  głowę czu łym  na tym  punkcie  —- bo 
płacącym , za dożyw ianie N iem ców  — A ng likom  i  n ie  znającym  
europejsk ich tra d y ć ji A m erykanom .

Wobec tego nie  należy ustawać w  Kontr argum entacji. Z  tą samą 
uporczywością, z ja k ą  N iem cy w ysuw a ją  p rzy  każdej sposobności 
zagadnienie swych p ro w in c ji wschodnich, ja ko  nieodzownego 
spichlerza zbożouiego, należy w yjaśniać, że ich  w łaśn i p ro fesoro
wie, ich w ła śn i znawcy życia gospodarczego ud ow adn ia li w ie lo 
k ro tn ie , że hrgum ent ten pozbaw iony jest w sze lk ie j słuszności.
. Z  ich  to bo w jem  sprawozdań m ożemy przytoczyć, że w  okresie  
przecię tnych zb iorów  w  - la tach 1927 i 1928 nadwyżka, icyw ozow a  
zbóż chlebowych na tych  ziem iach w ynosiła  325.000 ton, co stano
w iło  3,2 %  udzia łu  w  w yżyw ie n iu  cen tra lnych  i  zachodnich N ie 
miec, 670.000 ton w yw iez ionych  ziem niaków  odpow iadało .ty lk o  
2,5 %  ogólnego zapotrzebowania, 900.000 sztuk trzody  ch lew ne j
— 4,5 “/o, a 200.000 sztuk na dw yżk i byd ła  — zaledw ie 1,5 % udzia łu .

P ro w in c je  wschodnie n ie  g ra ły  zatem p raw ie  żadnej r o l i  w  Wy
żyw ien iu  Niem iec. I  n ie  zanosiło się na poprawę pod tym  w zg lę
dem. R o ln ic tw o  'aa tych  ziem iach, pom im o w ie lk ic h  w y s i łk o w i na
kładów  a d m in is tra c ji cen tra lne j, by ło  po prostu  w  stanie upadku. 
Spadek ludności ro ln icze j w la tach 1933 —  1939 w yn os ił d la  Po
morza 5,4% , dla Prus W schodnich 5,7%, d la  żyźniejszego od nich 
Śląska. 2,8 •/o. Przeciętny zaś spadek ludności ro ln icze j d la  ca łe j 
Rzeszy w  ówczesnych granicach w yn o s ił ty le , co na Ś ląsku  — 2,8%.

Ze ziem ie te w  granicach N iem iec n ie  m ia ły  w idoków  rozw oju , 
dowodzą rów nież zestaw ienia dem ograficzne. U jęcie procentowe  
ludności ziem  wschodnich n iem ieck ich  w  stosunku do ogółu lu d 
ności Rzeszy w ykazu je , że za ludn ien ie  ich w  r . 1864 stanow iło  26 %  
ca łe j ludności, w  r. 1875 — 25,7 % , w  r . 1910 —- 21,3 %, w  r. 1933
— 15,8 %, w  r. 1939 — 13 %. W ym owę tego spadku o 50 %  w y 
ja sk ra w ia  jeszcze znany fa k t, że p rzy ro s t n a tu ra ln y  u  p ra cow n i
ków  ro ln ych  jest znacznie wyższy, an iże li u  p racow n ików  fab rycz 
nych.

Powyższe dane dowodzą na ró w n i z in n y m i a rgum entam i (n ie 
m ie ck im i), że ziem ie te pod panowaniem  n iem ie ck im  pustoszały 
zw o lna lecz stale i  d latego przyłączenie ich  do P o lsk i jes t jedynym  
słusznym  i  pożądanym  d la  ich  p rzyszłośc i rozw iązaniem , A . Z,

rządem, federacją prasową i dele
gatam i s tra jku ją cych  robotn ików . 
Jednakże przedstaw icie le rządo
w i od rzuc ili propozycję opraco
w aną przez federację prasową i 
s tra jku ją cych  stw ierdzając, iż  w  
żadnym w ypadku rząd nie może 
dopuścić do podw yżk i płac.

Przedstaw iciele rządow i w y ra 
z il i przekonanie, że w  w ypadku  
s tra jk u  d ruka rzy  nie ma m oż li
wości podw yżk i płac, jeżeli p ro 
dukc ja  nie zostanie zwiększona.

P ro je k t w ydaw ania  gazet sie
dem razy w  tygodn iu  spo tka ł się 
ze sprzeciwem ko lpo rte rów , k tó 
rzy  zaw iadom ili federację praso
wą, że w  w ypadku  p rzy jęc ia  tego 
projektu. Odmówią oni ko lpo rto - , 
wania, gazet. i

łung. t łu m y  us iłow a ły  wedrzeć, z wezwaniem  o wprowadzenie 
sie do budynków  rządowych. W ! re fo rm  na Formozie.
Kee iung dw ie osoby zostały zab i- ł. Agencja Reutera doposi, iż p rê 
te. liczba o fia r w  Taipeh nie  ieśi ! m ie r rządu chińskiego, generałis- 
żnana. W a lk i trw a ły , chłąjńoc. i . w j .»tous, Gzang-'Kai-Szek ośw iad- 
obydw u m iastach wprowadzono ; 
stan w o jenny, ", \  1

Wyspa. Form oza należała d a w -j 
n ie j do Japon ii i. je s t zamieszkała i 
przez około 4.500.000 Judzi, 'Obee-j

s ^ c ją ^ c h tó s k a 5 1 d!a Przywrócenia porządku.
godniu w T e fe h  s to lic y 'w y s p y j W edług n iepotw ierdzonych w ia - 
w vh ,icn łv  rozruchy; w  czasie k tó - : ^omości, podanych przez prasę

ehmsKą, powstańcy na Formoziew ybuch ły  rozruchy, w  czasie k tó  
fych  około 400 Chińczyków, prze
ważnie u rzędn ików  'zostało zab i
tych.

Rozruchy w ybuch ły  w  czasie 
re w iz ji, dokonanej przez władze 
chińskie w  poszukiw an iu szmu- 
glowanego ty ton iu . W wóz ty to 
n iu  jest zakazany, ponieważ 
wprowadzony został m onopol ty 
ton iow y. — We wrześniu ub. roku  
do N ank in u  p rzyb y ła  delegacja, 
k tó ra  s tw ie rdz iła , że ludność F o r
mozy jest niezadowolona z urzęd
n ików  chińskich. Stowarzyszenie 
m ieszkańców Form ozy w  Szang
h a ju  niedawno zw róc iło  się do 
generalissimusa Czang K a i Szeka

mm niejaki Julio Guillen, wla ¡ sfałszował kw estionariusz przęd- 
’ łożony m u przez kom is ję  denaey-

......................  ................ j fikacy jną . P odpre fekt M illenbe rg
pe łn ił fu n k c ję  wysokiego fu n k 
cjonariusza w  obozach koncen
tracy jn ych , (pf)

Jerozolima, (obsł. w ł.) W ładze 
b ry ty js k ie  w  Palestynie nakazały 
przeprowadzenie aresztowania
wszystkich n ie lega lnych im ig ra n 
tów, k tó rzy  p rz y b y li w  d n iu  wczo 
ra jszym  okrętem  do H a ify . Żydzi, 
będący obyw a te lam i am erykań
sk im i, n ie  są ob jęci nakazem are
sztowana. Jak  donosi , agencja 
France Presse, n ie lega ln i im i
granci będą p rzy trzym an i przez 
b ry ty js k ie  w ładze po licy jne  przez 
okres 15 dn i. (pf)

Sofia (SAP) Wobec przeporo 
wackaine.i w y m ia n y  p ie n ię d z y , 
w s z y s tk ie  s k le p y , op rócz ż y w 
no śc io w ych  i a p te k , za m k u  ię -

ćzył, że wysłał, wysokiego urzęd
n ika  państwowego na wyspę F o r
mozę dla, zbadania powodu w y 
n ik łych  tam  rozruchów . P rem ier 
dodał, iż  jednocześnie wysłano 
na Formozę oddziały w ojskow e

Pastor-gestapowiec wydany Polsce

zaatakow ali b iu ra  rządowe „T a i
peh“  ogniem karab inów  maszyno- j te są w Bułgarii do 11 marca, 
w ych i  moździeży i z a w ła d n ę l ib y  zapobiec masowym ż a k u -

chińscy i  ich rodziny z n a le ź li' bom  lu dn ośc i, k tó ra  d o w ie d z ia  
schronienie w  gmachu rządowym , la 's-ie o pro jek tow anec i zmia- 
strzeżonym przez wojsko. uje.

Źjazd Izb Przemysłowo-Handlowych
u /  M / r a k u H w i * ?

■ Łódź  (tel. w ł.). N a jw yższy T ry 
buna ł Narodow y przekazał p ro 
kura tu rze  łódzk ie j aresztow-anego 
w  stre fie  am erykańskie j w  N iem  
czech dr. A lfre d a  iC leindiensta, 
superintendenta kościo ła ew an
gelickiego w  Polsce, w  okresie 
okupacji. On to zadenuńcjował w

gestapo superintendenta po lskie
go kościo ła ewangelickiego ks. 
Burszego, k tó ry  zginą ł następnie 
w  obozie koncen tracy jnym . R ów . 
nież b ra t pastora, inż. Bursze 
oraz k ilk u  Innych po lskich pa
storów zginęło v/ obozie za spra
w ą K le ind iensta.

K ra k ó w  (PAP). W  to ku  obrad 
zjazdu prezesów i dy re k to rów  
Izb  P rzem ysłowo - H and low ych 
przedyskutowano sprawozdania z 
dotychczasowej dzia ła lności izby 
urzędującej. Dało tq  uczestnikom  
zjazdu sposobność do. w yp ow ie , 
dzenia się na .temat zadań i  w a
run ków  pracy in ic ja ty w y  p ry 
w atne j w  przernyśle i  handlu.

Specja lny nacisk położono w  
dyskus ji na konieczność wzm o
żenia aktyw ności przem ysłow ców 
i  kupców  w  zagospodarowaniu 
Z iem  Odzyskanych.

O brady zakończono uchw ale
niem  Szeregu rezo luc ji. ,v '|iri

Rekordowy skok
Moskwa (API). Swoistego re_ 

kordu dokonał czołowy radziecki 
skoczek spadochronowy, pik. Ro
maniuk. wyskakując z lecącego 
w stratosferze samolotu na wys. 
12 kim. Był to 1500-ny skok 
płk, Romaniuka, Użył on do nie, 
go specjalnego spadochronu i był 
zaopatrzony w aparat tlenowy, 
umożliwiający oddychanie na 
tak wielkiej wysokości.

# * o k i  p r z y ß a iM n i
( O o l f O f i c z e i i l e  x e  s t r & n y  f - e / >

i kulturalnej obydwu krajów, 
przystąpią -w możliwie najkrót
szym terminie do zawarcia umów, 
służących temu celowi; że zapew
nia Polakom w  Czechosłowacji 
względnie Czechom i Słowakom 
w Polsce, w ramach praworząd
ności i na zasadzie wzajemności, 
możliwości rozwoju narodowego, 
politycznego, kulturalnego i go
spodarczego (szkoły, stowarzysze
nia, spółdzielnie, na zasadzie jed
ności spółdzielczości w Polsce, 
względnie w Czechosłowacji.

Sporządzono w Warszawie, dnia 
19 marca 1947 r.

Tekst um ow y podpisali prem ie
rzy obu rządów i  m in is trow ie  
spraw  zagranicznych w iecznym i 
p ióram i, k tó re  dotychczas nie 
by ły  w  użyciu, po czym na pa
m ią tkę  tego historycznego aktu  
nastąp iłś  w ym iana  p iór.

Przemówienie 
prem. Cyrankiewicza

Po podpisaniu ak tu  zabra ł głos 
p rem ie r C yrankiew icz, k tó ry  po
w iedzia ł;

„P an ie Prezydencie, panie P re 
m ierze, panow ie m in is trow ie , do
s to jn i Goście! Podpisaliśm y przed 
chw ilą  uk ład , k tó ry  prze jdzie do 
h is to r ii ja ko  w ie lk i w k ła d  w  dzie
ło odbudowy po ko ju  światowego. 
Nauczeni jesteśm y bolesnym  do
świadczeniem  o k ru tn ych  la t na

ja z d u  i okupac ji h itle ro w sk ie j, 
ja k  rów nież osta tn ich gorzkich 
la t  przedw ojennych. Pam iętam y 
strasz liw e s k u tk i n iem ieck ie j za
borczości i  przemocy w  naszych 
dziejach w  okresie braku w spół
pracy lu b  niedostatecznej w spó ł
pracy m iędzy naszym i narodam i. 
Pam iętam y też w spólne zw ycię-
atsuą, i akie odaiclUśroy dzięki

solidarności naszych na rod ów ,! 
dz ięk i solidarności S łow ian, pa
m ię tam y G runw ald .

Mam  niezłomne przeświadcze
nie. że przys łuży liśm y się nie t y l 
ko spraw ie bezpieczeństwa na
szych narodów, ale i spraw ie 
trw a łego pokoju w  Europie. 
W spólna dola i niedola, wspólne 
c ie rp ien ia  i radość bra te rstw a 
b ron i żołnierza polskiego i  cze
chosłowackiego w  w alce z w ro 
giem wespół z w o jskam i sojusz
niczym i. a przede w szystk im  z bo 
haterską A rm ią  Czerwoną, b a r
dzie j n iż k ie d yko lw ie k  stanow ią 
podstawy sojuszu, k tó rem u uk ła d  
nasz da mocne podstawy, w iążąc 
nasze na rody w ięzam i b ra te rs tw a 
i p rzy jaźn i. .

Jako uk ła d  w y b itn ie  obronny 
jest nasz p a k t jeszcze jednym  
prze jawem  pow ojenne j p o lity k i 
naszych b ra tn ich  k ra jó w , pragną
cych żyć rów n ież z w szystk im i 
in n y m i narodam i w  zgodzie i  h a r
m on ijn e j w spółpracy. Ta p o lityka  
znalazła ju ż  swój w yra z  we współ 
nocie naszych poglądów na za
gadnienia Niemiec.

Sojusz nasz w ita m y  tym  ser
decznej, że w y ró s ł z w ie lo w ie ko 
w e j tra d y c ji sąsiedzkiej, p rzy 
ja źn i oraz pokrew ieństw a języka 
i  k u ltu ry , ja k  też z g łębokich de
m okra tycznych przem ian w  obu 
naszych k ra jach . N ie w ątp ię , że 
atm osfera serdeczności, k tó ra  ce
chuje obecnie ta k  owocne nasze 
spotkanie, będzie pom yślną za
powiedzią na przyszłość i  uk ład  
o p rzy jaźn i, podpisany dzisia j, 
zyska jeszćże s tokro tn ie  na zna
czeniu w  w y n ik u  zacieśnienia 
w spółpracy gospodarczej i  k u ltu 
ra lne j, przynosząc nieocenioną ko 
rzyść zarówno Czechosłowacji, 
ja k  i  Polsce.

Wiergypjy, że ffltzyjasn Polski

z Czechosłowacją, którą chcemy 
jeszcze staranniej pielęgnować, 
jest potrzebna Polsce, jest po
trzebna Czechosłowacji, jest po
trzebna dla bezpieczeństwa 
świata.

Przemówienia 
prem. Gotfwalda

Następnie zabrał rów nież głos 
p rem ie r Czechosłowacji G ottw ald, 
podkreśla jąc wagę podpisanego 
przed ch w ilą  ak tu  dziejowego, 
k tó ry  u trw a li po wieczne czasy 
p rzy jaźń  i przym ierze pomiędzy 
narodam i po lsk ie j i  czechosłowa
ck ie j rep u b lik i. H is to ria  wszyst
k ich  narodów, a w  szczególności 
h is to ria  narodów  słow iańskich, 
w skazuje na to, że wspólne poro
zum ienie dawało im  siłę, gdy zaś. 
b rakow ało  porozum ienia, s taw ały

się ofiarą wspólnego wroga. 
Szczególnie widocznie potwierdził 
to rozwój wydarzeń ostatniej 
wojny. Hitlerowskim faszystom 
udało się rozdzielić narody sło
wiańskie 1 potem podporządko
wać sobie jeden po drugim.

Układ stanowi gwarancję, ii 
nie dopuścimy do tego, by po
wtórzy! się taki wypadek. „Wie
rzę — mówi! premier — iż sojusz 
naszych narodów będzie się w in u  
cniał w przyszłości i będą się 
szybko rozbijały nasze stosunk’ 
gospodarcze i kulturalne.

Przemówienie swe zakończy? 
premier Czechosłowacji wyraże
niem nadziei na pomyślne zała
twienie wszystkich kwestii, które 
pozostały do rozstrzygnięcia, a 
następnie wzniósł okrzyk na cześć 
solidarności narodów słowiań
skich  w im ię  wolności, postępu 
i szczęścia.

Uroczystości i d  Cieszynie
Cieszyn (PAP). W dniu 

podpisania w Warszawie u- 
kładu o przyjaźni i wzajem
nej pomocy między Polską a 
Czechosłowacją odbyła się 
na moście granicznym na Ol
zie w Cieszynie serdeczna 
manifestacja. Stała się oma 
wyrazem radości ludności poi 
skiej i czeskiej z okazji pod
pisania u k ł a d u  będącego 
trwałym wkładem w poikój 
światowy,

Z polskiej strony przema
wiał prezydent miasta Cie
szyn a , Smotrycki oraz w imię 
Bid -włąife .yiojewódzkich Be

r e k  z Katowic. W imieniu 
władz czeskich zabrał głos 
z a stępca prze wodniczącego 
Powiatowej Rady Narodowej 
w czeskim Cieszynie, BI echa 
oraz sekretarz Komunistycz
nej Partii Czechosłowackiej 
na okręg czeskiego Cieszy
na, Malarz. Wyraził om w 
imieniu ludu pracującego ra
dość, że dochodzi do trwałej 
ugody p o ls k o  - czeskiej. 

Uroczystość z a k o ń c z y ł  
wspólny pochód z orkiestra
mi przez ulice polskiego i 
czeskiego Cieszyna,.
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Na ulicach Saigonu
Reportaż zamieszczony poniżej wyszedł spod pióra Polaka ze 

Śląska, Henryka Suchanka, który po wyrwaniu się z rąk niemiec
kich w okresie okupacji, dostał się do Francji, gdzie byl czynny 
we francuskim rychu oporu, a następnie został wcielony do regu
larnej armii francuskiej i w roku nb. wysłany do Indochin. 
Suchanek jest w armii francuskiej kapralem, mógłby już może 
wrócić do kraju, ale dominuje w nim żądza poznania świata, choć 
jak wynika z listów pisywanych regularnie do naszej redakcji, co 
jakiś czas przychodzą nań okresy wielkiej tęsknoty za Ojczyzną.

(KORESPONDENCJA WŁASNA  
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO“)

Saigon, w lutym 
Po o s i e m n a st ewłn i o w e j po

dróży na jednym z najpięk
niejszych i luksusowych stat
ków Francji, wylądowaliśmy 
w Saigonie. Wyjeżdżając z 
Marsylii, trzęśliśmy się z 
zimna, w Saigonie nie moż
na wytrzymać z gorąca. Indo 
chiny, to kraj jakby wiecz
nego słońca, pełny poza tym 
dla Europejczyka najrozmait
szych niespodzianek.

Pierwsza rzecz, która rzu
ciła się w nasze oczy na uli
cach Saigonu, to całe hałdy 
bananów i innych owoców', 
rozłożonych na trotuarach. 
Korzystamy z nich po raz 
pierwszy od roku 1939, Na 
ulicach pełno ludzi, tuziem
ców, których języka nikt z 
nas nie rozumie. W rikszach 
o dwóch kołach, ciągnię
tych przez chińskiego „boya" 
czy Annamitę, zwiedzamy z 
zainteresowaniem miasto. Na 
niktórych ulicach zamiast 
owoców, spotykamy hałdy 
suszonych ryb; przejeżdża
jąc obok, zaciskamy mocno 
palcami nos, gdyż zapachu 
ich znieść nie można. Setki

Najlepsza książką dwuiecia
Redakcja „Odrodzenia“ ogłosiła 

niedawno kokors pt. „K tó rą  książkę 
dwuiecia 1945/46 uważam za na j
lepszą“ . Konkurs ten wzbudził duże 
zainteresowanie czytelników. Świad 
cźy o tym  wielka ilość uczestników, 
a także fakt, że niektórzy uczest
nicy przysyłają odpowiedzi zza gra
nicy.

Najnowszy numer „Odrodzenia“ 
(9) przynosi w yn ik i konkursu a tak
że listę nagrodzonych czytelników.

Ten sam numer zawiera wszech
stronną korespondencję Zbigniewa 
Bieńkowskiego z Francji, którą ce
chuje wnikliwość w osądzie na j
nowszych kierunków w literaturze 
francuskiej. Inny natomiast charak
ter ma artyku ł J. N. Nowaka in fo r- 
mujący o życiu politycznym USA.

. dziale poezji spotykamy „Za
piski" j .  Przybosia, a także wiersze 
. • Slobodnika, K. Ulakowiczówny 
1 M. Czerkawskiej.

W serii essayów autobiograficz
nych Si. Otwinowski zamieszcza 
artykuł pt. „Jak zostałem pisa
rzem?“ .

Recenzje teatralne reprezentują 
in. in. prace T. Peipera o „Homerze 

, ł  Orchidei“  i J. A. Szczepańskiego 
(o repertuarze rewiowo-operetko- 
wym w Krakowie).,

Nowy tom poezji W. Broniew
skiego pt. „K rzyk  ostateczny“ oma
wia H. Vogler. O innych nowych 
wydawnictwach piszą: St. Papee, 
W. Lech, Zbigniew Przygórski i in.

Przegląd prasy niemieckiej i cze
skiej dopełniają inform acyjnej czę
ści numeru.

Dział ilus trac ji jak zwykle bogaty: 
całą kolumnę poświęcono współcze
snej plastyce śląskiej. „K ron ika  ilu 
strowana“  zaś in form uje o najnow
szych zdarzeniach kulturalnych.

kobiet sprzedaje tu gorący 
ryż. Do małej miseczki ryżu 
z cuchnącym sosem, otrzy
muje tuziemiec dwa drewien

ka długości po 30 cm i spo
żywa swój obiad, posługując 
się przy tym tylko dwoma 
palcami. Pod murami kamie
nic; żebracy nagabują prze
chodniów o jałmużnę. Mało 
kto jednak zwraca na nich 
uwagę, mimo, że- wielu z 
nich jest bez rąk, bez nóg, 
lub ma ciało pokryte ranami. 
Trudno wzrok oprzeć na tych 
ludziach, tak bairdzo bowiem 
nieprzyjemny widok stano

wią, ale to nikogo nie przej
muje.

Gdy Europejczyk zatrzy
ma się, wejdzie do restaura
cji lub innego lokalu, by wy
pić coś zimnego, zostaje na
tychmiast otoczony chmarą 
dzieci, proponujących kupno 
ziemnych orzeszków; dzieci 
te oprócz tego, że są natręt
ne, są również brudne.

Ale Saigon ma także 
piękne strony: dzielnice eu

ropejskie, bardzo czyste z 
ulicami obsadzonymi palma
mi i pięknymi willami, nie 
brak parków i ogrodów, sta
dionów sportowych, kin, oka 
załych budynków i świątyń. 
Na niektórych ulicach od
dycha się atmosferą Paryża, 
mieszka tu bowiem wielu Eu
ropejczyków. Obecnie Sai
gon jest nawet nimi prze
pełniony; najwięcej spotyka 
się żołnierzy francuskich. Nie

x .  a n s m & s i ś s s

Już w pierwszych dniach po uchwaleniu amnestii do 
komisyi dla ujawniających sic, poczęli sic zgłaszać 
indzie podziemia> którzy postanowili zerwać z prze
szłością i przystąpić do rzetelnej pracy. Na zdjęciach: 
u góry z lewej kolejka ludzi podziemia przed komisja; 
u góry z prawej zwolnieni więźniowie oczukuja na 
podwórzu na załatwienie ostatecznych formalności; 
u dołu 2 prawej oh. Józef Baranowski niszczy po ujaw
nieniu sici dotychczasowy fałszywy dokument na 

nazwisko Franciszek Dzięgielewski.

brak również żołnierzy an* 
gielskich, natomiast bardzo 
rzadko spotyka się przedsta
wicieli armii amerykańskiej.

W którym by się kierunku 
z Saigonu nie wyszło, zajdzie 
się zawsze w dziewiczy las. 
Są tu wprawdzie wielkie 
plantacje kauczuku, jednak 
zupełnie zaniedbane z okresu 
okupacji japońskiej. Wtedy 
nie było tu w ogóle Euro
pejczyków, a ci którzy za
czekali na „wyzwolenie“ ja
pońskie, wkrótce znaleźli się 
w więzieniach i obozach. 
Dziś dopiero z powrotem 
plantacje kauczuku przypro
wadzane są do stanu nor
malnego. Za plantacjami — 
dżungla. Bez długiego noża 
trudno się w niej poruszać. 
Wieczorem rozbrzmiewa w 
lesie tysiące najprzedziw- 
niejszyeh g ł o s ó w ,  jakby 
dzwonków, telefonów lub 
kilkudziesięciu stacji radio
wych, g r a j ą c y c h  równo
cześnie. Kiedy pierwszy raz 
musiałem nocować w takim 
lesie, a to wskutek tego, że 
nie mogliśmy powrócić do 
miasta, gdyż jedyny most zni 
szczyli japońscy terroryści, 
zupełnie nie mogłem zasnąć, 
pomimo, że byłem po cało
dziennym ciężkim marszu. W 
lesie, na każdym kroku, czy
ha na człowieka niebezpie
czeństwo. Najgorsze grozi ze 
strony t. zw. żmij „minuto
wych“ ; w minutę po ukąsze
niu przez taką żmiję, czło
wiek umiera. Ukąszenie in
nych gatunków żmij jest 
mniej niebezpieczne, ale ku- 

I racja musi trwać do 8 miesię- 
I cy. Kolegów moich, pokąsa
nych przez te płazy, odesła- 

; no na leczenie do Europy, 
i Tak więc życie człowieka 
| wisi tu na włosku.

H. Suchanek

List ze ¡stolicy

W arszaira na przediriośniu
OD WŁ. KORESPONDENTA 

W a r s z a w a ,  w marcu.
Przez dwa miesiące z górą 

Warszawa boryka się z zimą. Wła
ściwie to nie jest ściśle powie
dziane: to nie Warszawa boryka 
się z zimą, tylko Warszawiacy z 
ślizgawicą na chodnikach, z wy
bojami śnieżnymi i z sypką ka
wową masą na jezdniach, o ile 
przez nie wypadnie przechodzić.

Sama Warszawa, czyli jej część 
magistracko - oficjalna, roztrząsa 
kompetencje Miejskich Zakładów 
Oczyszczania Miasta, innymi sło
wy niepopularnego, lecz powszeeh 
nie znanego ZOM‘u, który nie ma 
dostatecznych funduszów, i obo
wiązki dozorców domowych, któ
rzy gremialnie i związkowo za
przeczają wszelkim w dziedzinie 
śnieżnej obowiązkom.

Z tej różnicy poglądów wynik 
może być tylko jeden: łamanie 
nóg i zwichnięcia rąk przy licz
nych upadkach. Istotnie często

słychać o nogach w gipsie i o 
unieruchomieniu na dłuższy czas, 
aż się wyłoniła ciekawa kwestia 
prawnicza: czy za złamanie nogi
___*________ ¡«rrn/. do.

skupiają się w gromadki jak sta- | Sezon budowlany? Sądząc /  ka 
da wystraszonych owiec, samo- i lendarza —- nadchodzi, ale żad- 
chody bohatersko szukają wczo- I nych jego zapowiedzi w Warsza 
rajszej utartej drogi, pozostawia- j

można pociągać do odpowiedział- jąc za' sobą kręte ślady, przecho-
.„łoónlniob arlministratiiVn Hn ir» cwvmi ułnnanii nD̂ zpr/aia

lub dozorcę domu, przed którym 
z powodu nieodgarnięcia lodu staj 
się wypadek? Na razie sprawa nie 
wyszła poza koła czysto fachowe.

Cząstkę Syzyfowej pracy przy 
odczyszczaniu ulic spełniają jeń
cy niemieccy. Publiczność odnosi 
się do nich obojętnie — ani wy- 
myślań, ani sentymentów, tak jak 
by w ogóle nie istnieli. To ten 
sam wzrok niewidzący, na który 
się skarżyli Niemcy podczas oku
pacji.

Praca jest naprawdę syzyfowa, 
bo co parę dni, właśnie po odczy
szczeniu ulicy, spada nowy śnieg, 
a im dalej ku wiośnie, tym te 
opady są większe. Każdego ranka 
po takiej śnieżycy powtarza się 
ten sam widok: pługi tramwajo
we odgarniają szyny, tramwaje

I t l i o m c y  p o d  o k u p a c j ą
B e r l i n .  Brytyjski Zarząd 

Wojskowy zezwoli! na wysyłkę 
paczek do 5 kg ze Strefy brytyj
skiej dla jeńców niemieckich w 
W. Brytanii.

B e r l i n .  Pastor Niemoeller, 
przebywający obecnie w Amery
ce został zaproszony przez ko
ściół protestancki do Kanady.

B e r l i n .  W czasie od 7 — 9 
bm. w Berlinie odbędzie się wiel
ki kongres kobiet, mający na celu 
założenie demokratycznej organi
zacji kobiecej w Niemczech. Na 
kongres zgłosili swój udział licz
ni goście zagraniczni.

B e r l i n .  Partia komunistycz
na wystąpiła na ostatnim posie
dzeniu landtagu Hanoweru z 
wnioskiem o naturalizacje, w stre

fie brytyjskiej przesiedleńców 
niemieckich z ziem polskich.

B e r l i n .  Przed sądem denacy. 
fikacyjnym stanie wkrótce do
tychczasowy kierownik głównego 
zarządu urzędu Zdrowia — Klaus 
Siebier, w którym rozpoznano 
dawnego hitlerowca, legitymują
cego się dowodem NSDAP nr, 
264 004.

B e r l i n .  Wg. ostatnich danych 
liczba członków partii socjali
stycznej i komunistycznej (SED 
i KPD) dochodzi do 2 milionów.

B e r l i n .  W pierwszej dekadzie 
marca otrzymają właściciele kart 
żywnościowych nr. 5 następujące 
przydziały dodatkowe: 100 g ar
tykułów spożywczych. 200 sr mię
sa, 30 g tłuszczu.

H a m b u r g .  Ograniczenia wy
nikające z trudności transporto
wych trwają w Hamburgu nadal. 
Prąd elektryczny otrzymują mic 
szkańcy miasta tylko 2 wieczory 
w tygodniu. Przydziały węgla do 
stają tylko rodziny urzędników 
brytyjskich. Transporty węgla dla 
Hamburga utknęły w drodze. Dla 
przewiezienia 1 transportu wę
glowego z Zagł. Ruhry potrzeba 
było 16 lokomotyw, które wsku
tek uszkodzeń musiały być zmie
niane.

F r a n k f u r t  n. M. Jak poda
je „Stars and Stripes“, gen. Mac 
Narney potwierdził zajęte przez 
Schumaehera stanowisko w spra
wie udzielenia natychmiastowej 
pomocy pieniężnej dla Niemiec.

przedeptane jeszcze przed śwutem 
ścieżki.

Ale jeśli w taki dzień ponowy 
wyjdzie na niebo ciepłe już mar
cowe słońce, to kontrast jego z 
kilkunastostopniowym mrozem o. 
siąga jakieś przedziwne górskie 
efekty. Niby duży mróz, a wy
daje się ciepło i prawieby się 
można opalać. Zapomina się, że 
to marzec, że po inne lata o tej 
porze pługi się szykują do wyj 
ścia w pole, że jeszcze parę dni, 
a zima pobije wszystkie rekordy 
trwania. Śnieg nieskalany bły
szczy styczniowymi, brylantami 
aż póki go przechodnie nie roz
depczą a pojazdy nie rozjeźdżą i 
nie przerobią na jasno szary 
piach, usuwający się pod butem.

Ale teraz chyba mrozy i śniegi 
się kończą. Już drugi dzień ter
mometr nie opada poniżej pięciu 
stopni, nie wykazuje .jednak więk
szych skoków. Idzie odwilż.

Na odwilż wszakże nie patrzy 
się jako na zapowiedź wiosny. Na 
pawa ona raczej niepokojem. Czy 
wały wytrzymają wielką wodę? 
Czy kry nie zniosą wysokowod- 
nego mostu? Na szczęście nikt 
się nie obawia o wytrzymałość 
mostu Poniatowskiego, tego od
budowanego z ofiarności śląskiej: 
silny jest, tyle już roztopów ma 
za sobą!

Mniejsze zaufanie wzbudza 
most kolejowy przy cytadeli. Pew 
nic to jest mimowolna sugestia z 
bardzo dawnych lat, albowiem 
pierwsze wspomnienia dziecinne 
starszych osób wiążą się z opo
wiadaniami o naruszeniu filara 
przed sześćdziesięciu kilkoma la
ty, który przez dwa sezony budo
wlane doprowadzano później, do 
porządku.

wie nie widać. Chyba teoretycz
ne. Właśnie w tych dniach pre
zes S. P. B„ instytucji, której się 
przypisuje „tempo“ odbudowy 
Warszawy, wysunął szereg postu, 
latów pod adresem Sejmu, jako 
najwyższej instancji prawodaw
czej. Okazuje się bowiem, że obec 
nie budownictwo wymaga dosto
sowania ustawodawstwa do no
wych warunków.

Jeżeli wspomniany wywiad ob. 
prezesa S. P. B. jest jedynym do
tychczas zwiastunem nadenodzą- 
cego sezonu budowlanego, to za
pewne dlatego, żc w ostatnim cza 
sie Warszawa miała wiele inr.yeh 
zajęć. Przeżywane chwile wybo
rów i pierwszej sesji sejmowej 
były poważne i na serio a z god
nością ujęte. Karnawał by] oży
wiony, ale nie huczny: wieie za
baw' na poziomie świetlicowym, 
kilka tylko, . jak tradycyjny bal 
„Warszawa swojej politechnice“, 
wyróżniało się smakiem i wysoki
mi cenami. Duże wrażenie zrobił 
fakt, że na balu sędziowskim by
ły dw'a smokingi!

Przyszedł post i wielkie śniegi, 
ruchu liczny zmniejszył się do 
rozmiarów chodników', do połowry 
zawalonych kupami śniegu. Sia
dem opóźniających się o wiele go 
dżin pociągów nawet kolportaż 
„Czytelnika“ się opóźniał i nie 
otrzymywało się gazet przed ósmą 
rano. A właśnie one w mieście, 
odciętym prawne od świata zaspa
mi przynosiły jedną za drugą 
sensację. (A  tó odkrycie niemiec
kiego podziemia z potwornymi 
planami w'oj::y bakteriologicznej; 
a to balony próbne miliardowej 
amerykańsko-duńskiej transakcji 
o Grenlandii; a to forsowny wy
ścig po nagrodę' plutonium do tie  
guna południowego; a to coraz 
to nowa Dakota w szczątkach 
Pr? _ trzeba, że sezon był uro

dzajny na nadzwyczajne wypad
ki. Dołączywszy do nich codzien. 
ne zapytania; ile dziś stopni mro
zu? i refleksje — niezbyt zresztą 
posępne — na temat ciężkiej zi
my w Anglii, możemy stwierdzić, 
że pierwsze miesiące obecnego 
roku nie należą do monotonnych.

Dla Warszawy punktem kulmi
nacyjnym był przejazd Bevina do 
Moskwy. Cała uroczystość trwała 
dwie godziny i odbywała się na 
suto udekorowanym dworcu gdań 
skim. Miało to tę dogodną stronę, 
że zwiedzający Warszawę dostoj
nicy angielscy wpadli wprost z 
dworca na przeraźliwe ruiny get
ta i przy dobrych informatorach 
mogli sobie wyrobić sąd o ogro
mie zniszczeń Warszawy. Podob
no radzi byli, kiedy im ten kosz
mar zeszedł z oczu.

Ci, co się spodziewali jakiejś 
nadzwyczajnej elegancji i dumnej 
albiońskiej postawy po delegacji 
angielskiej, byli rozczarowani. 
Tylko pociąg był piękny, złożony 
z francuskich i belgijskich wago
nów, zdobyczy wojennej. Tłum  
ludzki był pstrokaty, niepokaźny, 
nie wyróżniający się niczym od 
normalnego tłumu.

Następnie przejechała przez 
Stolicę delegacja francuska. War
szawa staje się tym punktem 
tranzytowym, na jaki zdawna. 
przeznaczyła ją geografia. Dziś 
pokazuje mocarzom świata swoje 
ruiny, swoje zgliszcza — swoją 
otiarę w obronie światowego po
koju. Jutro może pokaże ogrom 
pracy, włożonej w odbudowę.

Tym czasem zaś, otulona w 
metrowe śniegi, myśli o tym, że 
na ten rok właśnie generalissi
mus Stalin obiecał odbudowę jed 
nej z jej dzielnic; że w Polonii 
amerykańskiej radzi się nad po
mocą w odbudowie poważnie; że 
wszystkie dzielnice kraju, ze Ślą
skiem na czele, nie zapominają 
o jej potrzebach. A. Z.
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Dowody polskości Ziem Odzyskanych
w świetle niemieckich dokumentów

Nauka niem iecka zawsze była  
i jes t narzędziem p o lity k i pań
stwow ej. a niem ieccy uczeni czę
sto i  chętnie użyczali swej w iedzy 
i au to ry te tu  do „naukowego“  u- 
dowadniania różnych fałszerstw , 
k tó re  rządow i Reichu w  danym 
momencie by ły 'po trzebne .

M etody p o lity k i n iem ieckie j nie 
ulegają żadnym zm ianom i zna j
du ją  zastosowanie zawsze z je 
dnakową pe rfid ią  niezależnie od 
tego, czy w  grę wschodziły w ilh e l-  
m owskie cesarstwo. I I  Rzesza, czy 
N iem cy h itle row sk ie , czy wreszcie 
— ja k  obecnie — Niem cy „dem o
kratyczne“ .

W  przededniu kon fe ren c ji mos-

„Preussen“  znaczną część m iejsca; 
kw estii, k tó rą  za ty tu łow a ł „Po- 
sen und die Ó stm arken“ . Podkre
śliw szy trudności adm in is trac ji 
n iem ieckie j na powyższych tere
nach, zam ieszkałych w  przeważa, 
jące j części przez Polaków  lub 
ludność pochodzenia polskiego, 
au to r szeroko om awia akcję ko lo - 
n izacyjną i  wywłaszczeniową, 
przeprowadzoną kosztem 725 m i
lionów' m arek (do roku  1912). „Że 
wyw łaszczenia Polaków  odbywa
ły  się d la  dobra • powszechnego 
dla  ochrony i  wzm ocnienia pań
stwa niem ieckiego, n ie  mcże to u 
Niemca wzbudzać żadnej w ą tp li
wości" — konk ludu je , uspraw ie-

k iew sk ie j, k tó ra  ma przygotować! d liw ia ją c  w  ten sposób drakom
tra k ta t pokojow y lu b  — na co ra 
czej naród n iem iecki zasłużył 
d yk ta t pokojow y, jesteśmy św iad.

skie zarządzenia pruskie  w  sto
sunku do ludności po lskie j, k tó ra  
bohatersko w a lczy ła  o każdą piędź

kam i gw ałtow ne j i nie przebiera- ziem i i  o b y t narodowy. Postawa 
jącej w  środkach ofensywy, m a- ludności po lsk ie j nakazywała sza- 
jącej na celu obalenie postano- cunek, nawet b. kanclerz książę

n iem ożliw ien ie  zakładania da l
szych po lskich osad w  w yże j w y 
m ienionych okręgach“ . K a tegory
czne to stw ierdzenie nie wzbudza 
ładnych w ą tp liw ośc i!

Jakież z tego wnioski?
Otóż z rozpraw y pro f. Zorna; 

w yn ika  niezbicie, że po lsk i ż y - ! 
w io ł na ziem iach na wschód od 
Nysy i  O dry nie ty lk o  skutecznie 
przeciw staw ia ł się n iem ieckie j ko 
lonizacji, k tó ra  pochłonęła po 1912 
roku  850 m ilionów  m arek z bud
żetu państwa niemieckiego, nie 
licząc dalszych o lbrzym ich k re d y - i 
tów  asygnowanych przez na jroz

maitsze organizacje, ins ty tuc je  i , Wschodnie, P rusy Zachodnie, Po- 
hanki n iem ieckie ; że m im o d ra -1 morze, Śląsk i  okręg (obecnie S łu- 
końskich ustaw wyw łaszczenio- ! bice) ustawodawstwo pruskie  m u.

N o w e  k s i o : :

wych polskie gospodarstwo nie 
ty lk o  n iew iele się zmniejszało 
pod presją gw ałtow nych niem iec
k ich  w ys iłków  kolon izacyjnych, 
ale przeciwnie: że równocześnie 
— w brew  wsze lk im  trudnościom , 
szykanom i  przeszkodom — Po
lacy nieustannie rozszerzali swój

siało występować w  obronie niem  \ 
czyzny, oznacza to, iż niemczyz- 
na by ła  tam  pow ierzchowna i sła
ba. To znaczy także, iż n ie  k to  
inny  lecz w łaśnie Polacy b y li tam 
żyw iołem  rdzennym  i mocno w  
g ru n t w rośn ię tym  i  że Polska 
przejąwszy na mocy postanoWień

stan posiadania na całym  tym  i poczdamskich ziemie po Nysę 
terenie, k tó ry  m y dziś nazyw am y! Odrę ob ję ła tam  ty lk o  swoje bez- 
Z iem iam i O dzyskanym i! j sporne dziedzictwo w  p raw ow ite

Jeśli na tych rzekomo rdzennie i i  w ieczyste władanie, 
n iem ieckich ziemiach ja k  P rusy I Edmund Gdorkiewicz

Dr Aleksy Wakar — „TEORIA 
HANDLU ZAGRANICZNEGO“. 
Tom I I  Serii I  „Biblioteki Szko
ły Głównej Handlowej“ w War
szawie. Trzaska, Evert i Michal
ski, Warszawa, 1947. Str. 159. 

Eugeniusz Kwiatkowski — „PIEC 
TEZ GOSPODARKI NOWEJ 
POLSKI“. Wydawnictwo Insty
tutu Śląskiego, Katowice - Wro
cław, 1947. Str. 32.

Jan Stanisław Bystroń — „KUL
TURA LUDOWA“. Tom I  „Bi
blioteki Kultury“. Nakładem 
Trzaska, Evęrt i Michalski, War 
szawa. Marszałkowska 51, 1947. 
Str. 450.

Bogdan Djakowski — „NASZ LAS 
I JEGO MIESZKAŃCY“ . — W y

danie V II  z rysunkamLL. Jagodziń
skiego. Wydawnictwo S. Ąrcta 
w Warszawie 1947. Stron 276.

w ień poczdamskich. Z całą fu r ią  
i  bezczelnością, p rzy użyciu wszel
k ich  m ożliw ych argum entów  i a r
senału dowodów pseudo-nauko- 
wych. h itle row ska  dem okracja a. 
taku je  zwłaszcza te zasady u k ła 
du poczdamskiego, k tó rych  mocą 
Polska odzyskała swe Z iem ie Za
chodnie.

Ofensywa niem iecka zdaje się 
wchodzić w  stad ium  k u lm in a c y j
ne, odezwały się już bowiem  n a j
grubsze kanony, a m ianow icie u-1 
czeni. Np. profesor praw a dr.| 
Kruger w ys tąp ił ostatn io z d ług im  j 
wywodem,, w  k tó rym  odm awia! 
Polsce p raw  do szczecińskiego Po

von B ü low  s tw ie rdz ił, że opór Po 
laków  „zasługuje na podziw “ , 
chociaż nie przeszkadzało m u to 
podnieść hasła, iż „zadaniem  (nie. 
m ieekie j) p o lity k i w schodnie j je s t; własności ziem 
w a lka  przeciw  Polakom “  (vide:
P rinz  B ernhard  v. B ü low  „D e u t
sche P o lit ik “ ).

Dalsze, w yw ody pro f. Zorna są 
n iem n ie j ciekawe. Om awia on 
m ianow icie zarządzenia z la t 190-1 
dó 1913 wydanó w  celu u tw ie rdze
nia  i wzm ocnienia niem czyzny“  na 
terenach „narodow o zagrożonych“ .

O ja k ie  tereny chodziło?
Otóż okazuje się, iż według u - 

stawodawstwa niem ieckiego jako

Uroczystość nadawania aktów własności

Ziemia w rękach chłopa
W  Raciborzu

R a c i b ó r z .  Nadanie aktu 
miało charakter 

nader uroczysty. Sala kina „Bał
tyk“ wypełniła się miejscową 
ludnością, repatriantami i osad
nikami, przybyłymi po odbiór ak
tów własności. Przybyli także 
liczni przedstawiciele władz pań 
stwowych i samorządowych, Woj 
ska, MO., partii politycznych 
związków zawodowych, organiza 
eji młodzieżowych, oraz innych

organizacji działających na tere
nie miasta i powiatu.

Uroczystość zagaił powitaniem 
wszystkich zgromadzonych prze
wodniczący Związku Samopomo
cy, Chłopskiej i PRN Bauerek, 
no czym okolicznościowe prze
mówienia wygłosili: starosta Mar 
hewka oraz prezydent miasta 
elonek, podkreślając ważność 
roczystej c h w i l i ,  mianowicie 
■rzcjęcia Ziem Zachodnich przez 

prawowitych ich właścicieli, pol
skich rolników. Następnie kolej-

morza, Z iem i Lubusk ie j, Śląska j tereny „narodowo zagrożone“  uw a 
ttp., tw ierdząc, iż „n ie  ma żadnego: żane by ły  poza p ro w in c ją  Schłes-
prawa, k tó re  by pozwalało w no
sić roszczenie do tych ziem k o m u -! 
ko lw ie k  z w y ją tk ie m  narodu nie-

w ig .H o ls te in  przede w s z ys tk im ! 
Prusy Wschodnie, Pomorze i 
Śląsk: charakterystyczny i zna- i

m ieckiego“ . Prof. K ru g e r uważa, ! m ienny szczegół: Śląsk został w y - 
ue Zacnodnie sa bez- #rW»nv»iAmr ł nlrrt #-» Kr,,«że nasze Z iem ie Zachodnie są bez 

spornie z iem iam i czysto n iem iec
k im i i  że ty lk o  udzia ł P o lsk i w  
zwycięstw ie, a w ięc . , .  przemoc, 
pozwala nam na aneks ję  tych 
ziem.

Prof. K rug e ro w i sekunduje sze. 
reg innych profesorów, uczonych, 
ekonom istów ttp., k tó rzy  starą, 
wypróbowaną metodą naginają 
swą wiedzę i  fa k ty  do potrzeb 
c h w ili, aby k rz y k liw e j i  napastli
w e j propagandzie nadać charak
te r naukowy.

A le  w ystarczy sięgnąć do in 
nych źródeł n iem ieckich 
jaw n ie  te w szystkie kłam: 
fałszerstwa. W ystarczy p rze c iw -i 
staw ić ob łudnej „naukow ości“ i 
p raw dziw e prace naukowe pisane I 
na użytek wew nętrzny, a więc ! 
zaw ierające rzeczowe dane.

Dokum entem , k tó ry  obala obec- ! 
ne fałsze współczesnych uczonych \ 
n iem ieckich, a w  którego św ietle

m ieniony jako całość, a w ięc bez 
zróżniczkowania na Śląsk G órny; 
i D o lny!

W spomniawszy następnie o w y 
da tkow aniu  dalszych 100 m il ió - 1 
nów m arek na popieran ie ko lo n i
zacji tych  terenów  chłopam i i  ro 
bo tn ikam i n iem ieckim i, Zorn  pod
kreśla, że w  celu ochrony n iem 
czyzny „p rz y  zakładaniu nowych 
osiedli w  p ro w in c ji poznańskiej, 
w  Prusach Zachodnich, na Śląsku, 
Prusach W schodnich oraz w  po
m orskich okręgach Szczecin i K o- 

. ; szalin (Köslin), wreszcie w  bran-
J 7 ! denburskim  okręgu S łubic (F rank 

u  "  a ! fu r t  nad Odrą), konieczne jest ze- j 
Zwolenie prezydenta p ro w in c ji j 
(Regierungspräsident); zezwolenia j 
odm awia się, je ś li zamierzone o- | 
sietlienie sprzeciw ia się ustaw ie o 
ochronie niem czyzny“ .

Tak dosłownie brzm i to zarzą
dzenie o ochronie niemczyzny,

prawa P o lsk i do Ziem  Odzyska- k tó ra  według uczonych niem iec-, 
nych nabiera ją  jaskraw e j w y ra . k ich narastała na tych terenach 
zistości,' jest praca dr. Zorna'ot.: i blisko 1000 ła t, a k tó ra  wcale nie
•Staats- und V erw a ltungsrech t1
(wydanie: S chn iid t &  Co. GmbH., 
B e rlin  SW 61 — 1916 r.). A u to i’, 
profesor U n iw ersyte tu  w  Bonn’, 
ta jn y  radca praw ny, członek izby 
panów i  syndyk koronny przy 
dworze W ilhe lm a I I  w yda ł swe 
dzieło w  1916 roku , t. j. w  tym

mogła się zakorzenić i  w ym agała 
wciąż środków' ochronnych.

Po przedstaw ien iu ustawodaw
stwa i zarządzeń w  spraw ie o- 
chrony i um ocnienia niemczyzny 
następuje na jbardz ie j sensacyjny 
m om ent w yw odów  Zorna.

Chodzi o to przed k im  w ie lk ie
okresie pierwszej w o jn y  św ia to- ; 1 potężne państ>vo niem ieckie bro
w ej, k iedy N iem cy b y ły  pewne! 
swego zwycięstwa i  n ie  w id z ia ły ! 
potrzeby u k ryw a n ia  ta jem n ic  w e- j 
vnętrzno-politycznych.

Zorn  om aw ia jąc wszechstronnie I 
'gadnienie praw odaw stw a n ie - j 

eckiego, poświęca w  rozdzia le '

n iło  się na w ym ien ionych  poprze 
dnio, rzekomo odwiecznie niemiec 
k ich  ziemiach, aż po Nysę i  Odrę? 
— Otóż na tak  frapu ją cy  tem at 
„och rony“  niemczyzny, p ro f. Zorn  
stw ierdza jasno i  wyraźnie , że 
„zam iarem  ustawodawcy by ło  u -

W  radosnym dniu
Dziś uroczysty nastał dzień,
Raduje  się Ojczyzna  —
Bo dziś najlepszych synów je j 
Skończyła  się pańszczyzna . . .
Dziś każdy sw o je j z iem i pan,
D la  siebie tru d  ponosi,
P rzy jem ny chłopu znój i  pot <
Co czoło w  pracy rosi.

I  ekonom ski głos i . bat 
Do pracy go nie woła,
1 wszędzie zgoda, sąsiad brat.
W spółpraca dookoła.
Na nowych ziem iach, now y ruch  
Bo ziem ie  — odzyskane 
W ięc gospodarka w pe łn i w re  
Choć dłon ie spracowane.

Bo to, co nasze, kw itn ą ć  ma  
Porządkiem  i  jednością.
R epa trian t czy osadnik — bra t 
Niech darzą się m iłością.

W ięc gdy O jczyzna darzy nas 
M ają tków  nadaniam i,
M y przyrzekam y służyć je j 
W potrzebie życie damy. —
I  damy pracę swoich rąk  
W to odbudowy dzieło,
K tó re  s nastaniem  w o lnych  dn i 
W nas wszystk ich się poczęło.

A  teraz w  ta k im  w ie lk im  dn iu
Polsko C i przyrzekam y
Strzec T w e j wolności, granic Twych,
To, co najdroższe mamy.
1 re fo rm  Twoich, k tó re  nas 
Równością obdarzyły  
B ron ić będziemy pó k i tchu,
Dopóki w  piersiach siły.

1 tych prasta rych naszych ziem  
I  granic nie tkn ie  wróg,
Bo skruszym  jego wrażą moc!
Tak nam  dopomóż' Bóg!

(Wiersz ten ułożył uczeń szkoły powszechnej w  Kluczborku, Gołąbka.)

no składali .życzenia przedstawi
ciele partii politycznych, organi
zacji młodzieżowych, wojskowych 
i pólwojskowych.

W międzyczasie przyby} na sa
lę wicewojewoda Arka Bożek, 
który będąc sam rolnikiem, ape
lował do nowych właścicieli, by 
otrzymaną z nadania ziemię pie
lęgnowali, uprawiali sumiennie 
nie tylko dla samych siebie, lecz 
z obowiązku i konieczności dla 
całego Państwa i Narodu. Potem 
przystąpiono do wydawania ak
tów własności.

Uwłaszczono na razie około 60 
osób, dalsze uwłaszczenia nastą
pią w niedługim czasie. Wśród 
uwłaszczonych są przeważnie o- 
soby, mające liczne rodziny. Je
żeli chodzi o miejscowych, to 
otrzymali oni ziemię dla powięk
szenia dotychczasowych karłowa
tych gospodarstw, nie dających 
im możności utrzymania. Wieko
wa niesprawiedliwość wyrządzo
na przez wrogie rządy pruskie i 
magnatów niemieckich została na 
prawiona. Wolna Polska dała lu
dowi rolniczemu Ziemi Racibor
skiej możność swobodnego roz
woju i pracy.

Po w r ę c z e n i u  dokumentów 
własności złożyli podziękowania 
przedstawiciele uwłaszczonych re 
patriantów oraz miejscowej lud
ności, przyrzekając wydajną pra
cę dla Narodu i Państwa. Jeszcze 
raz zabrał głos wicewojewoda 
Arka Bożek, oświadczając, ¿e no
wi właściciele nie będą opuszcze
ni, że będą mogli liczyć na pomoc 
rządu, jeżeli spełnieniem obowiąz 
ków na poparcie sobie zasłużą.

Piękną uroczystość zakończono 
odśpiewaniem „Roty“.

V (Fr. G.)

W  Kluczborku
K l u c z b o r e k .  W sali Domu 

Kultury w Kluczborku odbyła się 
uroczystość wręczania aktów na
dania ziemi na własność dla 
trzech gromad tutejszego powia
tu, a mianowicie: Bogdunczwic, 
Rożnowa i Biertuczek.

Uroczystość powyższa zaczęła 
się zbiórką na placu, gdzie ze
brało się kilka tysięcy osób, któ
re wraz z orkiestrą ZZK przeszły 
przez miasto, a następnie zgro
madziły się w udekorowanej sali 
Domu Kultury.

Tu do zebranych przemawiali 
kolejno: dyr. Woj. Oddz. PUR 
Abramowicz, przedstawiciel Woj
ska Polskiego por. Berezowski 
oraz w imieniu partii politycz
nych i organizacji pp.: Sobek, 
Siclańczyk i Zernd, którzy na
kreślili ważność pracy chłopa na 
Ziemiach Odzyskanych w utrwa
laniu na nich polskości.

W Jeleniej Górze
Gostyczyn. W  niedzielę odbyła 

się w  Gostyczynie, w  pow. je le 
n iogórskim  uroczystość nadania 
aktów  w łasności dotychczasowym 
posiadaczom gospodarstw ro lnych.

Uroczystości rozpoczęły się na
bożeństwem w  kościele p a ra fia l
nym  w  Cieplicach, po czym pocz
ty  sztandarowe, delegacje, przed
staw icie le w ładz państwowych ze 
starostą pow. Tabaką oraz gen. 
Z ie lińsk im  d-cą 10 dyw. Sudec
k ie j na czele, zgrom adzili się w  
św ie tlicy  grom adzkie j Gostyczy- 
na. Po przem ówieniach 41 osad
ników gromady, otrzym ało ak ty  
nadania własności gospodarstw 
ro lnych.

W czerwcu 1945 w  gromadzie 
znajdowało się 7 P olaków  i  550 
Niemców. Gospodarstw powyżej 
1 ha było  32, a ogólna pow ierz
chnia g run tów  ornych i  lasów 
w ynosiła  454.5 ha. Tych siedm iu 
Polaków  z dotychczasowym soł
tysem  Szadkowskim  na czele, po
tra f iło  ziem ię ca łkow ic ie  zagospo
darować, zebrać plony, w ype łn ić  
świadczenia rzeczowe w  108%, 
zasiać ozim iny, powiększyć in 
w entarz żyw y praw ie w  d w ó j
nasób. Z iem ię zasiano w  100 %, 
dzięki czemu gromada mogła do
raźnie pomagać rzeszom pow ra
cających z N iem iec Polaków.

Życie społeczne grom ady Go
styczyn jest postawione na n a j
wyższym  poziomie w  powiecie. 
Na teren ie grom ady ro zw ija  się 
Samopomoc Chłopska, ośrodek 
zdrow ia i  w ychow ania fizycznego, 
straż pożarna, szkoła i  św ietlica, 
b ib lio teka . D latego też Gostyczyn 
jest pierwszą m iejscowością w. po
wiecie, w  k tó re j dokonano w ie l
kiego ak tu  uwłaszczenia, (js)

Z  CZASOPISM
..Sprawozdanie z II-g ie j Sesji 

ltady Naukowej do zagadnień 
Ziem  Odzyskanych“ .

Is tn ie jąca od lipca  1945 r. Ra
da Naukowa dla Zagadnień Ziem  
Odzyskanych odbywa dwa razy 
w  roku  swe sesje, w  czasie k tó 
rych szereg uczonych — fachow 
ców z w ie lu  dziedzin ja k  np. eko
nomia, socjologia, geografia, ro l-  
nictwo, h is to ria  itp . —  wygłasza 
•eferaty odnoszące się do ziem 
iowych. R efe ra ty te są następnie 
vraz z w yw o łaną  przez nie dy- 
kusją  wydawane d ruk iem  przez 
Siuro S tud iów  Osadniczo-Prze- 
iedleńczych M in is te rs tw a  Ziem  
J Uzyskanych.

Obecnie ukazał się I I I  zeszyt 
• prawozdania z I I  ses ji'R ady Na- 

tkowej, obejm ujący pt. „P rob le - 
iy  osadnictwa niero ln iczego“  na- 
tępujące re fe ra ty  oraz głosy dy- 
kusyjne: E M IL  . E H R L IC H : „O  
■acjonalną sieć handlow ą na Z ie - 
niach O dzyskanych“ . TAD EU SZ 
L U L IO K I: „Robotnicze ko lon ie  
igrodniczo - m ieszkaniowe". JU 

L IU S Z  G O R Y N S K I: „W arszawa 
jako p rzyk ład  współzależności 
planowania odbudowy i a k c ji o- 
sadnictwa m ie jsk iego“ . P A W E Ł 
R Y B IC K I: ..Organizacja osadni

ctw a m ie jskiego na Z iem iach O- 
dzyskanych w  oparciu  o samorząd 
gospodarczy“ . H A L IN A  S U K IE N  
N IC K A : „U w ag i w  spraw ie orga
n izac ji osadnictwa m ie jsk iego“ .

Już z samego przeglądu ty tu łó w  
widać, że k rąg  zagadnień nad roz 
wiązaniem, k tó rych  trudzą się 
członkowie wspom nianej Rady jest 
bardzo szeroki. A  zeszyt ten obej
m u je  ty lk o  prob lem y osadnictwa 
nierolniczego. Poprzednie zaś ze
szyty zaw iera ją  prace z zakresu 
zagadnień ogólnych . i  ro ln iczych. 
P rzydatności tego w yd aw n ic tw a  
dla  wszystkich, k tó rzy  się z tych 
czy innych względów in te resu ją 
zagadnieniam i Z iem  Odzyskanych 
— udowadniać n ie  trzeba. P lon 
prac Rady N aukow ej m ów i sam. 
za siebie.

Szczególnie dziś, w  przededniu 
kon fe ren c ji m oskiewskie j, k tó ra  
m a się rozpocząć w  m arcu 1947 
r. ja k  najszersze k ręg i społeczeń
stwa pow inny się 'za in teresow ać 
w yd aw n ic tw a m i B iu ra  S tudiów . 
W ydaw n ic tw a te zaw iera ją  sze
reg poważnych prac znanych po l
sk ich  uczonych o czysto nauko
w ym  podejściu do zagadnień tak  
dla naszego k ra ju  ważnych i ak
tua lnych.

W ydaw nictw a B iu ra  S tud iów  
są do nabycia we w szystkich w ięk  
szych księgarniach po w y ją tkow o  
przystępnych cenach od 40 do 150 
zło tych za zeszyt.

*

Nowy numer: „KUŹNICY“
N ow y 11 num er tygodnika spo

łeczno - lite rack iego  „K uźn ica " 
przynosi obszerny a rty k u ł L. Go- 
m ulick iego pt. „200 ła t poezji ro 
s y jsk ie j“ . Są to fragm enty wstępu 
do m ającej się niedługo ukazać 
an to log ii poezji rosy jsk ie j w  po l
sk im  przekładzie.

A. Scaff w  rozpraw ie pt. „So
c ja lis tyczny  hum anizm , i hum a
n izm “ po lem izu je  ze stanowiska 
m arksizm u z a rtyku łem  J. Strze
leckiego w  4-5 numerze „W iedza 
i Życ ie“ .

St. S okołowski w  a rtyku le  p. t. 
„A p ro w iza c ja “  om awia założenia 
systemu aprow izacyjnego w  P o l
sce, ocenia i  przedstaw ia per
spektyw y dalszego działania.

N ow y num er tygodn ika  „K u ź 
n icy “  zaw iera ponadto:

W ypow iedź Ju liana  Przybosia 
w  dyskus ji na tem at działa lności 
M in . K u ltu ry  i S z tuk i; przegląd 
p iśm ienn ictw a historyeźnego w  
Polsce za rok  1946 w  opracowa
n iu  St. Sreniowskiego; oraz .re 
portaże z lo tu  „M oskw a — Ryga 
— K ró lew iec “  p ióra Jerzego Po- 
m ianowskiego.

W dziale lite ra c k im  prozę re 
prezentu ją  fragm ent powieści St. 
Dygata p. t. „H o te l m onopol“ .

W kron ice  „rozm aitośc i“ , K az i
m ierz B randys pisze o książce 
A lb e rta  Caniusa p. t. „O bcy“ 
(,,L‘E tranger‘‘).

N um er ‘ uzupe łn ia ją : przegląd 
prasy, korespondencje i  noty.

*
„MŁODY ZAWODOWIEC“ cza

sopismo dla młodzieży średnich 
szkół zawodowych. Instytut wy
dawniczy „Nasza księgarnia“.

Szerokie rzesze m łodzieży za
wodowej z dużym  zainteresowa
niem  będą czytać to pismo, m a
jące za sobą cztery la ta  tra d y c ji 
przedwojennej. P ierw szy num er 
w  bieżącym roku  szkolnym  p rzy 
nosi szereg a rty k u łó w : o Z ie
m iach Zachodnich, o naszych por 
tach, o „M aszynie —  przy jac ie lu  
człow ieka“ , dz ięk i k tó re j staliśm y 
się panem stworzenia. M echani
ków  zainteresują dzieje i  m oż li
wości s iln ika  odrzutowego. N a
stępne num ery  przynoszą dalsze 
ciekawe tem aty. Np. w  trzecim  
numerze czytam y o zdobyczach 
społecznych św iata pracy, o za
stosowaniu dziecinnego bąka do 
skom plikow anych m echanizm ów, 
o h is to r ii i  zastosowaniu fo tog ra 
f ii,  a naw e t o estetyce w  zawodzie 
krawca. N um er czw a rty  znów da
je in te resu jący a r ty k u ł o „kom u
n ik a c ji w  służbie życia góspodar-

czego“ , fascynujące opowiadanie o 
naszych spadochronach oraz h i
storię polskiego papiern ictw a.

W ostatn im , styczniowym , do
skonałe w ykresy  ilu s tru ją  p lano
wą gospodarkę i zapow iadają 
wzrost dobrobytu narodowego. 
Sportowców zajm ie przegląd w y 
n ików  naszego sportu  w  ro ku  u - 
biegłym . W dziale recenzji zna j
dą czyte ln icy om ówienie ostatn ich 
ciekawszych w ydaw n ic tw , a w  
sta łe j rub ryce  „z życia szkół za
wodow ych“  in tersujące reportaże 
w  k tó rych  napew.no n iek tó rzy  od
na jdą swoje przeżycia szkolne.

In n y  dzia ł „M łodzież pisze..." 
da je czyte ln ikom  możność w ypo
w iedzenia się na in teresujące te
maty, lu b  w ypróbow ania  swych 
ta len tów  lite rack ich . Jak w id z i
my, duża jest rozpiętość tem atów  
łączących się z pracą zawodową, 
a przecież w ym ien iam y tu  zaled
w ie  część m a te ria łu  zawartego w  
poszczególnych num erach.

Pismo to może nieraz u ła tw ić  
w ybór zawodu m łodzieży niezde
cydowanej, odsłania jąc przed nią  
nowe, nieznane d rog i i m oż liw o
ści. Należy podkreślić wartość p i
sma, k tó re  od p ierwszych k ro 
ków  naszych przyszłych zawodow 
ców przyzw yczają ich do posia
dania własnego organu fachowe
go, łączy ich w  zrzeszenie, a przez 
to uczy ich wspólnego, zawodo
wego interesu. H. Zdzitowiecka

„DWA LATA PRACY ŚLĄSKA 
DLA POLSKI“.

N um er specja lny „Ś ląsko-D ą
browskiego Przeglądu A d m in i
s tracyjnego“  poświęcony został 
dorobkow i Śląska w  ostatnich 
dwóch latach. Zaw iera on 196 
stron d ruku, a składa się z 14 roz
m a itych  części, poświęconych za
gadnieniom  a d m in is tra c ji ogólnej 
i  samorządowej, sądownictwu, 
a d m in is tra c ji skarbowej, spra
wom  wyznań, ośw iaty, k u ltu ry  i 
sztuki, a d m in is tra c ji ro lne j i  le 
śnej, samorządowi gospodarcze
m u i  zawodowemu, ubezpiecze
niom  społecznym, przedsiębior
stwom  państwowym , przem ysło
w i spółdzielczości, bankom, han
d lo w i oraz zw iązkom  zawodowym  
i  organizacjom  społecznym.

N um er ten stanie się w  p rzy 
szłości nieocenionym  źródłem  do 
h is to r ii pracy po lsk ie j na Ś ląsku 
po uw o ln ie n iu  się spod ja rzm a 
h itlerow skiego. O brazuje bowiem  
ogrom zniszczeń .w ojennych, k tó 
re adm in is trac ja  polska na tym  
teren ie zastała i  równocześnie o- 
grom  prac, k tó re  Polska w  cięż
k im  trudz ie  i  zno ju m usia ła do
konać, by życie w  tym  złożonym 
i skom plikow anym  regionie m o
gło iść w  składnym  ry tm ie . (St.K.)
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M i a s t o  b o x

Wiedeń drogo płaci za krótki 
sen. „Przemienią w raj tę moją 
ojczyznę i postaram się, aby 
Wiedeń, jej perła, była osadzona 
w należytym, złotym obramowa
niu“ — głosił Hitler w marcu 
1938 r. A wiedeńczycy, którzy 
dali się wziąć na lep „czarodzie- 

z Aurolzmuenster“, czelad
nikowi stolarskiemu, gdy 'tajem
niczo mówił o energii elektrycz
nej, jaką będzie czerpał z prze
stworzy praktycznie za darmo 
tylko przy pomocy cudownej kul 
ki, którzy wierzyli każdemu szar 
lata:?owi i do każdego dopłaci.': 
— tym bardziej uwierzyli byie 
mu kapralowii Pochodził przecie 
z Austrii, a wysunął się aż na 
czołowe miejsce w wielkiej Rze 
szy ni ieckiej.

Ale zamiast raju na ziemi, 
przyszła wojna, płac boju w Nor 
wegii. w Grecji, w Afryce, a na 
koniec i w Austrii i w samym 
Wiedniu. Po tym nastąpiło zawa
lenie się Rzeszy i przebudzenie z 
ciężkiego snu ’ błoga nadzieja, że 
przecież świat nie da zginąć Au
strii, a przynajmniej jej' stolicy. 
Już choćby w imię Straussa 5 je
go walczyków. Rzeczywiście, sym 
patii nie brakowało. Ale brako
wało środków. Zdezorganizowana 
komunikacja, chaos administra
cyjny i zbyt wielkie nadzieje na 
pomoc z zewnątrz. W Wiedniu 
np. przez długi czas nikt nie od
ważył się zażądać, aby mieszkań 
ey usunęli gruzy w zamian za nie 
dostateczne przydziały. T potyka
cie się do dziś dnia. gdziekolwiek 
bądź obok głównej ulicy.

Miasto bez restauracji
Czy potraficie sobie wyobrazić 

Wiedeń bez restauracji i gospod? 
Z trudem. Ale żyje bez nich. W 
całym mieście są tylko ze dwie 
publiczne jadłodajnie: dla ludzi, 
którzy przyjadą na dzień — dwa 
I nie mają gdzie sic podziać. 
Ale dostaniecie w nich tyl
ko zlecenie władz miejskich i 
musi wam wystarczyć jedynie o- 
biad. Więcej się nie gotuje. Ka

wiarnie egzystują, ale nie mają 
co sprzedawać. Hotele zarekwi
rowały władze okupacyjne.

Podział Austrii na strefy" oku 
pacyjne doprowadził biede do ze
nitu. Prowincje austriackie nig
dy nie kochały Wiednia. Wyda
wał im się zbyt lekkomyślny i 
pełen dobrobytu. Dziś każda stre 
fa żyje na własną rękę. Chociaż 
kraj nic został zniszczony pod
czas wojny tak. jak niektóre są
siednie, obsiano tylko ok. 31 pro
cent ziemi. Co może przypaść na 
Wiedeń, gdy przy normalnym 
gospodarowaniu była Austria sa 
mowystarczalna pod ^względem 
zaopatrzenia?

Dwa kawałki Chleba na dzień
Oficjalne przydziały wiedeń

skie różnią się poniekąd w zależ 
uości od tego, do jakiej strefy 
należy dana dzielnica. Ale od 
chylenia są małe. W zasadzie 
przydział dzienny na kartki skla 
da się z 2 kawałków chleba (26 
dkg.). łyżeczki cukru (1 dkg.), łyż 
ki namiastki kawy. trochę gro
chu, płatków owsianych, lub ku
kurydzy. suszonych jajek, łyżecz 
lei soli, drobnej ilości tłuszczu i 
czasem krążka salami z puszki 
konserwowej.

Oficjalnie oblicza się wartość 
odżywczą normalnego przydziału 
na 1.180 kalorii. Również oficjał 
nie przyznaje się, że wydaje się 
przeciętnie dwie trzecie do trzech 
czwartych ustalonych norm. Dla 
pracujących jest w tych samych 
warunkach 1.800 kalorii, dla cięż 
ko pracujących — 2.700. Na zimę 
przydzielano po 50 kg ziemnia
ków. węgla 250 kg na całe mie
szkanie. Ogrzewanie iest najbo
leśniejszą stroną życia codzien
nego. Dopływ gazu jest przery
wany trzy razy dziennic i Bóg 
wie- jak długo w ogóle jeszcze 
będzie.

światło elektryczne często wy
łączają wieczorem. W przeccw- 
nym razie stanęłyby już dawno
tramwaje. Węgla ..na czarno“ nie

można dostać, choćby się płaciło 
złotem. Nic dziwnego, że po tym 
nie utrzyma s;ię nigdzie nawet 
deska. Ludzie zbierają każdą 
drzazgę, a łamią, co się tylko da. 
N ;edawno rozebrano w nocy 
przed zawodami trybunę na bo
isku foótbalowym.

Czarny rynek
Czarny rynek jest dwojakiego 

rodzaju. Dla bogatych w kawiar
niach. Tam było można kupić 
mąkę, mięso, drób lub króliki, 
nawet j smalec. Za fantastyczne 
pieniądze, częstokroć tylko za 
złoto, Z pewnością coś tam z te
go zostanie i po wstrzymaniu 
komunikacji. Za ceny odpowied
nio wyższe.

W parku Ressla niedaleko ko 
ściola św. Karola, jest „czarny 
rynek“ dla biedaków. Pierwotnie 
wiele się tam wymieniało, jak 
długo było jeszcze co wymieniać, 
z żołnierzami za żywność. Ale

żołnierze dawno tuż przestali być 
zainteresowani w  tym handlu, 
jaki jeszcze się tam i dziś odbywa. 
Mimo to handel trwa. Okazuje 
się raz jeszcze, że nie ma takiej 
oferty, która nie byłaby dla ko
goś interesująca. Handluje się

czeskich. (Siła nabywcza korony 
odpowiada mniej więcej 5 zł. — 
przyp, ZAP). Przeciętna płaca 
wynosi ok. 60 szylingów, ale nie
wykwalifikowani robotnicy pra
cują za 30 szylingów, a kobietybila HHCJ ta u j^ a .  uaMMzaił —^ ~ ’ #

więc i wymienia w parku całymi j jeszcze taniej. A za przydział dia 
dniami i czteroosobowej rodziny, aczkol

Albowiem kupić sobie Coś rze
czywiście nie może większość łu
dzi choćby i można było to do
stać. Płace są różne. Bardzo do
bry robotnik pracuje za sto szy
lingów tygodniowo — 487 koron

wiek ' tak mikroskopijny, trzeba 
zapłacić ok.' 29 szylingów. Nie 
można więc nawet myśleć o jarzy
nie, gdy się ona pojawia, nie 
mówiąc już o owocach. Mleko 
jest płynem prawie nieznanym.

Miasto bez radości
Według tego przedstawia się i masła było nieco więcej. Za to Na

także stan zdrowotny. Bo Wiedeń I nie było pomocy z prowincji. _!“ L

dzieży pracującej — wiedeńska 
izba robotnicza wysłała do badań 
lekarskich blisko trzecią część 
chłopców i dziewcząt * warszta
tów.

W lutym ub. roku stwierdzono 
zagrożenie zdrowi* lub początki 
gruźlicy u 20 proc. dziewcząt i 
-16 proc. chłopców. W maju u 62 
proc. dziewcząt i 72 proc. chłop
ców. Obecnie smutna ta statysty 
ka dotyczy ok. 90 proc. uczniów 
i uczennic. I  jakiś nowy Bettauer 
mógłby znów pisać „Uliczkę ber. 
radości“.

£

Jest źle i nikt nawet nie odwa 
ży się prorokować, jak będzie

razis

nie żył w czasie wojny tak, jak 
Niemcy u nas. „Reichshilfe“ z 
pół czeskich i morawskich była 
tylko dla Niemców z Sudetów. 
Przydział w Austrii nie różni! 
się zbytnio od naszego. Tylko

m e  D y io  |iu iłiu i;y  t, w »  . ,
chyba że dla w ybranych, k tó rzy  radzieckie władze okupacyjne po 
władali w obozach dla rob o tn ików  >"<>g!y pewną Ilością węgla i i»- 

cudzoziemskich i decydowali o m  a z w ł ^  ziem niaków , 
urlopach naszych ludzi. Gdy O- ktorf  b y ły  zakupione w Czechu 
statniego la ta  przygotow ywano Słowacji. •
akcję wypoczynkową dla m ło- (Tłum, z „N o \e  klo-v>

ZIEMIA ZŁOTOWSKA
W w y n ik u  tra k ta tu  w ersa lsk ie

go przedwojenny pow ia t z ło tow 
ski został podzielony na dwie 
części, z k tó rych  jedna, a m iano
w ic ie  późniejszy pow ia t Sempo
liń s k i przypadła Polsce, natom iast 
sam Z ło tów  razem z resztą pow ia
tu  pozostał przy Niemcach. Po
dział ta k i nastąpił na skutek in 
te rw enc ji angie lskie j, bowiem  we
dług planów cały pow ia t z ło tow 
ski m ia ł przypaść Polsce.

A ng lia  w  tym  w ypadku ra to 
wała pryW atne in teresy Hohen
zollernów , chodziło o 21 m a ją t
ków,, ja k ie  posiadał książę F ry 
deryk Leopold Hohenzollern. Po

ty roku 1925 z dawnych. 15.000 1.000 polskich dzieci korzystało z 
pozostało na terenie powiatu polskiej sskcly. 
złotowskiego już zaledwie około W roku 1939 naturaln e c 
9.000 Polaków. Jednakże pomimo polskie szkolnictwo 11 polski or-
szykan adm in is tracy jnych i te rro - ganiracjc zostały ^'bwidowaiu.. 
ru  niem ieckiego ludność polska , a kierownicy życia 
dzięki doskonałemu k ie ro w n ic tw u -stal. wysłani do obozów koncen 
proboszcza z Zakrzewa ks. dra Bo | tracyjnych- Straty polskiej , -
lesława Romańskiego (późniejszy! nosci tego terenu z tych Przy^-yi 
prezes Zw iązku Polaków w  N iem - są poważne. Duży procent m ło - 
czech) rozpoczęła na nowo o rg a - ; dych męzczyzn zginą ł na fri 
nizowanie polskiego życia gospo-: w  służbie w wojsku niemieckim, 
darczego, ku ltu ra lneg o  i  po litycz- Setki rodzin  po lskich zostały
nego.

P ierwszym  po lsk im  występem 
b y ły  w ybory  do rady m ie jsk ie j w 
Z ło tow ie  (rok 1320). Polacy w y -

i P -

Stanisław leszczyński
Radca Izby P rzem ysłow o-H and low e j w  Katow icach 

zm arł w  dn iu  7 m arca 1947 r.

W śp. Zmarłym traci Izba długoletniego współpracow
nika, który jej zawsze chętnie służył swym cennym do
świadczeniem i znajomością spraw gospodarczych.

Cześć Jego pamięci!
1101 Izba Przemysłowo-Handlowa w Katowicach.

tleryK i.copoio n o n c u f™ « “ . u . *— ....... .. - , . „ l;
w ierzchnia, tych m a ją tków  w yno- s tą p ili z ^ a s n ą  lis tą  — iW -k a B  
siła około 100.000 mórg. Hohenzol- 8 m iejsc w  radzie m ie jsk ie j. W 
le rn  b y ł szwagrem bra ta  k ró la  czasie w yborow  do rady szkolnej 
angielskiego. Na skutek przeto o trzym a li w  radzie szkolnej na- 
in te rw e n c ji angielskiej cofnięto wet 30 miejsc.
powziętą już  decyzję wcie lenia ca Za czasów niem ieckich było  na 
lego pow ia tu  złotowskiego do P o l- terenie pow ia tu  złotowskiego ok. 
ski i dokonano podziału tak. by 30 czysta polskich wsi. We wsiach 
m a ją tk i księcia pozostały przy Rze tych zostało zorganizowane pol- 
szy skie szkolnictwo, założono polskie

Podział ten b y ł bardzo charak- organizacje itp . W roku  1927 ok. 
te ry  styczny: do P o lsk i w c ie lo n e _________ _— -------------- -— -------------- -
część wschodnią, mniejszą, a za- e tS&w»Z.Ota©
m ieszkałą przez większość ludno- * ru d n o S C I u e w iz o u io
ści n iem ieckie j, natom iast część 
zachodnia zamieszkała zwarcie 
przez Polaków, pozostała przy 
Niemczech. Na terenie N iem iec S z to kh o lm  (PAG) W  zw iąz- 
pozostało w ięc około 15.900 Pola- ¿ u  z n a p ię tą  s y tu a c ją  dew izo

_ — arlv ilnśr* Nipmrńw ■ C ! i  Kam Ir

przez władze niem ieckie wysiedlo 
ne na ihne tereny. Toteż liczba 
ludności po lskie j stale się zm nie j
szała i pomimo, że po w cie len iu  
tych terenów do macierzy w  roku 
1945 poważna- ilość Polaków-au- 
tochtonów w ró c iła  na teren po
w ia tu  złotowskiego, to przecież cy 
fra  te j ludności jest w  dalszym 
-ciągu niższą, niż w roku 1939. Pe
wna ilość Polaków  z tego re jonu 
zna jdu je  się jeszcze w  obozach 
jeńców n iem ieckich ma terenie ca
łego świata, a przede wszystkim  
w  Rosji. W ładze czynią już sta

ran ia  o zwolnien ie tych  Polaków 
z n iewoli.

Pod koniec roku  1916 ogólny 
stan ludności na teren ie pow ia tu 
złotowskiego przedstaw iał się na
stępująco: 

autochtoni
repatrianci ze Wschodu 
repatrianci z Zachodu 
przesiedleńcy 
Niemcy
in n i (obcokrajowcy)

7.795
2.846

744
15.570
3.092

72

T r u d n o ś c i  a e w i z o w j e

Ograniczenia importowe w Szwecji
ków, podczas gdy ilość Niem ców 
zam ieszkujących część pow ia tu 
wcieloną do Rzeszy, wynosiła  za
ledw ie około, 5.000.

N atychm iast po w c ie len iu  za
chodniej części pow ia tu  z ło tow 
skiego do Rzeszy Niemcy rozpo
częli akcję antypolską, na tym te
renie. W wyniku różnego rodzaju 
szykan ilość ludności polskiej 
szybko topniała- Polacy przeno
s ili się do Polski.

Z całej Polski
WARSZAWA. W ramach zawar

tych umów handlowych, oczeki
wany jest wkrótce im port do Pol
ski 51 tys. koni użytkowych. Z tego 
6500 w ramach clearingu, a 45 tys. 
w ramach kredytów. Wartość koni, 
otrzymanych w ramach kredytów 
zagranicznych, wynosi 2 m ilia rdy 
256 m ilionów zł.

WARSZAWA. W połowie kw ietnia 
odbędzie się w  gmachu Państwo
wego Instytu tu  Geologicznego w 
Warszawie otwarcie w ie lk ie j w y 
stawy Ziem Odzyskanych. Będzie to 
przegląd wspaniałych dziejów tych 
ziem, ich stanu gospodarczego, k u l
turalnego, społecznego itd. Ponadto 
wystawa zobrazuje znaczenie Ziem 
Odzyskanych dla Polski.

WARSZAWA. Liczba kobiet, pra
cujących w  polskim wymiarze spra
wiedliwości na odpowiedzialnych 
stanowiskach sędziów i prokurato
rów przekroczyła setkę; w  te j licz
bie znajduje się 7 sędziów okręgo
wych, 18 sędziów grodzkich, 6 wice
prokuratorów, 15 podprokuratorów, 
67 asesorów. Ponadto w  sądach i 
prokuraturach pracuje 168 aplikan- 
tek. Przed wojną jedynie 11 kobiet 
sprawowało funkcje sędziowskie 
(4 sędziów grodzkich i 7, asesorów) 
i to niemal wyłącznie w  sądowni
ctwie dla nieletnich. Kobiety-pro- 
kuratora nie było ani jednej. 

WARSZAWA. Kom ite t Ekono

przeprowadzić rejestrację stanu 
zboża w  całym kraju, według stanu 
z 15 lutego br. Rejestracja ma na 
celu ustalenie znajdujących się w 
kra ju  zapasów pszenicy, żyta, jęcz
mienia i owsa w stanie omłóconym 
i niemłóconym oraz zapasów mąki 
i kasz. Przy sporządzaniu rema
nentu będzie brana pod uwagę w y 
sokość zapotrzebowania własnego 
gospodarstw do czasu nowych zbio
rów.

WARSZAWA. W akcji opieki nad 
matką i dzieckiem M inisterstwo 
Pracy i Opieki Społecznej zainicjo
wało ostatnio na większą skalę roz
dawnictwo wyprawek dla niemo
wląt, objętych opieką społeczną. 
Akcję tę realizuje się za pośredni
ctwem Wojewódzkich Wydziałów 
Opieki Społecznej. Przewidziany 
jest rozdział k ilk u  tysięcy wypra
wek, z czego największa liczba 
przypada na woj; śląskie, poznań
skie, krakowskie, gdańskie, W ar
szawę i  Łódź.

KRAKÓW . Stały wzrost pogłowia 
owiec na Podhalu staje się groźnym 
zjawiskiem dla flo ry  Tatr oraz dla 
hal górskich, k tó rym  grozi „prze- 
paszenie“ . Oblicza się, że w roku 
bieżącym hale tatrzańskie po stro
nie polskiej będą musiały pomieścić 
50—60 tysięcy owiec, wobec 27 ty 
sięcy w  roku ubiegłym. W te j sy
tuacji powstał p ro jekt przerzucenia

mi pociągami, które już przyrzekło 
dostarczyć Min. Komunikacji, na 
pastwiska Ziem Zachodnich 15 ty 
sięcy sztuk owiec.

KRAKÓW . Wojewódzki Inspek
torat Odszkodowań Wojennych u- 
kończył rejestrację szkód wojen
nych, wyrządzonych przez okupan
ta na terenie województwa krakow
skiego. Według tej re jestracji m ie
szkańcy miast ponieśli szkody w 
kwocie trzech m iliardów  złotych, 
a mieszkańcy wsi półtora m iliarda 
złotych.

OLSZTYN. Dyrekcja Lasów w 
Olsztynie utworzyła ośrodek szko
leniowy w  Taborze, gdzie na spe
cjalnych kilkumiesięcznych kursach 
kształcą się zastępy kandydatów na 
leśniczych. Ośrodek szkoleniowy w 
Taborze przygotował już na stano
wiska leśniczych 25 kandydatów, 
którzy pracują w  lasach mazur-

wa w Szwecji, bank em isy jn y  
już  od 20 lu tego  r. b. w p ro w a 
d z ił obostrzona kointrolę dla 
w n iosków  na w p ła ty  zaliczko
we w odniesieniu do szeregu 
a r ty k u łó w  luksusowych- R ó w 
nież państwowa k o m is ja  h a n 
d low a ogran iczy ła  udzie lani« 
zezwoleń im p o rto w ych  w tych  
granicach, w  ja k ic h  zarządze
nia te  n ie  k o lid u ją  z is tn ie ją 
cym i um ow am i hand low ym i- 

W ed ług  in fo rm a c ji ze sfer 
m ia roda jnych  należy sie l i 
czyć jeszcze z da le j idącym i 
ogran iczen iam i. P rzewodniczą 
cy szwedzkiego zw iązku h u r 
to w n ikó w  apeluje do szwedz
kich  im p o rte ró w  ó zwiększona 
sam odyscyp linę p rzy  p rzyw o 
zie. , . ,

W  na jb liższych dniach m ają  
się rozpocząć w L ondyn ie  ro 
kow an ia  w  spraw ie  w ym ia n y  
tow arow e j m iędzy Szwecją a 
A n g lia  na na jb liższy  okres 
12 m iesięczny, roiZijioerzynajacy 
się od m arca r. b. O sta tn ia  u- 

l chw ała b ra z y lijs k ie g o  banku 
em isyjnego o w s trzym a n iu  za 
kuińu fu n tó w  ang ie lsk ich  ozna 
cza now ą trudność d ia  szweriz 
k i ej s y tu a c ji w a lu to w e j, albo- 
w iem  Szwecja m o#ła dola u 
dokonywać zakupów  w B ra zy 
l i i  poprzez zużycie sw oich w je l 
k ich  należności w  flin ta ch . 
Szwecja zakupiła, w  B ra z y li i  
w  roku  1946 to w a ró w  za 
m il. koron , a dostarczyła  to 
w a rów  ty lk o  za 74 m il- ko ron . 
W y n ik a ją c e  stąd saldo b ierne

w sum ie około 50 m il. ko ron  
szwedzkich, będzie m usia ło 
być w yrów nane w przyszłości 
do la ram i, a lbo in n y m i tw a r
dym i dewizam i-

Rada Gospodarcza 
Rybołówstwa Morskiego

GDYNIA. W ramach prac przy
gotowawczych do powołania Rady 
Gospodarczej Rybołówstwa M or
skiego odbyło się w Gdyni posie
dzenie kom isji, która ma za zada
nie ustalenie klucza w ysyłk i ryb w 
głąb kraju. Poza tym  komisja opra
cowuje wytyczne cen sprzedażnych 
przy uwzględnieniu zasady, że przy 
jednolite j cenie zakupu ryb obo
wiązywać powinna jednolita cena 
sprzedaży.

Ogółem: 29.029
W cyfrach bezwzględnych po

w ia t z ło tow ski liczy  przeto 27.000 
Polaków  i 2.000 Niemców .

P ow ia t z ło tow ski jest ju ż  w za
sadzie ca łkow icie  zaludniony, 
Ilość gospodarstw przedstaw ia 
się następująco:
Ilość gospodarstw zajętych 
Ilość gospodarstw wolnych 
w tym całkowicie znisz

czonych (spalonych) 
zniszczonych w 25°/o (a więc 

nadających słę do obsa
dzenia po przeprowadze
niu remontu)

Ilość majątków ziemskich 
powyżej 100 ha wynosi

3.949
450

29

483

19

O ile  chodzi o przemysł, to po
w ia t posiada 30 gorzeln i i 1 re k 
ty fikac ję , 30 m łynów  (wodnych, 
e lektrycznych), fab rykę  k a f li w 
G ranow ie, fab rykę  te k tu ry  w  
T arnów ku (w  trakc ie  organizacji) 
i fab rykę  drzazgi chemicznej (pod 
pa lk i) w  Złotow ie.

Zniszczenia w  powiecie wyno
szą około 10°/o. Odbudowę p i ze- 
prowadza sie systemem gospodar. 
czym. . .

Szkoln ictw o jest ju z  zupełnie 
zorganizowane. Szkoła znajduje 
się w  każdej gromadzie. Odczuwa 
się ty lk o  b ra k  nauczycieli. Pow iat 
posiada un iw e rsyte t ludow y w 
Radawnicy. W  Z ło tow ie  znajduje 
się g im nazjum  i  liceum  ogólno
kształcące oraz g im nazjum  i l i 
ceum rolnicze. W  K ra jance czym 
na jest szkoła m łynarska. (ZAP, 

Czesław' P iskorsk i

Zabójca z Michałkowie
usiłował popełnić samobójstwo

Skich. w y n iK a ją c e  HUłu ,~ i™
<X3«XXX300000000000000XXXXXXXXXXXX)OaC3CXXXXXX^

ma trudności w nauce... 
ntoie mu przygść z pomocą

„PRZYIAC1EL“
TYGODNIK DLA STARSZYCH DZIECI 

Zł 10 W prenumeracie Kwartalnie zł 1 0 0 .-
gjrwuiiu- i tu a u ji  ---------“

miczny Bady Ministrów postanowił ‘ w lecie roku bieżącego specjalny.

1066

Cena egz.

Bytom, Zbrodnia w  M ichał 
kowicach —  o czym pisaliś
my przed paru dniami —  
znalazła nieoczekiwany epi
log w  Bytomiu. U jęty zbro
dniarz Franciszek W acła
wek, k tó ry  zamordował swą 
żonę i poćwiartowane zw ło
k i spalił w  piecu kuchennym, 
b y ł transportowany przez 
dwóch m ilic jantów  z Katow ic 
do Bytom ia w  celu umiesz
czen ia  w  w ięzieniu bytom 
skim. W  tramwaju żonobójoa 
usiłował pozbawić się życia. 
W  pewnym momencie w yb ił 
szybę, odłamkiem szkła prze 
cią ł sobie szyję w  okolicy 
tętn icy. Czynu tego dokonał 
tak błyskaw icznie, że eskor
ta spostrzegła się dopiero, 
gdy z szyi zbrodniarza buch
nął strumień k rw i. M ilic janci

natychmiast odstaw ili więź* 
nia do szpitala w  Bytomiu.

Lekarze dokonali zabiegu 
i utrzym ali W acławka przy 
życiu. Okazało się, że rana 
była bardzo niebezpieczna i 
na skutek up ływ u k rw i była 
by śmiertelna, gdyby Wacła- 
w ek nie został n a t y c h m i a s t  

odstawiony do szpitala. Zbro 
dniarz przy opatrunku w zy
wał księdza i swoją córecz
kę. W  czasie pobytu w  szpi
ta lu strzegł zbrodniarza spe
cjalnie wydelegowany m ilic 
jant.

W  poniedziałek, dnia lo  
bm. żonobójca już odzyskał 
s iły  i w  godzinach w ieczor
nych został przetransporto
wany ze szpitala do w ięzie
nia bytomskiego.
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Słuchamy radia |
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 1 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCYJ j 

LOKALNYCH ROZGŁ. KATOWICKIEJ |

Środa, rińia 12 marca hr.
5.55 sygnał « zapowiedź poraBaa spacji, 

6.06 sygnał i pieśń poraaaa, 6.65 dziennik 
poranny, 6:26 gimnastyka poranna, 6.57 
sygnał" czasu, 7.65 muayka. 7.15 s treS*czf 
nie dziennika radiowego, 7:35 zapowiedź 
programu na dzień bieżący, 7.46 koncert 
8.36 nformacje ogólnopolskie, 8.40 «krzyn 
ka PCK. 8:56 koncrt życzeń; 11.30 kon
cert reklamowy, 11.57 sygnał j Hejnał, 
12,05 audycja dla świetlic robotniczych

Oparli s\et przem ocy

Wyróżnienie zasłużonych działaczy Bytomia
B y t o m .  Ohchodwmo tutaj je  polskości B ytom ia  w  la tach nie 

podniosłą uroczystość wręczenia woli.
najzasłużeńszym działaczom poi- Bytom  b y ł pierwszym  ośrod- 
skim sprzed w ojny poświadczeń kiem  odrodzenia narodowego na 
obywatelstwa polskiego. W praw- Opolszczyźnie. „M y przedwojenni 
dnie niemal 50% mieszkańców Polacy —  ośw iadczyli przedsta-
Bytomia, to zweryfikowani tu-

12,35 utwory skrzypcowe, 12:55 . rezerwa, i bylcy, jednak wyróżnieni w  czasie 
13.00 muzyka obiadowa; 13:40 alfabe/ mu u ro c z y s to ś c i ponieśli W  latach

ucisku najwięcej zasiuą dla pol
na. 15.00 audycja dja dzjeci. 15,10 wę- j skości. Słusznie w ięc jako  pierw -
drówką z mikrofonem; l'5:20 reportaż, 
15.30 portrety działaczy. 15:48

, si .otrzymali

w ic ie le  ludności tubylcze j — ty l
ko formalnie otrzymujemy po
świadczenia obywatelstwa, gdyż 
rzeczywiste obywatelstwo polskie

nosimy w  sercach od urodzenia“.
M inutą milczenia została ucz. 

czoma pamięć tych działaczy by
tomskich, którzy zginęli w  obo
zach koncentracyjnych, zostali 
straceni w  więzieniach lub pole
gli na froncie, po czym nastąpił 
akt wręczenia dokumentów oby
watelstwa. Do stołu prezydialne-

dokumenty stałe w
wiolonczelowe, it:N ddewk̂ popoTd.io ! ««*<« prwiwrjwie zaświad Wzmożenie ruchu iurystycznryo
wy, 16.30 M/ckiewicr w pieśniach potgkjch j czenia obywatelstwa. " “
kompozytorów^ 16.55 skrzynka techniczna; j 
17.06 audycja literacka, 17:10 melodie o. \ 
p«re/kowc. 17.45 na Ziemiach Odzyskanych j w odnictw em  
17.55 z życia kulturalnego, 18:00 muzyka 
kameralna, 18.20 
Radiowej, 18.30 nauka 
audycja dla wsi ; 19.15 wiadomości sporfo 
we." 19.20 pogadanka, 19.30 audycja cho
pinowska; 19:57 ęygnał czagu, 20.00 d/fen 
nik wieczorny. 26.25 życie i dzieło Rcetho 
vena, 21.06 nowe ks/ąiki. 21:15 u naszych 
przyjaciół; 21.45 Radiowy Uniwersytet Lu 
dowy. 22.00 kwadrans prozy, 22:15 program 
na jutro. 22.25 audycja rozrywkowa; 23.00 
rozmowa z pisarzami, 23:10 Ogfa/nie w/a. 
tlomości dziennika radowego. 23.30 zapo- 
w/edź programu na dzień nastąpiły, 23.35 
koncert życzeń. 23.55 streszczenie dzienni 
ka radiowego, 24.00 zakończenie programu

Uroczystość odbyły się pod prze- 
prezydehla miasta 

“ ¿i ł .is o -Azt . m gr. M ic k ie w ic z a  w  sali Teatru 
wkTSriy^’glointku,0'19.00 i M ie jskiego. Po występie m ie jsco- 
* * i wego choru ..H alka“  z przem ó

w ien iam i oko licznościowym i w y 
s tąp ili: prezydent Miętkiewicz,
prezes lio ła  Zw. B. W ięźniów  Po- 
li t .  Targalski. prezes z^brskiego 
okręgu Zw. Ś ląśkich K ó ł Śpiew. 
Połóczek, wićeprez. Grajnert w  i-  
m ien iu  Z. Wet. Powstań Śląskich. 
Czołowi ak tyw iśc i bytomskiego 
życia polskiego J. Kasperek, Fr. 

| Kachel i J. Kwietniewski w  swych 
j przem ówieniach zobrazowali 'dzie

Żywiec otrzyma połączenie autobusowe

Ceotr i estrado
TEATR ZIEMI OPOLSKIEJ 

GRODKÓW. W środę dnia 12 hm. o go

Żywiec. Licznym  rzeszom p ra 
cowniczym  Zagłębia Ś ląsko-Dą
browskiego, pracow nikom  kopalń, 
h u t i fab ryk , znane są z czasów 
przedw ojennych w a lo ry  le tn isko 
we i  piękno gór żyw ieckich. Bę
dące w  posiadaniu T -w a  P rzy ja 
ció ł Z iem i Ż yw ieck ie j zestawienia 
statystyczne o ruchu  tu rys tycz
nym  i le tn iskow ym  z czasów 
przedw ojennych w ykazu ją , że 
80% le tn ik ó w  s tanow ili Ślązacy, 
k tó rzy  cieszyli się na jw iększą 
sym patią u w łaśc ic ie li wszelkiego

Słowackiego. 
RACIBÓRZ: W środę dnia 12 bm go

dżinie 19 ..Mazepa*
RACIBÓRZ: W śi 

dźgnie 18 „Dr Julia Szabo

TEATR W IELK I W CZĘSTOCHOWIE 
W' środę o godz. 19.15 sztuka w 3'ak/geh 

Companez a i Noego pt. „Przyjas/el na_ 
dejdzie wieczorem’*. Udział biorą: Rachoń 
oka. Plucińska, Kwiatkowski; Płońsk»; 
Szymkowski w otoczeniu doborowej pre
mierowej obsady. Opraw* gcęiłiczn* Wł. 
Wagnera, inscenizacja i reżyseria Artura 
Kwiatkowskiego.

TEATR KAMERALNY 
W CZĘSTOCHOWIE

Dziś w środę dnia 12 hm. oraz w dni 
następne o godz. 19:15 „Ładna historia“ 
arcyzebawna komedia w 3 ak/ach trójcy 
autorskiej Caillaveta, Flersa i  Reya. U- 
dział biorą: Dunajewska, Korolewicz; Krot 
ke, Orliński i Scibor na czele prem/erowej 
obgady Reżyseria Tadeugza Krotkę.

Możliwości rozwojowe
prywatnych war sztatów tkackich

Biała (sar.). Jąk  w ykazu je  ostat ków, is tn ie ją  jednak jeszcze duże 
nia s ta tystyka daje się zauważyć m ożliwości rozw ojow e dla w łó - 
w  powiecie b ia lsk im  rozw ój p ry -  k ienn ic tw a  również w  ramach 
w atnych zakładów  tkack ich  za-1 in ic ja ty w y  pryw atne j.
rów no zm echanizowanych ja k  i 
ręcznych. W  te j c h w iji is tn ie je  na 
tym  terenie już  dwadzieścia w a r
sztatów tkackich . W ładze S taro
stwa rozpa tru ją  m ożliwość u tw o 
rzenia zrzeszenik /  p ryw atnych  
przedsiębiorców w  te j branży. ;

W  powiecie b ia lsk im  łącznie z 
m iastem B ia ła  is tn ie je  27 dużych ; 
zakładów  .w łók ienniczych za trud - | 
n ia jących ponad 3000 p racow ni- ków.

Ogółem pow ia t b ia lsk i za trud
nia ponad 13.000 pracow n ików  w  
przemyśle w  110 większych za
k ładach przem ysłow ych i 146 
m niejszych (bez specja lnych u - 
rządzeń mechanicznych).

K a r t rzem ieśln iczych wydano 
ogółem 620. Na jw iększą grupę 
stanowią rzeżnicy, piekarze, 
k raw cy i  szewcy. W  rzemiośle za
trudn ionych  jest 2000 p racow n i-

rodzaju lo k a li zdatnych do w y 
najęcia na lato.

Samorząd pow ia tow y żyw iecki, 
w  trosce o rozw ój le tn iskow y po
w ia tu , czyni usilne staran ia w  
M in is te rs tw ie  K o m u n ika c ji o u - 
ruchom ienie k o m u n ik a c ji samo
chodowej na tych odcinkach, 
gdzie ko ie je  n ie  dochodzą. Sprawa 
zna jdu je  się na dobrej drodze i 
za ją ł się n ią  Zarząd Państwowy 
B ie lsk ie j K o le i E lektryczne j, k tó 
ry  p ro je k tu je  dw ie trasy d la  au
tobusów, obydw ie z punktem  w y 
jazdow ym  z B ie lska i punktem  

i skrzyżowania w  Żywcu. P ierwsza 
| z n ich p row adziłaby przez W ilk o - 
: w ice-B ystra . Żyw iec, G ilow ice do 

Siem ienia, druga przez Kozy, K ę 
ty, Porąbkę,- Żyw iec do L ipow e j.

Pomyślne rozw iązanie tego waż 
ncgo dla  pow ia tu  żyw ieckiego za
gadnienia um o ż liw iło by  licznym  
rzeszom pracow niczym  zwiedzenie 
i pobyt w  pięknych zakątkach 
ziem i żyw ieckie j, (ś)

go podchodzili zasłużeni starcy, 
wdowy po zamordowanych, męż
czyźni w  sile wieku i młodzież 
już dorosła, która kiedyś uczęsz
czała do szkół polskich.

W  części artystycznej, młodzież 
miejscowa popisywała się dekla
macjami, tańcami narodowymi i 
śpiewami chórowymi. W prze r
wach pomiędzy występam i J. 
Kwietniewski charakteryzow ał 
na jbardz ie j zasłużonych Bytom ia 
ków . W yró żn ił m iejscowe To w. 
Śpiewu „H a lk a “ , is tn ie ją ce1 od r. 
1913, k tó ry m — - ja k  przed w o j
ną —  znowu dyrygu je  niestrudzo 
ny dyrygen t Tondera, w y m ie n ił 
p. Godzińską —  b. dyrek to rkę  ta r 
pogórskich K ursów  L icea lnych 
dla m łodych Polek z N iem iec, 
prezydenta M ię tk iew icza  —  b. dy 
rek to ra  Polskiego G im nazjum  w  
B ytom iu , J. Kałusa -— b. p re 
zesa D zie ln icy I I I  Zw. Polaków 
w  Niemczech i w ie lu  innych.

Odśpiewaniem hym nu narodo
wego zakończono urodzystość.

(.ił)

Zgon społecznika
Jelenia Góra. Przed k i lk u  dn ia

m i zm arł nagle na udar serca

Kronika Lokalna
ADRESY

RED AKC JI i A D M IN IS T R A C JI:
JELENIA GÓRA — ul. Kole jo
wa 18, tel. 22-00; W AŁBRZYCH  
— ul. Marsz. Stalina 2, obok PI. 
Grunwaldzkiego; WROCŁAW  — 
ul. Kościuszki 49, tel. 253; B Y 
TOM — PI. Stalina 10, tel. 24-18; 
GLIW ICE — ul. Zwycięstwa 31, 
tel. 44-13; SOSNOWIEC — ul. 3 
Maja 23, tel. 62-479; CZĘSTO
CHOWA — A l. Najświętszej Ma
r i i  Panny 35, tel. 21-67.

Wałbrzych. Uczniow ie I I  kl. 
G im nazjum  w  W ałb rzychu , Jerzy 
L ign a rsk i i  Bolesław  K ruczyńsk i, 
podnieceni sensacyjną le k tu rą  po 
dróżniczą, w y b ra li się na poszu
k iw an ie  przygód w  podfóż w  k ie  
ru n k u  G dyni, skąd prawdopodob 
nie da le j do Szczecina. Zam ierza
ją  oni zapewne dostać się na ja 
k iś  statek i  tą drogą odbyć da l
szą podróż.

Za m ło dym i am atoram i p rzy 
gód wszczęto poszukiwania.

Wrocław., W  niedzielę, 9 bm. 
od by ł się we W ro c ła w iu  Z jazd 
a k tyw u  wojew ódzkiego S tronn ic 
tw a  Dem okratycznego, z udz ia 
łem  w szystk ich  prezesów pow ia 
towych, sekretarzy oraz cz ło n 
kó w  K o m ite tu  W ojewódzkiego. 
W  zebraniu w z ią ł ud z ia ł sekre* 
tarz generalny KC. S tronnictw a, 
w icem in is te r sp raw ied liw ości, 
Leon Chain, k tó ry  w yg ło s ił re fe 
ra t po lityczno-organ izacy jny.

Częstochowa. M ie jska  Straż Po
znany powszechnie na teren ie Je- ¿arna zawezwana została osta tn io 
len ie j G óry społecznik i członek do domu n r. 23 przy u l. P u ła- 
P rezyd ium  M R W  p łk . Szpunar. skiego, w  którego suterenie w y -  
Pogrzeb odbył się we w to re k  buch ł pożar. M ieści się tam  w y
11 bm. (js)

3 0 0  s z t u k  m i e s i ę c z n i e

Wytwórnia kryształów w Bielsku

Stan zalodzenia powiększa się

Sytuacja powodziowa
Wrocław- S ku tk ie m  ponow- i podnoszenie się -stanu wody na 

n yc łi m rozów, dochodzących (Odrze . ulesrło zahamowaniu.
Poza W ro c ła w ie m  ,n ie  s tw ie r 
dzono nigdzie zw iększenia sta
nu wód. . : ...

W odowtfkazy w d n iu  11 bm. 
o godz. 7: rano no tow a ły  ma 
poszczególnych odcinkach na
s tępu jący , stan. na Odrze: 

Racibórz — 256 cm. w  porów  
nan iu  do dn ia  poprzedniego 
bez zm ian. Koźle  — 312 cm, 
uby ło  14 cm- Opole — .408 cm, 
u b y ło  18 cm. B rzeg  — 494 cm, 
p rzyb y ło  22 cm. W ro c ła w  — 
W  B lizano  wicach (6 km  od 
W ro c ła w ia ) — 432 cm. p rzyb y  
łc  40 cm-

Od Janow ic  km  231 do km  
253 Odra p o k ry ta  lodem. N a 
km  288—289 na d ługości 100 m 
i , na całej szar.. o-raz w  km  
240—241 na dł. 200 m ló d  za ła 
m ał się. M a ły  za tor ko lo  jtazu 
na. Sępóln ie we W ro c ła w iu  zo 
sta ł ro zb ity . Lód sp łyn ą ł w 
doił rzek i i  u tw o rz y ł «grupow a 
nie pon iże j mostu swojeokie- 
go. K anał pow odziow y we 
W ro c ła w iu  , p o k ry ty  lodem do 
jazu na. Psiem. P o lu . Dalsza 
część ka na łu  wolna', od  lodu. 
S tań  w o d y ’ w  śluzie  mieszczan 
s k ie j we W ro c ła w iu  730 cm 
(śluza g ó rn a ) ’ oraz 268 om w

na D o ln ym  Ś ląsku w  godzi
nach rannych  do m inus  11 st

6 tygodni bez światła
Jelenia Góra* W , zw iązku z 

W prowadzeniem oszczędności ener 
g ii e lektryczne j, zapowiadano od 
dłuższego czasu, że n iektóre 
dzieln ice m iasta będą wyłączane 
i  pozbawiane na k ilk a  godzin 
św ia tła  elektrycznego. Tym cza
sem okazuje się, że od sześciu 
tygodni wyłączana jest ty lk o  po
łudn iow a dzieln ica miasta, po
cząwszy od u lic y  W yczółkow skie
go i  Patrona Jackowskiego i  to 
w  godzinach wieczornych, co 
stwarza wręcz niem ożliwe w a- 

‘ ru n k i bytowania.
M ieszkańcy te j dzieln icy, zm u

szeni są od; szeregu dn i posług i
wać się świeczkami, płacąc po 
50— 70 zło tych za świeczkę. P om i
ja jąc  koszty z tym  związane, 
św ia tło  świec nie pozwala na. no r
m alną pracę w  porze .wieczornej.

E le k tro w n ia  m ie jska „w inna w  
okresie oszczędzania energii, w y 
łączać nie  stałe jedną dzielnicę 
ale po ko le i poszczególne dzie l
nice miasta, (js)

śluzie do lne j. P rz y b y ło  14 cm.
M iędzy śluzą szczytn icką, a 

jazem  na Psiem  Pol u stara 
Odra p o k ry ta  lodem. Od km  
253—273 Odra. w o lna  od lodu. 
W  km  273—276 nagrom adziła  
sie kira. Od km  276—316 lód 
stoi.

N a  D o lne j Odrze lód nie r u 
szył j  stan zalodzenia w sku tek 
m rozu pow iększa się.

Nysa, K ło d zka  i Ł u życka  o- 
padają. R ów nież m niejsze do
p ły w y  g ó rsk ie  w sku tek  opada 
« ja  w ód na  raz ie  n ie  przedsta
w ia ją  niebezpieczeństwa.

Bielsko. Jedyna na G órnym  
Śląsku wytwórnia kryształów
zna jdu je  się w  B ie lsku  i  p ro 
du ku je  miesięcznie około 300 a r- 
tyśtyczń ie w ykonanych sztuk. 
Suma ta n ie  w yda je  się duża. Je
ś li jednak zważy się, że zw yk ły  
spodek o n ieskom plikow anym  
wzorze wym aga ponad pięćset 
cięć,, a skom plikowane w zory na 
dużych sztukach do sześciu tys ię 
cy cięć —  w tedy zrozumieć do
piero można trudności p racow n i
ków. S krom ny zakład nie u ru 
chom iony jeszcze zupełn ie z a tru 
dn ia k ilk u  pracow ników , w y b it 
nych fachowców, pod k ie ro w n ic 
twem  Władysława Sanetry, ucz
nia  czeskich m ajstrów .

Fabrykac ja  przedstaw ia się w 
ten sposób, że pó łfa b ryka ty  k r y 
ształowe sprowadzane z h u t szkła 
na D o lnym  Śląsku tn ie  się ka r- 
borundem  -po zasadniczych l i 
niach. Następnie, wygładzone i 
polerowane sztuk i tra w i się w  
kwasie s ia rkow ym  i fluo row odo

row ym  dla nadania krysz ta łow i 
połysku. K ońcow ym  etapem — 
na jtrudn ie jszym  — jest drobne sie 
kan ie na matowo. T u ta j m ajster 
w ykazu je  cały swój kunszt, 
tworząc t. zw. w iedeńskie gw ia 
zdki, ósemki, dw unastki, szes
nas tk i lu b  tró jk ą ty  i  siatkowanie.

W zory układa k ie ro w n ik  w y 

tw ó rn i, osiągając rezu lta ty  nie 
go rsze , od swych czeskich m i
strzów. Toteż k rysz ta ły  bielskie 
cieszą się ta k im  samym powodze
niem  ja k  i  m a te ria ły  bielskie.

(sar)

tw ó rn ia  pasty do obuw ia  „L a w a “ . 
P rzy pracy nad o tw a rtym  pa le
n isk iem  n ie  zachowano należyte j 
ostrożności. T y lk o  dz ięk i energicz 
nej a k c ji ra tun kow e j udało się 
z lokalizow ać ogień, k tó ry  ze 
względu na ła tw opalność nagro
madzonych m a te ria łów  groz ił o- 
garnięciem  całego budynku.

Częstochowa. W ie lu  dozorców 
domów w  Częstochowie stale le k 
ceważy sobie swe obow iązki, nie 
uprząta jąc śniegu z chodn ików  i 
jezdn i łu b  n ie  posypując chodn i
kó w  piaskiem  w  czasie gołoledzi. 
W skutek tego k ilkanaście  osób u - 
leg ło  ostatn io nieszczęśliwym  w y 
padkom. W iele u lic  ton ie fo rm a l
nie w  wodzie, a m ieszkańcy do
m ów  przy u l. R ac ław ick ie j . nie 
mogą przedostać się do swych 
mieszkań. W  stosunku do niesu
m iennych dozorców lu b  w łaśc i
c ie li domów w in n y  być zastoso
wane najsurowsze represje karne.

Pośpieszmy z pomocy «ieroiom

D z i e c i  c z e k a j ą  n a  k s ią ż k i
Katow ice. W śród w ie lu  trosk 1 

k łopo tów , z ja k im i boryka się 
W oj. Kom . Op. Społecznej, w y 
suwa się obecnie na czoło pa lą . 
cych potrzeb sprawa dostarczenia 
książek z zakresu szkoły pow
szechnej dla Zakładów  W. K, O. 
S. na terenie w o j. sląsko.dąbrów  
sk ego. Jak w iadom o, liczne sie
ro ty  korzysta ją  z dobrodzie jstw  
opieki, w yżyw ien ia  i  w ychow a , 
nia w,, zakładach W. K. O. S.

Ogródki działkowe na rok 1947
Nowa akcja wy dzierżawiania

Co milion, !6 milion!
I dlafejro też Dyrekcja Lo^eri; wprowa_ 

thiłą do każdej klasy główną wygraną w 
filmie MILIONA złotych.

W dwóch pozostałych klasach bieżącej 
49-fej Loterii będą zatem wylosowane .ie 
szcze dwje wygrane po milionie-, a poza 
tym:

12 w ygranych  po pó ł m iliona  
70 „  „  , sto tysięcy

250 „  „  20.000
900 „  „  10.000 itd .

razem zaś 2*2.500 wygranych na tączną <su_ 
me ponad 67 milionów złotych.

Ciągnienie Il l .e j Klapy rozpoczyna nc
iy- '.i aurą te. 105,J

T rudno  iedńak o wychow anie 
bez zasadniczej podstawy — ksią 
żek, mies7xzących w  sobie całe 
bogactwo wiedzy.

Jak się dow iadu jem y. 8 zak ła
dów W. K . O. S. pozbawionych 
jeat zupełnie książek; Może ró ż . 
ne in s ty tu c je . społeczne, ja k  ró w 7 
mieć ofiarność społeczeństwa do 
pom ogłyby W. K . O. S. w  K a to . 
w icach w  zaopatrzeniu w  ks iążk i 
te zakłady, w  k tó ry c h  dteieci cze
ka ją  na wiedzę i je j dobrodz ie j, 
stwa. ( jr)

6 zł a nie 60 zł 
za 1 m sześć, gazu

W rocław. W numerze 66 „Dzień 
n :ka Zachodniego“  z dn ia 8 bm. 
p o ja w ił się w  a rtyku le  pt. „O bra  
dy M B P  we W rocław iu , P lany 
S pó łdz ie ln i M ieszkan iow ej“  b łąd  
zecerski. Podano m ianow ic ie  m y l 
nie. że „w o lne  zawody i in ic ja ty - 

I wa p ryw a tna  płacą 60 z l za 1 m 
sześć.“  gazu. a m ia ło  być „6 ił 

; za 1 m sześć, co amieiszym pro- 
i stu jem j.

W rocław, (st) Okręgowy Z w ią 
zek T ow arzystw  Ogrodów i  Osie
d l i D zia łkow ych we W roc ław iu  
przystępuje z dniem  17' bm. do 
a k c ji w ydz ierżaw ian ia  ogrodów 
dz ia łkow ych na ro k  1947. A kc ja  
ta trw a ć  będzie do dn ia 15 maja. 
W n iosk i p rzy jm u je  się w  lo ka lu  
Z w iązku  p rzy  P ł. Solnym  16, 
pok. 362 w  godzinach 9— 13 z w y 
ją tk ie m  sobót.

Równocześnie wydawane będą 
kom p le ty  nasion z p rzydzia łu  
U N R R A  za op łatą 15 zł. (posia- j 
daczom ogrodów dzia łkow ych  na 
podstaw ie le g ity m a c ji na r. 1947, 
posiadaczom ogrodów przydom o
w ych  na podstaw ie um ow y dzier
żawnej lu b  dowodu op ła ty  za 
rok  1947)

D zia łkow cy, k tó rz y  posiadają 
ju ż  leg itym acje  na ro k  bież. obo
w iązan i są opłacić resztę czynszu 
dzierżawnego, nowowydzierża- 
w ia ją cy  na tom iast cały czynsz 
dzierżawny i  opłatę m an ipu la 
cy jną  w  kw ocie 10 zł. Ponadto 
pobierana będzie składka człon
kow ska na rzecz Z w iązku  od 
dz ia łkow ców  z 1946 r. za okres od 
1 k w ie tn ia  do 31 g rudn ia  1947 r., 
od dz ia łkow ców  nowych za okres 
od da ty  w ydzierżaw ien ia  do 31 
g rudn ia  1947 r.

W  ko lon iach zorganizowanych 
d z ia łk i będą w ydzierżaw iane je 
dynie za aprobatą Zarządu To
warzystw a.

Wrocław, (st) W ładze radzieckie 
przekaza ły osta tn io  Dolnośląskie
m u Zjednoczeniu Energetycznem u 
jedną z na jw iększych e lek trow n i 
na D o lnym  Śląsku, a m ianow icie  
zniszczoną w  czasie dzia łań w o
jennych e lek trow n ię  w  Ćzechni- 
cy  W rocław iem

odbudowy te j e lek trow n i, co p rzy
czyni się do powiększenia zaso
bów energ ii e lektryczne j re jonu 
wrocławskiego, a także i zasile
nia innych ośrodków Dolnego 
Śląska.

Rejestracja majątkom polskich
w Niemczech i Austrii

Zawiadamia się wszystkich obywateli polskich, posiadających 
własność nieruchomą w  Niemczech i Austrii, ażeby zgłosili swoje 
pretensje: wobec Niemiec —  w  Wydziale Konsularnym Polskiej 
M isji Wojskowej przy Sojuszniczej Radzie Kontroli w  Berlinie 
(Schliiterstr. 42), wobec Austrii —  w  Wydziale Konsularnym Pol
skiego Przedstawicielstwa Politycznego w  Wiedniu (Rennweg 1).

Roszczenia mogą zgłaszać również obywatele polscy, właściciele 
nieruchomości w  Niemczech i Austrii, którzy zostali pozbawieni pra
wa własności na podstawie ustaw i zarządzeń hitlerowskich, co na
leży w  zgłoszeniu szczególnie zaznaczyć. Zgłoszenie powinno zawie
rać najobszerniejsze informacje pisemne dotyczące danych nieru
chomości w  Niemczech lub Austrii. Szczególnie ważne są dane mo
gące służyć do zidentyfikowania tych nieruchomości w  księgach 
hipotecznych lub w  terenie.

Powyższe zgłoszenie władzom polskim ma na razie charakter ty l
ko rejestracyjny i pie oznacza wszczęcia postępowania rewindyka
cyjnego, co do którego jeszcze brak podstaw traktatowych.

Z sali Koicertawaj w Katowicach

X I Koncert Symfoniczny
X I piątkowy koncert symfo

niczny poświęciła Państwowa F il
harmonia twórczości rosyjskiej. 
Wykonano G link i uw erturę do op.' 
„Rusłan i Ludm iłą“ , Czajkowskiego 
Koncert fortepianowy b-m o ll i Szo
stakowicza' V Symfonię. Solistą kon 
certu był Raaul Koczalski, dyrygo
wał W. Krzemieński.

Opinia polska wciąż jeszcze w 
stopniu niedostatecznym jest zo- 
reintowana w- dorobku ku ltu ra l
nym nowej, porew olucyjne j, Rosji 
i  narodów Związku Radzieckiego. 
Znajomość m uzyki rosyjskiej, u, nas 
ogranicza się głównie do dzieł sym
foników z tzw. „P ią tk i nowatorów“ 
i  ich uczniów, poza tym  A. Rubin
steina, Czajkowskiego, Skriabina i 
Rachmaninowa, oraz rosyjskich 
twórców na em igracji: S trawińskie
go, Prokofiewa (z jego okresu emi
gracyjnego) i Igora Markowicza; 
znacznie mniej już w iemy o tw ó r
czości Miaskowskiego i  Gliera, do
tarło  też nieco do nas z twórczości 
Mosołowa, Szostakowicza i Chacza
turiana. poza tym  długi szereg no
wych twórców znany jest ty lko  z 
nazwiska i  to nielicznym. Również 
znajomość twórczości z zakresu 
opeiy hftąCEy u nas na jednej 
operne MfTsorgśwfego i dwóch Czaj- 

Ćlof »Kówskiego,

Liczne były przyczyny tego sta
nu rzeczy, obecnie już nie istn ie ją
ce. Staje natomiast przed nami za
gadnienie, wyrównania tych zanie
dbań. Towarzystwo Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej miało by tu  wdzię
czne zadanie, ułatw ia jąc sprowa
dzenie m ateriałów nutowych, jak 
fównież wydawnictw  książkowych. 
Palącą zwłaszcza potrzebą jest spro 
wadzenie do Polski dobrego pod
ręcznika h is to rii m uzyki rosyjskiej, 
doprowadzonego bodaj do czasów 
sprzed wojny 1939 roku. Nawiasem 
dodam, że jako muzyk-teoretyk i 
k ry tyk  interesując się tym  zagad
nieniem, od półtora roku bezsku
tecznie zabiegam, o sprowadzenie 
podręcznika h istorii.

Kolejność materiałów nutowych 
nadchodzących do Polski nie po
winna być jednakże dziełem przy
padku, lecz w ynikiem  planowej ak
c ji ku ltu ra lne j, przedstawiającej 
muzykę radziecką w świetle jak 
najkorzystniejszym.

O Dym itrze Szostakowiczu w ie
my jako o kompozytorze cieszącym 
się sławą światową, zwłaszcza cBę* 
tn ie grywanym W Ameryce ł  A n
g lii. Czy jednakże spośród dziewię
ciu jego symfonii, symfonia V jest 
najbardziej udanym, reprezenta- 
ŚapiagRl -fle te m ,, to po dw ukrot

nym wykonaniu je j na estradzie 
F ilharm on ii Katow ickie j, wydaje m i 
się być wątpliwym . Dzieło to poza 
szeregiem miejsc interesujących 
tematycznie i  instrumentacyjnie 
(część I I  i  I I I )  grzeszy rozwlekłoś
cią i  dłużyznami, nie wzbudzając 
trw ałych zainteresowań. Czy więc 
rozpoczynając dziełem tym, propa
gandę mało znanej dziś w  Polsce 
twórczości radzieckiej, istotnie sta
w iamy ' k rok właściwy?

Wykonanie uw ertury do „Rusłana 
i  Ludm iły “ , nerwowe nieco z po
czątku (zdaje się, że z w iny dyry 
genta) w  dalszym ciągu nie bu
dziło zastrzeżeń. Wiele starania wło 
żono również w wykonanie symfonii 
Szostakowicza. Wobec braku tra 
dycji trudno osądzić, czy niektóre 
tempa nie były zbyt wolne. Na ogół 
dobrym było również towarzysze
nie orkiestry do koncertu fortep ia- 
nowego Czajkowskiego. S trój drze
wa i  blachy nie był jednak idealny, 
a sola dącistów nie zawsze zado
walały.

Solista koncertu, k tó ry  tak dobrze 
zaprezentował się w  poprzednich 
dwóch występach na estradzie ka
tow ickie j, w Czajkowskim zrobił 
mniej korzystne wrażenie 
równo pńd j^ ię lędćm  spiśwtrosct 
technicznej ja k  i  in terpretacji, zbyt 
ck liw ej i  sentymentalnej. Dó^fe 
wrażenie wróciło po szeregu bisoW, 
zwłaszcza po walcach i  etiudzie Szo
pena.

M. Jozef Michałowski.
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W IA O G M O X f
Zw ycięstw o W ęgrów  w  Lesznie

E P E L  -  Z R Y W  9:T

i a f / i  l o d o u e ;

Szimjcaria - Włochy 9:2
Mediolan (ab. wł.). Po za- 

mczeniu hokejowych mi- 
rzostw świata w Pradze, 

¿prezentacja Szwajcarii wy
pchała do Mediolanu by 
zmierzyć się tam z reprezen
tacją Włoch,

Drużyna szwajcarska za
demonstrowała piękną grę 
odnosząc bezapelacyjne zwy
cięstwo w stosunku 9:2,

Włosi tylko w pierwszej 
tercji stawiali skuteczny o- \ , 
pór Szwajcarom, którzy w 
miarę upływu czasu, a zwła
szcza w trzeciej tercji, pano
wali niepodzielnie, na lodo
wisku.

kręgu łódzkiego w  -stosunku' 2:1
(1:0, 1:0, 0 :1).

Fata lny stan lodow iska u tru d 
n ia ł norm alną grę drużynom , k tó  
re w ys tą p iły  w  swych n a js iln ie j
szych składach.

B ra m k i zdobyli: d la  Ł K S -u  — 
K ró l i  Chodakowski —  po 1, dla 
pokonanych —  Straszak.

Sędziowali: p ro f. Paruszewski 
i N iew iadom ski.

P o z n a ń ,  Bokserska drużyna 
węgierska Csepel z Budapesztu,

; bawiąca , obgeipe, na tournee w 
¡Polsce, po przegranym meczu w 
i Bydgoszczy, stoczyła dalszą jyal- 

,! kę w  Lesznie z tamtejszą' druźy- 
j ńą Zrywu, zasilón ą zawódn ikami 
! poznańskimi.
1 Zwycięstwo, niezbyt /resztą wy 

sókie (9:7)- przypadło drożynie 
węgierskiej.

Wyniki poszczególnych walk 
były następujące:

Waga musza: Horwat (B) po 
równorzędnej walce z Wróblew-

w walce z Kulewiczem wynik re
misowy, który dla źawbdnika te
go był krzywdzący.

Waga półśrednia: Wołniakow- 
skj zwycięża na punkty Bratha 
(Bk ■■■ "" '

Waga średnia: Biesak (B) nokau 
tuje w pierwszej rundzie Rataj
czaka, r ....... • " •’

Waga półciężką: .Bene zwycięża 
prźez k. o. już  w  pierwszej ru n 
dzie Tatarskiego.

W  Wadże ciężk ie j G rzelak no. 
ka u iń je  rów nież w  pierwszej ru n 
dzie swego przeciwnika Węgra 
Vargę.

Na meczu obecnych by ło  ‘2" fos.
widzów.

BBTS-Raków Częstochowa 10:6

Leśnevich mistrzem świata
Nowy Jo rk  (obal. w ł . ) 'W  sali 

i M adison Scąuare Garden odbyła
w a lka  w  wadze pó łc iężk ie j o ty 
tu ł m istrza  św iata . pomiędzy 
obrońcą ty tu łu  Gus Lesneviehem 
a m urzynem  B ii ly  Foxem.

W ałka obliczona by ła  n'a .15 
ru tid . Zakończyła się jednakże-w  
10 rundzie, w  k tó re j Lesneyich 
znokau tow a ł swego przeciwnika, 
w yka zu j,., w  poprzednich ru n 
dach swą wyższość "techniczną.

Lesnevich u trzym a ł tym  sa
mem w  swych rękhch ty tu ł m i
strzów» sk i.

skim odnosi zwycięstwo punkto-. 'Bielsko. Spotkanie:,towarzyskie

Waga kogucia: Begaos (B) zwy
cięża na punkty Frankowskiego.

Waga piórkowa: Pawiak wy
grywa w pierwszym starciu przez 
k. o. z Tormą (B).

Waga lekka: Budaj (B) uzyskał

m iędzy m ie jscow ym  BBTS a d ru 
żyną Dom u K u ltu ry  Raków» za
kończyło się zwycięstwem  gospo
darzy. W drużynie m iejscowej 
brakow ało m istrza  śląska w  w a 
dże kogucie j 'Puzonia. ' Chlebów-

Nowa skocznia na Śląsku
S u k c e s  P ł o n k i

Bratysława (obsł. wł.) W Bra
tysławie rozpoczęły się rozgrywki 
Upkejowe o tzw, „Puchar Du
naju“, w których udział biorą 
cztery reprezentacje miast: Pragi 
(drugi garnitur) Wiedeń. Braty
sława i Brno.

W spotkaniu Wiedeń —■ Praga 
uzyskano wynik remisowy 6:6 
(1:1, 2:1, 3:4).

Drużyna Pragi była właściwie 
trzecim garniturem i pozbawioną 
była graczy mistrzowskiej draży 
ny LTC. bawiącej w Niemczech 
oraz wicemistrzowski <\i drużyny 
CŁTK, bawiącej w Szwecji.

Drużyna austriacka złożona by 
ła w "większości z graczy, którzy 
brali udział w mistrzostwach 
świata. W tych warunkach wy
nik uzyskany przez młodych gra 

-ya«y Pragi uważać należy ża? itfh
sakees.

Reprezentacja Bratysławy pO- 
“Miała Brno w stosunku 7:3 (2:0, 
!:J, 3:2). *
Warszawą. Mecz hokeja lodowe
go, rozegrany na lodow isku , Leg ii 
m iędzy stołecznym AZS-em  i 
ŁK S -em  z Lodzi, zakończył się 
n ik ły m  zwycięstwem  m istrza  o- 
na jlepsi skoczkowie Śląska T a j-  
rier i W ieczorek. W  końcowej 
punktac ji zw yciężył różnicą jed -

B ie iśko. W  ub. niedzielę odbyły 
się na stokach K lim czoka zawody 
narciarskie  zorganizowane przez 
sekcję narc ia rską P T T  w  B ie lsku.

U d ż ia ł'w  zawodach w z ię li prócz 
zaw odników  b ie lskich, rów nież i 
'czołowi na rc ia rze 1 Śląska —  T a j-  
ńer, W ieczorek, Lazar i  Paluch.

Zawody przeprowadzone zosta
ły- W k o m b in a c ji; a lpe jsk ie j, a na
stępnie odby ł się o tw a rty  konkurs  
Skoków ńa nowo o tw a rte j skoczni,, 
w ybudow ane j w ie lk im  nakładem  
kosztów oraz starań działaczy 
na rc ia rsk ich  Bielska, z m gr. W ró 
blem  na czele.

Z uzyskanych w y n ik ó w  na pod
kreślenie., .zasługuje zwycięstwo 
najlepszego "zawodnika Śląska w  
kom b in a c ji a lpe jsk ie j. P ło n k i 
(SNPTT .Bielsko) uczestnika w y 
prawy, do Cham onix, k tó ry  w  
bież. sezonie z im ow ym  .s ta rtow a ł 
w e w szystkich n ieom al zawodach 
z ! wyraznem  pechem. Udowodnił 
on -jednakże w  niedzielę, - że w  
kom b in ac ji, a lpe jsk ie j jest . na 
Ś ląsku bezkonkurencyjny. M is trz  
Śląska w  tejże ko m b in ac ji W ie
czorek' "(KN Szczyrk) uprasował' 
■się dopiero" ńa 3 ‘miejscu, prze
g ryw a ją c  nie t y lk o ' do P ionki, 
lecż i  do w yb ija jącego się ostatn io 
na Ś ląsku Palucha (W atra C ie
szyn), W  slafom ie rew anż, za . m i
strzostwo Śląska w z ią ł rów nież 
Stanco (SNPTT Bielsko), k tó ry  
up lasował się na 2 m ie jscu, ,

Zacię tą w a lkę  stoczyli m iędzy 
sobie w  konkurs ie  skoków dw aj 
nęgo p u n k tu  W ieczorek, chociaż 
Tajnem  -górowtó - nad nim-, d ługo
ścią skoków. Na podkreślenie za-

sługu ję też w y n ik  ju n io ra  W ę- 
grzÿnkiew icza (H K N  Bielsko) w  
skokach, w  k tó rych  nieznacznie 
ustępował seniorom:

W YN IK I:
Bieg zjazdowy: 1) P łonka 

(S N P T T ). 2.58,2, 2). Paluch ■ (W atra 
Cieszyn) .3.22, 3) P rzybyłą  (K N  
Szczyrk) 3.42, r 

S la lom : - 1) ..Płonka (SNPTT)
1.47,3, 2) Stańco (SNPTT) - 2.03,
3). )Paluch (W atra Cieszyn), 4)
W ieczorek (K N  Szczyrk).
• KÔtnb'Mâcja5: 1) P łonka (SNPTT)
285,5 pkt., 2) Paluch (W atra C ie
szyn), 327,5.. pkt:, - 3)',W jeezqrëk 

*(KN  . Szczyrk) 355;3/pkt. ' 'X j 
K onkurs skoków: 1) W ieczorek 

(K N  Szczyrk)" nota 147 p k t. 's k o k i:
36,5: i  "36,5 m, 2) T a j nor (Wat.ru 
Cieszyn) nota- 1#6 pkt. skoki 37,5 
i  37,5, 3) Lazar (W atra Cieszyn)
nota 134,8 pkt. skoki 34 i  32 m.

W  k o n ku re n c ji ju n io rów  . zW y-, k i 52,5 i  60 m, 5) Dziedzic Stefan 
ciężył W ęgrzynkiew ife" 1 (H K N  ' (HKN ) 157 pkt., skoki 48 i  58 m.

-

B ie lsko nota 138.8 pkt. — . skoki 
35 i 34 m

Kula i Kwapień najlepsi
Zakopane. Na zakończenie m i

strzostw  Tow arzystw a Sportowe
go, „W is ła “  w  Zakopanem odbył 
się konkurs  skoków i bieg do 
kom b inac ji norweskie j.

P ierwsze m iejsce za ją ł K w a - i 
pleń Tadeusz ogólną punk tac ją  ; 
429,6 pkt., 2) Samek Gąsienica — ; 
M ieczysław  — 407,4 pkt., 3) .Holy | 
K az im ie rz  — 400,8 pkt., 4) Wa- 
w ry tk o  A nd rze j (Sokół Zakopa
ne) —  341,3 pkt., 5) Samek,—- Gą
sienica —  305,16 pkt.

K onkurs  skoków  o tw artych  dał 
w y n ik i następujące:

1) Kula Jan 217,9 pkt., skoki — 
52,5 i 62 m, 2) Krzeptowski Jpzef 
(SNPPT) 215,4, skoki 50,5 i  6.9, m,
3) Samek Gąsienica Mieczysław 
(W isła) 208,7, skoki 55,5 i 59,5 m,
4) Ciaptak Jan (SNPPT) 207, sko-

skiego. i D o b ij ! . kontuzjowanego 
na tren ingu.

W y n ik i techniczne. (N a,,p ierw 
szym m iejscu BBTS).:

Wagą papierowa: W ilczek zw y
cięża na pu n k ty  Fałdrow icza, w  
wadze kogucie j M leczko I-szy 
rem isu je  ze S pringerem ,.w  wadze 
p ió rkow e j D u tka  przegryw a przez 
techniczne k. o ., w  trzecim  starciu  
z W róblem . Lekka : M encel zw y
cięża przez t. k  .oz w  trzecim  s ta r
c iu  Łośiewicza. Półśrednia I :  K a - 
d łub sk i n ie  rozstrzygnął w a lk i z 
Doboszem. , Półśrednia I I :  P ie
trzykow sk i "zwycięża na pu n k ty  
Sołtysika. 'Ś rednia: K łusak  prze
gryw a przez k. o. w  pierwszym  
starc iu  do Trząpizura. Waga p ó ł- 

Zwyciężą : - przez 
t. k. o. w  pierwszym  starc iu  p ry 
m ityw nego Walentę.

Cerdan walczy z Greenem
Nowy Jork. Pierwszą w a lkę  po 

s w y m , przyjeżdzie- do A m e ry k i 
stoczy Marcel Cerdan w  dn iu  28. 
bm. n a , r in g u  M adison Square 
Garden w  N ow ym  Jorku.
, -Przeciwnikiem  m istrza Europy 
będzie Harold Greeń. Spotkanie 
'zakon trak tow ane 'jes t na 10 rund.

Green znany jest w  Am eryce 
pod przezw iskiem  „buldog z 
Brooklynu“ i  ma na swym  kon 
cie szęreg zwycięstw  m. in, dw ie 
wygrane ze zdyskw a lifikow anym  
obecnie Rocky Graziann — ćzo- 
łpw ym  pretendentem  do ty tu łu  
m istrza świata. Trzecie spotkanie 
w yg ra ł G raziano przez k. o, w  I I I  
rundzie.., .

W A LN E  ZE B R A N IE  
RKS B A TO R Y

I Chorzów». W sobotę, dnia. 15 
j m arca odbędzie się o godz. 17 w

Sędziowali w  r in gu  B ia łasv na | sali Dom u K u ltu ry  H u ty  Batory 
p u n k ty  K łapsia. W idzów . ponad | p rzy  ul. Koście lnej 6 doroczne 
1000. ! wąlne zebranie k lubu .

C o c h e t  z w y c ię ż a
Kair (ób. w ł.). W  ramach od- j a Palada w raz z Angielką Yorks, 

bywających się w Kairze zawo- j w y g ra ł z parą egipską Lenos — 
(Sów tenisowych Francuz Cochet j Sursock 6:3, 6:4. 
pokonał Alouba (Egipt) 6:4, 6:3. j ' „

Para francuska Cochet — Ab- i
del Saiaiń pokonała parę egipska; Nmły Jork' Najlepsza temsis..- 
Aleouba —  Antakich 6:2, 6:4. i ka św ińtą i  miśtrzyni Ameryki, 
...W., zawodach tych b iorą r ó w - i Paulina Betz potwierdziła swą 

nież udzia ł dwa ten isiści ju go - i doskonałą formę, b iją c  w finale
^ l T g r z f  p ^ je d y n c z ^ f MUic od- ! k ra jo w ych  mistrzostw w  h a li oaj 
n iósł zwycięstwo -.nad Shafcitcra j groźniejszą swą przeciwniczkę 
(Egipt) w  stosunku 2:6, 7:5, 6 :4 ,1 Dorris Hart 6:2, 7:5..

WMKS nie będzie iralezył
o tuejście d o  Ligi?

p ę d  fę ło b . . .
B arom etr idzie na pogodą

r n i ’ ’ im ' ' 2Z .*i'',<  daleko posuniętą . -^am odzle liip - ;MaJhyt'î'

Katowich, ■- Prezd k ilk u  dniami 
podaliśmy podział na“ grupy» dru
żyn, mających brać udżiał w  roz
grywkach o Wejście do lig i. , 

W edług otrzymanych1 przez nas 
mformacyj w  podziale tym u- 
Wzgiędńione by ły  3 drużyny Śl. 
G. Z. P. n . oraz dodatkowo Po- 
>°ma z Bytomia.

w edług ostatnich kom un ika
tów prasy po lskie j, podzia ł' na 
grupy p rzew idu je  ty lk d  2 ; d ru 
żyny Sl. O. Z. P. N. oraz drużynę 
ko lon ii z Bytom ia.

Sprawa podzia łu drużyn na

grupy budzi w  sferach p i łk a r 
skich okręgu śląskiego zrozum ia
łe żainteffesowtmie’ i ‘ w  tym  celu 
w y jecha ła  do W arszawy specjal
na delegacja Śl. O. Z. P. N., k tó ra  
m ia ła  'in te rw en iow ać \v  spraw ie 
uw zględnienia 3 d rużyn  Sl. O. Z. 
P. N „  co by ło  zresztą p rzew i
dziane w  pro jekc ie  rozgrywek.

Uważam y, żo dodatkowe w łą 
czenie P o lon ii z B ytom ia  do tych 
rozg ryw ek wg. pierwotnego p la 
nu  ; by łoby najW łaściwsżym  roz
w iązaniem  sprawy ku  ogólnemu 
zadowoleniu.

Wszyscy oczekujemy wiosny /  
utęsknieniem. Nie dziwmy się 
więc, że również i Starostwo Po
wiatowe w Oleśnicy tej wiosny 
oczekuje i wobec powyższego wy 
stosowało do Zarządu Miejskiego 
w tejże Oleśnliey następujące 
pismo:
Starostwo Pow iatowe 

O leśnickie 
B .' p ilne !
Oleśnica, dn ia  25 lu tego 1947. 

.Nr, ,Odb. III/2_14/47.
, Zabezpieczenie ..budynków.. • . 

Do
Zarządu M ie jskiego w  O leśnicy 
W zw iązku ze zbliżającą się 

w iosną,. k tó ra  spowoduje n ie je d . 
no kro tn ie  zawalanie się g r  z y  m - 
s ó w .  o t  t y n k  i  t. p. w  domach 
zniszczonych, a t e i n  samym z a .  
g r a  z a j ą c życiu ludzkiem u,
proszę o ' na tych m ia s to w e "p rzy . 
stąpienie-"do:-'

1) podania do w iadom ości dla 
■ogółu miaszikańców m iasta przez

rozp lakatow anie w y  r  a i  n  y c h 
afiszów  o zachowaniu ostrożno
ści w  całym  mieście,

2) z a m k n i ę c i e  b iegów  cha 
drukow ych lu b  też w  razie p o . 
trzeby cąłęj ..u licy oraz um ie
szczenia znaków  . ostrzegawczych 
w  m iejscach zagrożonych z a .  
w a l e n i u ,

3) usunięcia lu b  zabezpiecze
n ia  w yraźnych m ie jsc n iebez. 
piecznych na teren ie  m iasta.

Starosta: Powiatowy“.
W  tym stanie rzeczy my w y. 

rażamj' (się), jak poniżej:
1) W związku ze zbliżającą się 

wiosną, która spowoduje nie, 
jednokrotnie pisanie rozmai
tych okólników, wyjaśniamy, że 
„grzymsy“ śą przedmiotami, któ. 
re różnią się od „gzymsów“ tym, 
iż prócz litery ..r“ posiadają je . 
szoze właściwość przemieniania 
starostów w stylistów i twórców 
nowych wyfazów, W nowej tej 
funkcji starostowie cieszą się tak

śotą, iż wynajdują ńawet takie 
wyrazy, jak „ottynk“. Celem u. 
niknięcia nieporozumień ^vyja„ 
śniamy. iż Wyraz „ottynk“ jest 
drugim i>i"zypadkiem liczby mno
giej od słowa ..ottynka“. „Ottyn. 
ka“ odmienia się w ten sposób: 
Liczba pojedyncza: Ottynka, ot. 
tynki, ottynce, ottynkc, ottynko, 
ottynką, ottynce; Liczba mnoga: 
Ottynki, o t t y n k ,  ottynkom, ot- 
tyniki, ottynki. ottynkami, ottyn. 
kacb.

Niewątpliwie więc będziemy 
już teraz wszyscy stosowali w y. 
raz „ottynka“ przy każdej spo
sobności, j w» ten sposób nasz ię_ 
zyk wzbogaci się o jeszcze jedno 
ciekawe słowo.

Jedna tylko w tym tkwi bieda, 
a mianowicie ta,, że nikt, nawet 
starosta w Oleśnicy nie wie. co 
to słowo pznacza.

2 Chodzi w  pierwszym rzędzie 
p zdanie u. t.: „miejsca zagrożo, 
ne zawaleniu“. Klarujemy zatem, 
że w określeniu „miejsca zagro 
żonę zawaleniu“ tkwi błąd, pole. 
gający na tym, iż źle tu został 
użyty przymiotnik „zagrożone'

zagrażające“. A  więc: 
Miejsca zagrażające zawaleniu“ 

Czyli, że należy umieścić znaki 
ostrzegawcze w miejscach, które 
zagrażają zawaleniu. Zawaleniu 
bowiem należy przeszkadzać 5 
tam, gdzie jakieś miejsce temu 
zawaleniu zagraża, trzeba na. 
tychmiast to miejsce usunąć, aby 
zawalenie mogło siłę spokojnie 
odbyć.

N. B. Wyrażenia: „biegów chód 
nikowych“ nie rozumiemy, wo
bec czego n-ie będziemy tego te. 
matu roztrząsać.

3) „Slabeepieczmie wyraźnych 
miejsc niebezpiecznych“ jest bez 
warunkowo konieczne. Chodzi 
tylko o to, aby to zabezpieczenie 
miejsc niebezpiecznych było bez
pieczne, bo a ile *ab ezpieczeni e 
miejsc niebezpiecznych będzie 
niebezpieczne, to wtedy niebez. 
pieczne zabezpieczenie miejsc 
ni ebezpieeznyeh może wyjść ju
ko nie pieprz niebezpiecznie bez
piecznego wieprza niebezpiecz
nym pieprzem.

Tyle w  sprawie wiosny, która 
powoduje niejednokrotnie ron~ 
maite rzeczy. Niejaki X .

LICYTACJA
Dnia 15 marca 1947 r. o godz. 10 od

będzie się w Opolu, ul. Damrota nr 6 za 
zaległe podatki, licytacja następujących 
ruchomości:

1. motocykl
2. koń
3. rower damski
4. wóz roboczy . iPAP) icft8
5. maszyna do szycia.

Naczelnik Urzędu: (—) Lamprychl H.

C E G E S O Ł
C e n t r a l a  Gospodarczą „SOLIDARNOŚĆ“ 

WARSZAWA WROCŁAW
Sienna 60 Ratusz 11/12

FABRYKA MASZYN MŁYŃSKICH  
W r o c ł a w ,  ul. Daszyńskiego nr 10 

P roduku je maszyny oraz wszelki sprzęt 
m ł y ń s k i :

Posiadamy na składzie:
1. Tatary. asPira t° r y  różnych koną truŁcji i  wymiarów, 
“ i Ł M l02»łki,-srinergl6.vtlti różnych wymiarów.
8. Mieszarki dla " _
4. .Elewatory pojedyncze i podwójne. 1009
5. J a g ie lM ii cepowe, . . ,

Na zamówieni» wykonujemy odsiewacze piasfae wolnowu 
w dział m im atżk i wchodzące.

Państw. Zjednoczenie Przem. Drożdżowego 
Warszawa, ul. Kazimierzowska nr 77
poszukuję .dla przem ysłu drożdżówego:

Inżynierów lub magistrów chemii 
Księgowych względnie absolwentów 
liceum handlowego
Absolwentów liceum chemicznego * *

W szelkiego rodzaju oraz naboje 
1097 p o l e c a  w y tw ó rn ia
U NIA  POŻARNICZA, Katowice, Andrzeja 2.

P rzy A gencji Celnej obok m agazynu tow a
rowego w  Katow icach, odbędzie się w  dn iu 
37 m arca br. o godz. 9

publiczna licytacja
różnych przedm iotów  ja k : używane części 
garderoby m ęskiej i dam skie j, w a lizy , kosze 
i inne rzeczy. ,
(PAP) 1099 Dyrekcja Okręg. K o le i Państw.

ooooooooocxsÔoocxxîoooooooqqocpooc

ZAKUPIM Y KAŻDĄ ILOŚĆ

s z e l a k u oryg inalnego jasnego 
Jub ciemnego,

k a l a f o n i i
o r a z

lakieru glyptalowego
O fe rty  prosim v kierow ać do W ydzia łu  Zao
patrzenia Zjednoczenia P rzem ysłu Maszyn 
E lektrycznych, K a t o w i c e ,  uJ. Zacisze n r  1
le i, 321-78.

bcXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>QOOCXX5

PAŃSTW. FABRYKA M YDŁA I  GLIGERYNY 
we WROCŁAWIU. Krakowska 112/116, tel. 515

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na: 1. przebudowę tablicy rozdzielczej sieci 

elektycznej
2, remont fabrycznych wind elektrycznych.

P odkładk i ofertowe otrzym ać można w  b iu 
rze teeKriicznym fa b ry k i. D la  f irm  w  » innych 
m iastach w ysyła  się p o d k ła d k i o fertow e na żą
danie pocztą.

T e rm in  otw arc ia  o fe rt 25 m arca 1947 r. o go- 
- dżinie 12. 1095

POSIADAMY KILKASET

Łożysk fabrykatu  SKF
m ianow icie: E7

E8
EU) .
E13
E15
E17
1504

7 X  22 X
8 X  24 X 

10 X  28 X , 
13 X 30

- 7,
V,

15" X 35 X, 
17 X 44 X

8 . 
11, 

17 X  14. 
X 10,

17 X 
15 X  40

do zm iany na :
a) łożyska ro lkow e, w ah liw e , typ u  średniego, 

szerokiego n r  22315 75 X  160 X  55 oraz
b) cv lindrvczno -  ro lkow e, typu  średniego 

Ń U M  wzgl N JM  55 X 12° X  29 X 9,
65 X  140 X  33 X  10,

. "  „ 75 X 160 X  37 X  11,
„  85 X  180 X  41 X  12.

W arunk i zam iany uprasza się kie row ać do 
PAP w  Katow icach, ul. Jana 11 pod „n r  224- 
'Łożyska“ . ' ■ _____
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Polska Żeglotana O ta
WROCŁAW, UL. KLECZKOWSKA 50

z a k u p i  p i l n i e :

W IELOKRĄŻKI K  t  
I X  t  

3 t  
5 t

2 szt. 
8 „
6 „
6 „

W YCIĄGI RÓŻNICOWE o sile pociągowej

LE W A R Y  ręczne korbowe

W IN D Y  do barek (ko łow ró t)

1 K  t 6 szt.
3 t 6 „
5 t 6 „

7— 10 t 6 „  ’
l t 10 „
2 t 4 „

10 t 90 „
20 t 2 „
25 t 37 „

1%  t 60 „
5 t 10 „

I  S p r z e d a ż e
POMPY i  beczki gnojówkowe 
dla gospodarstw w ie jsk ich  pro 
dukuje Państwowe Przedsię
biorstwo Traktorów i  Maszyn 
Rolniczych Stacja w Grodko
wie. Cenniki i prospekty na 
żądanie. 1125d

N AJTAN IEJ umeblujesz s 1?. ' 7 
Bazarze Meblowym Kafowice. 
Mielęckiego 4. Kom plety i szt.u 
k i pojedyncze. W ybór tapcza
nów. « 1172d

MŁYŃSKIE maszyny.. Przybo
ry  wszelkiego rodzaju dostar
cza firma Kanarek. Kraków, 
Mazowiecka 35, 973d

MOTOR Opel B litz w dobrym 
stanie do sprzedania. Wiado
mość telefon 331-68. 4165g r G o t ó w k a

MASZYNKI do segregatorów 
większą ilość sprzedam. Zgło
szenia: Częstochowa, u l. N : M. 
Panny 12, m: 18: 1260d

POSZUKUJĘ specjalistę, k tó 
r y  uruchomił by 2 colodnie 
elektryczne syste,& u Sfeoieiis- 
Schukerf. E. Szymański: G łu
chołazy, Parkowa 4: 4065°

POSZUKUJEMY imucbacza 
szkła do produkcji aparafów 
laboratoryjnych \ areometrów 
Zgłoszenia „Soxblet“  Kafow i 
ce. Podgórna 1 fe l. 351.31.

3?22g

W YKW A LIFIK O W A N A  ; i ła  fa 
chowa do wyfw órn| n id lzny 
damskiej i  męskiej na stano
w isko kierownicze poszukiwa
na Zgłoszenia Sosnowiec, ul. 
Roli-Żym ierskiego I4a m. 4

4095g

BETONIARZY kwalifikowanych 
i  przyuczonych przyjm uje na 
dobrych warunkach. Szymczak. 
Katowice II ,  Floriana 17.

3398g

PRZEDSTAWICIELI dobrze za 
prowadzonych w branży kon
fekcyjne j na terenie Krakowa, 
Ślągka Dolnego. Górnego, po
szukuje Fabryka T rykotaży. 
W yroby wysokogatunkowe. Spe 
cjalność blezery, b luzki dziecię 
ce. Zgłaszać się z podaniem re 
ferencji: Chlebowski Geneli. 
Bydgoczcz, u l. Warszawska 17.

1205d

Posad poszakuh
KRAWCOWA pierwszorzędUa 
przyjm ie pracę w domach pry 
watnych. Katowice, ulica G li
wicka 19. m: 2. 4110g

TECHNIK BUDOWLANY, były 
przedsiębiorca budowlany, obej 
mie pojadę. Zgłoszenia Dzien
n ik  Zachodni Bytom pod 
„5110“ . 4133g

SZOFER-mechanik poszukuje 
pracy jako kierowca. Hoiufza, 
Bytom. Brzezińska 35. 4059?

RUTYNOWANA maszynistką, 
perfekt stenografia, poszukuje 
odpowiedniej pracy najchętniej 
Wałbrzych, Soli.ce-Zdrój. Ofer 
ty  Dziennik Zachodni W ał
brzych, pod „Solidność“ . 1250d

DYW ANY perskie, krajowe, 
naprawa; czyszczenie, kupno 
sprzedaż Hussein Keri.n Kato 
wice, Moniuszki 12 +ei. 300-54.

1064d

KUPIĘ natychmiast _ urządzenie 
do wyrobu brykie tów . Zgło
szenia kierować do Dziennika 
Zachodniego pod „567“ . 4048g

MEBLE nowoczesne używane 
kupuje Skład mebli Katowice 
Młyńska 14. 960d

I- *]

INŻYNIER e lektryk, młody, po 
szukuje pracy. Warunek — 
mieszkanie Najchętniej Górny 
Śląsk. O ferty z podaniem wa
runków pod „Inżyn ier.e lek 
t r y k “  Wrocławr; DzjennJk Za 
chodni; Kościuszki. 41S4g

BUCHALTERKA . bilansistka, 
rutynowana, młoda; w szystkie 
systemy, założy i  poprowadzi 
k s ią ż k i.’ Łaskawe zgłoszenia: 
Kafow ice, G liw icka 10, m. 5: 

4164g

Kupujemy
T ł u s z c z e  zwierzęce 
i roślinne, stearynę, 
g l i c e r y n ę ,  g liko l, 
o le jk i, p a c h n i d ł a  
i b a rw n ik i do kosme
tyków .
J. i S. Stempniewicz 
P O Z N A  Ń , .  Z 
Marsz. Focha nr 34

975

SŁODOWE CUKIERKI

MALTO
O D  K A S Z L U
smaczne i  skuteczne.

Składnica: Katowice, 
PI. Wolności 11, m. 3,
te le fon 337-61. (906)

Do sprzedania
Mercedes 170 V oso
bowy w  doskonałym 
s t a n i e .  Wiadomść: 
R o ż e k  — Gliwice, 
PI. W o l n o ś c i  nr 3 

Telefon 42-73
1012

BATERIE CENTRA i Volta  po 
cenach urzędowych dla od.sprze 
dawców'. Specjalna składnica 
ba te rii: E. By liński. K a tow i
ce. Starowiejska 3; telefon 
360.78. “ 1266d

WŁOŻĘ 100.000 i  współpracę 
do solidnego interesu w B ie l
sku. Oferty Ozytenik Bielsko 
pod' „Sumienność“ . 4?00g

SZUKAM wspólnika(czk'0 do 
zorganizowania pracowni drew' 
niaków. Kafowice, ul. Różana 
15 m: 8: 4167g

U A Á A A A A A A A A A A A A A A Í . A A A A A A A A A A

PUCHOWE puszki do pudro
wania. fasmy puchowe do pan 
t.ofl;. szlafroków poleca W y
tw órnia  Wyrobów Puchowych. 
Lofh — Adamska Radom, Żu 
rawia 8. 094d

KUPIM Y plandekę do samocho 
du ciężarowego. Zgłoszenia fe l. 
213.51: 4125g

WYCHOWAWCZYNI kw a lifiko  
wana. miła, zrównoważona do 
czworga dzieci, w iek szkolny,
(szkoła powszechna) na prowin 
oję poszukiwana. Wymagany 
francuski lub angielski. W iek 
nie wyżej la t 50. Zgłoszenia 
ę zy fe ln ik  Bielgko pod „W y 
chowawczyni“ . 4192g

K W IA C IA R K A , siła fachowa, 
potrzebna od kw ie tn ia . Zgło. 
gżenia Byfom . Jan fy  43, Kwia 

'  ciarnia. 4188g

PRZEDSTAWICIELI poszukuje 
my w większych miastach. 
Przetwórnia W itam inowych Od 
żywek Owgianych „M iś “  Za- 
brze-Biskupice; Bytomska 40.

4186g

POSZUKIWANA krawcowa do 
szycia bielizny na dobrych wa 
runkach. Zgłosi,ć s ^  natych
miast: Pracownia bielizny ..Lud 
w ika " Katowice. Zamkowa 60.

4183g

RUTYNOWANEGO księgowego 
b ilansist?, gyst.cm przebitko, 
wy, postukuje Państwowa Fa 
bryka Ócfu i  Muszfardy G li
wice, u l. Śtrzody 15. 4180g

POTRZEBNA fryzjerka, dobra 
siła, może. być zamiejscowa. 
Dąbrowa Górnicza. Kościuszki 
5; Danecki. 4179g

RUTYNOWANA bilansis tka (za 
miejscowa) dyplom rzeczoznaw 
czy 'księgowości, przyjm ie od
powiednią pracę. O ferfy Czę
stochowa PAP „Nowoczesna 
organizacja“ . (PAP) 1229d

URZĘDNIK .  administra |o r go 
spodarczy. z długoletnią prak
ty k ą  w gospodarst.wąch nasi en 
no .  hodowlanych, przyjm ie po 
sadę zaraz lub od 1. 4. 47: 
Zgłoszenia Bohyńgk; Franci, 
szek Przecław, poczfą Pąmiąt 
kowo; pow iaf Oborniki; Poznań 
skie. 1231(1

INŻYNlER-mechanik ogrzewnjk 
la f  29, paro le tn ia  praktyka w 
instalacjach budowlanych, zmie
n i zaraz posadę. O ferfy W s-pół 
nota. Kraków, plac W. Świę
tych 8 pod „274“ . 1233d

OGRODNIK żonaty. w yb itn y  
fachowiec z dobrymi polecenia 
mi poszukuje posady. Zgłogze 
nia: Tom icki. W ieluń, Sieradz, 
ka 21. 1239d

POTRZEBNA fryzjerka na do
brych warunkach. Oferty do 
Dziennika Zachodniego K a to . 
wice pod ,,5757“  4173g

POMOCNIK ogrodniczy i  uczeń 
pofrzehni od zaraz. Gospodar 
sfw o ogrodnicze. G. Szwesfka, 
Siemianowice Śl.. ul. Cmentar
na: 4172g

DWÓCH fryzjerów męskich, 
pierwszorzędne siły przyjmę 
natychmiast. Salon fryz je rsk i 
..S ty l“  Nowa Ruda: Rynek 11. 
Podać warunki. 4169g

CHŁOPAKA uczciwego do lat 
18 zafrudni od zaraz W yfwór 
nia st.ompli Kafowice. ul.
Pocztowa 10. 4168g

PANNA do dzieci w ykwalifiko 
wana. ty lko  z referencjami, na 
dobrych warunkach potrzebna 
zaraz. Kafowice. Plebiscytowa 
29, m. 8: 4158g

POTRZEBNA pielęgniarka do 
niemowlęcia — 15 km od K a
tow ic. świadectwa wymagane. 
Tel: 253.29: (PAP) 1225d

HANDLOWIEC do zakupów ma 
teriałów budowlanych i  sprzę
tu  technicznego jako zastępca 
kierownika Oddziału w K a fow i 
cach poważnego inżynierskiego 
przedsiębiorstwa państwowego 
potrzebny natychmiast. P ierw , 
szeńsfwo — kandydaci z wyż 
szym wykształceniem _ handlo
wym. Zgłoszenia osobiste lub 
na piśmie z życiorysem. Refe
rencje wymagane. Warszawa, 
ul. Chmielna 20. m : 3: 1235d

HANDLOWIEC — WSE. spe- 
ejalność — finanse — ko n tro 
la, ma poważne propozycje, naj 
chętniej w Wałbrzychu. Zgło
szenia kierować: Wałbrzych 
Dziennik Zachodni pod .,1947“ .

1242d

LABORATORIUM Państwowe, 
go Technicum w Bytomiu za 
kupi bombę kalorymetryczną, 
aparaf. Orsata ? piec muflowy 
do spalania. 4138g

KUPUJEMY o le jk i, esencje do 
ciast, kwasek cytrynowy. . En 
begeka“  Kafowice. Plebiscyto
wa 17 tel. 327.03. 969d

BECZKI żelazne benzynowe o. 
raz specjalne po flugTciach
UNRR-y w każdej ilości kupu  
je fabryka chemiczna - Gala“  
Chorzów.Batory: ul. Kochłowie 
ka 1. felefon 401-46. 4117g

SEGREGATORY używane; ma
szynki do s e'gr®ga.l’orów w każ 
dej ilości zakupuje „Rekord** 
Kafow ice Słowackiego 28. te 
lefon 315.58 931d

MOTOR DKW  Meisterklasse ty l 
ko nowy kupię. Zgłoszen|3 p i
semne: Dziennik Zachodni G li 
wice pod „1119“ . 4049g

BĘBNY pokarbidowe natych
miast zakupimy. „W osfa “  Ka 
fow ice; M oniuszki 12. 3905g

POSZUKUJE pracy pomocnica 
aptekarska z 3-letnią p rakfy 
ką. przyjm ie posadę^ w aptece, 
najchętniej w dolnośląskiej. 0 - 
fe rty  kierować pod adresem: 
,:Repatrianfka“  db Dzien
n ika  Zachodniego Oddział Wał 
brzych; Sfalina 2. 1257d

SZOFER z ukończonym kursem 
poszu!kuje pracy, i Zgłoszenia: 
Częst.o chowa. Brzeźnicka 16, 
Niedbał Stefan. 1259d

BUCHALTER . bilangista, prze 
bdtkowiec z długoletnią p rakfy  
ką handlową. przemysłową, 
spółdzielczą oraz kgiijgowy z 
praktyką biurową, p rty jm ą  'od 
1 kw ie fn ia  1947 roku posady 
na dobrych warunkach^ O ferty j 
Dziennik Zachodni Kafowice | 
pod ..1270 K “ . 12700.!

KSIĄŻKI NAUKOWE
również niemieckie i  inne 
w języku polskim i obcych, 
nuty. p ly tT  gratrioionewę 
Przybory t echmczne kupuje 
KSIĘGARNIA TECHNICZNO 
NAUKOWA I SKŁAD NUT 
Katowice, u l. Młyńska Z, 
_______ łe l. 315.08. 903

DROGERIE: Maść ogrodniczą 
(Baumwachs) każdą ilość k u 
pię. Katowice, skrz. poczfOwa 
62 4209g

W ILLĘ  z ogrodem, parcelę, ka 
mienicę kupię od . właściciela. 
Oferty Kafow jce, s k ry tk a  pocz 
towa 151. 4177g

WOSK
do pasów, p o l e c a  

S k ład  fabryczny 
„BAZAR LUDOWY“ 
K a t o w i c e ,  ul. Mo
niuszki 10, te l. 302-03 
H u r.t. 1073

ANODY do radia dla odsprze. 
dawców. Składnica B aferji
Cenfra i Vo lta  E. Byiiński Ka 
fowice, Starowiejską 3 tel. 
360.78. ” 1268d

U W A G A !

ŚMIGUSOWKI
p o l e c a  W ytw órnia. 
Chemiczno -  Kosme. 
tyczna „BIEL“, Czę
stochowa, ul. Armii 
Ludowej 6, tel. 23-58.

1056

HALLO, Świdnica! Przystąpię 
do spółki, wydzierżawię, ewen 
tualnie kupię sklep w Świdni
cy. Zgłoszenia Czyte ln ik Świd 
nića pod „R epa trian t“ . 4157g

Lekar ski e j
GABINET komsefyczny Barba, 
ra Przysfalska. Kafow jce Sta 
wowa 20/4 lub M łyńgka 12, 
wykonuje zabiegi w zakresie 
kosm etyk i leczniczej, masażu 
i maquillage od 10—17. 1269d

¡tanka i Sztuka \
KORESPONDENCYJNE łc.irsy 
języków obcych zafwierdzone 
przez Kuratorium. Warszawa. 
Bracka 18. H98d

Poszukujemy zaraz, możliwie w śródmieściu 
Katowic

2 — 3 p o k o j o w e g o  
lokalu  handlow ego

na rozdzie lnię dz ienników  i  czasopism. Z g ło 
szenia do W ydz. K o lpo rtażu  Spółdz. W ydawn,
, C zy te ln ik “  w Katowicach, ul. Młyńska nr 9.

1041 .
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M i e s z k a n i a

UWAGA, Szopienice! Pogzuku- 
ję kuzynów Józefa L iry . Pod 
i en adregem 'wysłałem portret 
z Oświęcimia w roku 1943, Ja 
nusz Kosianowicz, Warszawa, 
Opoczyńska 6; m. 7. 1224d

UNIEWAŻNIAM zgubioną de
klarację wierności na nazwi
sko Michał Tekieli, Bielsko, 
Słowackiego 28. 4201g

RODZINY Stanackich ze Lwo
wa. L id ii. Nuśka. Eugenii po
szukuje P fo tr. Wiadomości kie 
rować: Pankowska.' Warszawa. 
Bieniewieka 2/19. 1236d

r Poszukiwania
BURZYM Kazimierz _ ^Byd
goszcz. ul. Karpacka 5/5 po. 
cziikuje żony Wandy z Kic-ć- 
mi. 993d

ANTONI Tasg (Torino, Alb. 
Crimea — Ifa lia ) pogzukuje 
ojca Andrzeja, zamieszkałego 
przed wojną_ w Stryju, woj. 
stanisławowskie oraz Jakuba 
Bauera — ze Śląska. przeby_ 
wającego czasowo we Lwowie 
w zimie 1939/40. • -ll99d

PAN IĄ  Jadzię Piekarską z Kre 
chowieckicli ze Lwowa, ul. Pod 
wrale poszukuje brat Ju li .'Roi 
fndu’s tr ii“ . Wiadomość P'-o.sZ? 
kierować na adres i nigr. W al
czak, Frydland. pow. W ał
brzych (Apteka).« I243d

ANIELĘ Woźniak ze Lwowa 
(Apteka Dobrzańskiego) pesz u 
ku je  mgr Walczak. Frydland, 
pow. Wałbrzych (Apteka>

; 2441

PANIĄ Olgę Hawranek z Ka
towic prosi o podanfe adregu 
Gryszkiewicz W ik to ria . Rejon o 
wy Urząd Telefoniczny. W ał
brzych. 1246d

KTO z powracających z Rosji 
może udzielić wiadomości o Ja 
nu.szu Mozołowgkim, kierować: 
Oryszkiewicz AVikfOria, Rejono 
wy Urząd Telefoniczny. Wał
brzych. 1247d

SPRZEDAM dom w centrum 
K afow ic oraz kompletną fa
brykę przeróbki pierza. Oferty 
Dziennik Zachodni Katowice 
pod „5706“ . 4066g

PIEGI, plamy usuwa krem 
„R io -R ifa “ ; laboratorium che , 
miczne. Władysław Olszewski. ! 
Katarzyn, Dolny Śląsk. 4207g I

DWrA  pokoje z kuchnią w Ka_ J LUDMIŁA HRYCIUK. Lwów, 
iowicach odstąpię za zwrotem j plac Teodora 5, znajdzie ro- 
kooztów remonfu. Wiadomość ; dzjców. Byfom. Matejki 10; 
ul. Dworcowa 15, m: 4: 4160g ■ m. 5: 4058g

-—3-POKOJOWEGO mieszkania ! RUDÓWNA Jadwiga i  l)o Sio . 
poszukuję w Katowicach, kosz 1 wy jes t proszona o podanje 
fa zwracam Zgłoszenia Dzień ! adresu na nazwisko: Jan S7urn 
nik Zachodni Kafowice pod | lański. Kłodzko; Parfyz*ncka 
„5771“ . ' 4159g | 14. U87d

POSZUKIWANI: Mozołowsk i Fe 
liks  1. 57. pracownik umysłowy 
fabryki tytoniu w W inn ikach  
pow. Lw'ów. Mozołowski Janusz 
«syn Fe liksa  i E lżbiety, urodź, 
w Rajłowie la f  23, do roku 
1944 przebywający vv Rajłowie 
pow. S try j. Wiadomość: W ik 
to ria  Oryszkiewicz. Rejonowy 
Urząd Telef. _ Telegraficzny, 
Wałbrzych. 1255d

W IE L K I
C I E N

« c 2 y k  M ł  « a

S p r z e d a j ą  w s z y s t k i e  k s i ę g a r n i e
Cena z ł 360—  i « 2

DNIA' 27. I. 47 r : w yda lili si9 
z domu dwaj chłopcy: L ?gnar. 
ski la f 16, blondyn i K ruczyń
ski Bolesław (dwa złofe zęby 
z przodu, brunet). K to by wie 
dział ' o miejscu, ich pobytu, 
proszony o powiadomienie za 
wynagrodzeniem pod: Kruczyń 
ska Wałbrzych 22 Lipca 32.

12256d

UNIEWAŻNIAM gkra iz iony do 
wód osobisty, kartę rejestra
cyjną zezwolenie
sfo isko ‘ tekstylne, Norymberg 
A lo jzy i  Genowefa. Bielgka, 
Paderewskiego 9. 4-03g

UNIEWAŻNIAM skradzioną kai 
tę re jestracyjną wojskową w y 
daną przez RKU w’  ̂Kielcach 
na nazwisko W ojda Józef, Ryb 
nica Leśna Kamionka 4.

1248d

UNIEWAŻNIAM skradzione, tym  
czasowe zaświadczenie tożsa
mości wydane przez^ Urząd gmin 
ny Kuźnice Świdnickie nr. 
199/46 w dniu 26. X I. 46 r ;  do 
wód tożsamości konia nr: 
012347 wydany przez ̂  Sfaro- 
sf.wo powiafowe w W ałbrzy
chu na nazwisko Pyszczuk St- 
Rybnica Leśna. Kamionka nr. 
4;  I249d

UNIEWAŻNIAM zgubioną ka r
tę  rejestracyjną -wydaną przez 
RKU Osfrowiec na nazwisko 
Pawlik Józef. Wałbrzych, jo l. 
Mickiewicza 24. 1251d

UNIEWAŻNIAM skradzione do
kum enfy oraz zaświadczenie 
RKU Świdnica na nazwisko 
Jakubiak Jan. zamieszkały w 
Wałbrzychu, u l. Krakowska 5.

UNIEWAŻNIAM skradziony do. 
wód osobisty, ka rtę  re jestra
cyjną wydaną przez RKU Wał 
brzych na nazwisko Stan; sław 
Dyk, zamieszkały w Glince, 
pow. Wałbrzych: 1254d

UNIEWAŻNIAM skradzione do
1: timen ty : książeczkę w ojsko
wą, dowód osobjsfy ną nazwi 
sko Ryfkow’sk i M ikoła j. Żomy 
pow. Ząbkowice. 1262d

Unieważnienia J
UNIEWAŻNIAM skradzione do. 
kumenty, książkę wojskową, 
wystawioną przez RKU K&t-o 
wi.ee.' zaświadczenie mistrzów, 
skie — rzeźnicze, dowód w y
meldowania żony Stanik Marii 
z gm iny Mikołówka. książkę 
rachunkową prowadzenia skła 
du rzeźniczego, rachunki^ kupna 
mebli na nazwisko Sfanlk Jan. 
L jgota, Hefmańska 2. Za 
zwrot wynagrodzę. 4100g

UNIEWAŻNIAM skradzione:
wszystkie dokumenty na na_ 
zwisko Zofia Krzysztoń i  Zo. 
fia  ‘ Bibińska. Gliwice, ul. L i
belta  14/3. *028g

UNIEWAŻNIAM zgubioną le
gitymacje akademicką na na
zwisko Kwaśnica A lic ja , W ro
cław. Daszyńskiego 36. 420Sg

UNIEWAŻNIAM zgubioną -prze 
pustkę graniczną. M arfa No
wicka Cieszyn. Mennicza 42.

4210g

UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kurnenty. karfę. rozpoznawczą, 
ka rfę  rejestracyjną RKU . B iel
sko, Olek Julian, Bjała. 4191g

UNIEWAŻNIAM zgubione za
świadczenie obywatelstwa pol
skiego. wystawione na nazwi
sko Rofhe ' Anna. zamieszkała 
w Paczkowie. 1263d

UNIEWAŻNIAM zgubiony, do. 
wód oso llk ty  na nazwisko Za 
dorówna K lara, Skoczów, ul. 
Sarkandra 43. l?64d

UNIEW AŻNIAM  skradzione do 
kum enfy: kartę ewakuacyina._,j 
m ajątkową wydaną w Katmoń 
c« «tru«niłowej pod Lwowem
na nazwisko Michał Różycki, 
Oława, wieś Gaj. \'42|og

UNIEWAŻNIAM zgubione r.a- 
świadczenie obywatelstwa poi 
«kiego. Zgraja Rozalia, Zabrze 
Plebiscytowa 37. 4185g

i  ż n
WRÓŻKA Roma ze Lwowa 
przyjmuje. Bytom, p l: S ikor
skiego 8 m: *14, oficyna lewa, 
2 .«chody. 3993g

SAMOCHODY ciężarowe do wy 
najęcia D P S. Katowice, ul. 
Sobieskiego 24, fe l. 352-06 po 
godz. 16 fe l.  351-45. lOlOd

ODDAM w dzierżawę gospodar 
stwo 35 hekfarów w powiecje 
bielckim . Wiadomość: Bielsko, 
S fa lina  18. I  p. 4202g

SPRZEDAM wóz osobowy mar 
k i „W anderer“  prawic nowy. 
Wiadomość te l. 354.29. 4182g

RADIO suPer nowoczesny 7- 
Iampowy sprzedam. Siemiano
wice, Damrota 1, m. 2: 4181g

j  K ■ n n » I
O LEJKI perfumeryjne, menfol; 
olejek m iętowy; glicerynę, su. 
rowce kosmetyczne zakupi każ 
dą ilość ,;E N 0LA 5‘ Łódź, Na
piórkowskiego 24; fe l. 177.00: 
Przedstawiciel. Kafow{ce-L igo 
ta. Poleska 3, fe l. 253.83.

(PAP) - I077d

KSIĄŻKI NAUKOWE polskiej 
niemieckie kupuje — sprzedaje 
Księgarnia — Antykwarnia. Ni 
kodemski Kafow ice; Jana 14.

1020d

NAPRAW A, przeróbki maszyn 
do pisania, liczenia, księgo
wania. Kupuję maszyny do 
liczenia, pisania, częścj. Kaj 
da; G liw ice. Zwycięstwa 26, 
telefon 20.92; w 'podw órzu  U 
pięfro, 1003d

K U LK I ROWEROWE 1/8« 3/16“  
5/32“  oraz używane Torpeda 
kupuje Śląska Centrala Rowe
rów Kafowice. ul .3 Maja 23: 
tel. 321.11: l 240d

KUPIĘ walcarkę do blachy gru 
bośc; do 5  mm długości 2—3 
m tr. Kucnman A lo jzy. Świę
tochłowice, Wyzwolenia 48: fe 
iefon 423.14. 4175g

MAŁA kwarcówka, diatermia 
dentystyczna, mat.erjały, _ na 
rzędzia dentystyczne kupim y; 
Kafowice, Dyrekcyjna 4, m. 3.

4162g

MASZYNĘ „SINGER A ‘ ! nowo 
czesną kupię. Zgłoszenia Dzień 
n ik Zachodni Kafowice pod 
„S inger“  4161g

BAR W N IK I do fkan in , skór \ 
drzewa w' progzku. kryszta ł, 
kach i grudkach oraz farby 
drukarskie kupujemy. O ferty 
z podaniem ceny: W ytwórnia 
chemiczna „L U X “  Częstocho
wa: K ilińskiego 37. 1228d

WOSKÓWKI, FARBY do po
wielaczy, K A L K I maszynowe. 
TAŚMY. MASZYNY do pisa
nia i liczenia, powielacze ku 
puje Wacław Rohowski ? Ska. 
Poznań, M ielżyńskiego 18: fe l. 
43.25. 1230d

„BĄOIOFOJI/“
Katowice, 3 Maja ZZ
te l. 321-11 — poleca 
LAMPY RADIOWE

(wszystkie typy) 
ODBIORNIKI

(ceny posezonowe) 
e le k tro lity , p ro . 
s tow n ik i, trans
fo rm a to ry , żarów 
k i. 902

DUŻY WYBÓR
fachowa obsługa.

LE K A R K A  wypłacalna poszu
kuje 2 łącznych pokoi sukl?- 
kafor.skich w Katowicach. Wia 
domość Katowice, Powstańców 
24, Kusiaw ińska. 4189g

KAM IENICA w śródmieściu Ka 
fow ic okazyjnie do sPrze(! ani a. 
Wiadomość felefon 333.20.

4178g

SPRZEDAM maszynę do szycia 
bębenkową, dywan kokosowy, 
Sosnowiec; Legionów 1. Tyc.

4171g

SPRZEDAM zegar kontrolny 
dla fab ryk i do odbijania k a rf 
kontro lnych Wiadomość: Ja_ 
błońska ‘ Częstochowa, Bratnia 
8/ 12.  *

SPRZEDAM szkółkę 6_lefnich 
fopo li i kasztanów. Cena we
dług umowy. Kow alski Ludw ik 
Żywiec. .Rynek. l?38d

POKOJU sublokatorskiego przy 
przystanku tramwajowym po_ 
szukuje handlowiec. Cena obo 
jęfna. O ferfy Kafowice, -Gli
w icka 10. m. 5: 4163g

POSZUKUJE syna Mariana Za. 
rawskiego, K fó ry  ostafnio by ł 
w W ojsku Polskim . Wiadomo
ści proszę na alres: Zarawskj 
Adam Wrocław, ul. W ielka 
150. *

FEDAS Roman i Drost  Jan ze 
Lwowa proszeni są bardzo o 
podanie adresu. Oleśnica poste 
resfanfe J. Sknjłów : 4206g

POSZUKUJĘ Anfoninę C ieślik, 
siostra Maria. Jelenia Górą, 
K ljn ińskiego 21. I252d

|  Lokale handlowe |
POSZUKUJĘ lokalu w Cies zy. 
ule centrum. Zgłoszenia Cie
szyn, A n n ił Czerwonej iO.
. 4190g

ZAKŁAD  gastronomiczny, do
brze zaprowadzony, z ogrodem 
połączony, z nowoczśnie urzą- 
dzońym Dancing.Barem. w Po 
znaniu, z powodu choroby sprze 
dam lub przyjmę wspólnika. 
Oferty „P A K “  Poznań; R ataj
czaka 7 pod . ;;S,tSS". 1232d

Z g u b y

ZGUBIONO porffe l wraz z do 
kumenitami osobistymi, dowód 
osobisty wydany przez PUR w 
L ign icy, zaświadczenie wojsko 
we wydane przez RKU Sosno
wiec metrykę urodzerJa, ra 
chunki i  k w ity  od płacenia po 
datków. Łaskawy znalazca pro 
szony jest. 0 t w r°t. pocztą pod 
adres: Dzdurowjcz Roman, So. 
s no wiec. ul. Sąsiedzka 7:

POSZUKUJĘ ojca Michała Ten 
dyko. k fó ry  ostatnio przeby
wał ńa Zachodzie. K fo  by wje 
dział coś o jego losie, proszo
ny powiadomić syna na adres'- 
Genek Tendyko, Dom Przyja
ciół ko łn ierza; Katowice; K o 
chanowskiego 4. 4174g

UNIEWAŻNIAM wszystkie skrii 
dzione osobiste dokumenty 1 
kartę ewakuacyjną n r., 8 o .« , 
Mackiewicz Antoni, pow. Biel 
sko Międzyrzecze Dolne nr. 68. 
> ' ' 4t9óg

UNIEWAŻNIAM ckradzi kar 
fę  rejestracyjną RKU Bielsko, 
Wandzel W ładysław. SiotWina 
41 s 4194g

Rentgen, diatermie, 
ktyarcówki, ,Solluxy‘
A para ty  i  części na
w e t uszkodzone lub  
niekom pletne kupuje.
„ZETHA“ — Bytom, 
ul. Brzezińska nr 3

te l. 23-02
1015

KTO zna los Barbary Żurskięj 
i  córki A u je li. które zostały 
zabrane przez gestapo w Czę
stochowie, I I I  Aleja 55. dnia 
21 czerwca 1943. Za konkretne 
wiadomości chętnie wynagro. 
dze Żurck i Wałbrzych, Śnia
deckiego^. (PAP) 1227d

POWRACAJĄCY z Rosji! K to 
kolw iek w jedziąłby o losie 
Leopolda ŁukanUika ze Lwowa 
przebywającego od marca 1945 
w Rosji proszony wiadomość 
na adres-: Karol Shaeffer, K ra 
ków. Karmelicka 58/8. 1234d

MALINOWSKIEGO Franciszka, 
szeregowca 23 pp. Włodzimierz 
W ołyńs k |. osfatnio przebywa
jącego w niewoli niemieckiej 
poszukuje ; prosi o wiadomość 
żona Leokadia. Radymno s ta- 
cja kolejowa Jarosław. I237d

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kar. 
tę  re jestracyjną RKU Kraśnik. 
Czajka Józef, nr. 5. i i :  1920: 

419og

UNIEWAŻNIAM skradzioną de 
kląrację wierności, dowód za
meldowania , oraz inne doku 
men ty . Koenig Ewa, B ielsko, 
Partyzantów 80. 4196g

UNIEWAŻNIAM zgubioną ka r
lę  re jestracyjną RKU nr v-°
Bielsko. N ik ie l Jan, Łodygo
wice. _______ 47^*5

UNIEWAŻNIAM skradzione do- 
wody osobisfe. Melania Lewłan 
dowska. B ielsko. Kazimierza 
W ielkiego 15. 4l98g

UNIEWAŻNIAM zgubione do
kum enty: deklarację yierności 
wysfawuoną w Btar. B ielsko łe 
gifym ację fabryczną, legifym a 
cje biletową,. świadeCfwo szko] 
ne Prvczek Rudolf; ur. 25: X : 
1927: Frelichów 4: 4199g

UNIEW AŻNIAM  zgubione d^*a 
dowody tożsamości kon i: klacz 
karo-gniada. z gwiazdką. ur. 
1943, dowód nr 34 i  wałach gnda 
dy z kw iafk iem , urodź. 1936. 
dowód nr, 3047. .Goldman Jó
zef, Ucis&ków; gm|na Pawłowi 
ce. 1241d

SZATNIĘ, sprzedaż papieim. 
sów', telefon wydzierżawię. Wa 
runk | do Oimówienia: Kafowice 
ul. Dworcowa 9. restauracja.

4166g

SZYBY KREDENSOWE wyko
nuje Szklarnia i wrarsztat ob
róbki s zkła M otyka, K atow i
ce, Warszawska 53• fel. 360.09.

RADIOTECHNIK
napraw;a wsaelkie apafaty,
duży wybór lamp. — K a to 
wice, Mikoiowska 17. Tel.

335.82. 97O

OGŁOSZENIE. W  rejegtrae t o  
dlowym B J lr .  2033 Sądu Okrę 
"owego w Katowicach wpiga- 
no dnia 29. I.  1947 przy Bratóe: 
„ In ż . Mieczysław W róblewski, 
Spółka z ograniczoną: odpowie, 
dzialnościa“  w Katowicach, ze 
uchwale wspólników z ¿ a j j:  
Katowice, dnia 22. I. 1947. N r: 
rep: 134/1947 p: 0: notariusza 
Czuba otwarto likw idację  spoi. 
k i L ikw idatorem  spółki zostól 
ustanowiony 'nż. Wróblewski 
Meozysiaw: L ikw ida to r zast?- 
puie opółkę samodzielnie,
1 1  (PAP) 1226d
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